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WARUNKI  P R E N U M E R A T Y  C Z A S O P I S M  T ECHNICZNYCH W 1951 ROKU
I n s t y t u c j e  w y d a j ą c e  c z a s o p i s m a  t e c h n i c z n e :

N a c z e ln a  O rg a n iz a c ja  T e c h n ic z n a  
P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  T ec h n iczn e  
W y d a w n ic tw a  K o m u n ik acy jn e

-  d z ia ła ją c  n a  p o d s ta w ie  w y ty cz n y ch  K om isji W y d a w n ic tw  T ec h n iczn y c h  p rz y  P a ń s tw o ­
w e j K om isji P la n o w a n ia  G o s p o d a rc z e g o ,
-  b io r ą c  p o d  u w a g o  d o n io s łą  ro lę ,  j a k ą  p r a s a  te c h n ic z n a  p o w in n a  s p e łn ić  p rz y  r e a l i z a ­
c ji P la n u  6-cio  le tn ie g o ,
-  w  d ą ż e n iu  d o  u p rz y s tę p n ie n ia  l i te r a tu ry  fa c h o w e j ja k  n a jsz e rsz y m  rze szo m  p ra c o w ­
n ik ó w , u je d n o lic iły  w a ru n k i p rz e d p ła ty  i c e n y  c z a s o p is m  n a  ro k  1951.
Wysokość normalnej przedpłaty została uzależniona od objętości czasopisma, przedpłatę ulgową ustalono dla 

wszystkich czasopism jednakowo w  wysokości zł 1,50, bądź zł 3,00 — za jeden zeszyt poszczególnego czasopisma, 
bez względu na objętość.

Wyżej wymienione instytucje wydawnicze proszą związki zawodowe, instytucje i przedsiębiorstwa gospo­
darki uspołecznionej, stowarzyszenia inżynierów i techników, kluby racjonalizatorów, dyrekcje szkół zawodowych 
oraz koła naukowe studentów szkół wyższych i szkół technicznych, aby przystąpiły do zorganizowania zbiorowej 
przedpłaty czasopism technicznych,

1. C z a s o p is m a  w y d a w a n e  p rz e z  N a c z e ln ą  O rg a n iz a c ję  T e c h n ic z n ą .
G r u p a  A

Konto Częstość Cena Przedpłata normalna Przedpłata ulgowa
Nazwa czasopisma czekowe ukazy- nomin.

wania
s i ę

zeszytu 
iu 1951 r.PKO kwar­

talna
półrocz­

na roczna kwar­
talna

półrocz­
na roczna

Architektura . ..................... 1-4632 mieś. 15 45 90 180 18 36 72
Gospodarka Wodna . . . . I-1960'l 13 mieś. 7,50 22,50 45 90 9 18 36
Inżynieria i Budownictwo . . 1-1505/110 mieś. 9 27 54 108 9 18 36
Przegląd Elektrotechniczny . 1-4242/113 mieś. 9 27 54 108 9 18 36
Przegląd Geodezyjny . . . 1-130/110 mieś. 6 18 36 72 9 18 36
Przegląd Mechaniczny . . . 1-4665 mieś. 6 18 36 72 9 18 36
Przegląd Papierniczy . . . 1-15595 mieś 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Przegląd Techniczny . . . 1-8503 mieś. 9 27 54 108 4,50 9 18
Przegląd Telekomunikacyjny 1-4430 mieś. 6 18 36 72 9 18 36
Przemysł Chemiczny . . 1-4680/112 mieś. 12 36 72 148 9 18 36
Technika Lotnicza . . . . 1-8100 kwart. 6 6 12 24 3 6 12
Technika Morza i Wybrzeża X1-5508/112 mieś. 6 18 36 72 9 18 36

G r u p a  B

Nazwa czasopisma
Konto

czekowe
PKO

Częstość
ukazy­
wania

się

Cena 
nomin. 
zeszytu 

u j  1951 r.

Przedpłata normalna Przedpłata ulgowa

kwar­
talna

półrocz­
na roczna kwar­

talna
półrocz­

na roczna

Energetyka .......................... 1-15593 mieś. 6 18 36 72 9 18 36
Gazeta Cukrownicza . . . . 1-1544 mieś. 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Gaz. Woda i Technika Sanitarna 1-1133/113 mieś. 6 18 36 72 9 18 36
Materiały B udow ane. . .  . 1-8211 mieś. 6 18 36 72 9 18 36
Mechanik . . . .  . . . 1-624 mieś. 9 27 54 108 9 18 36
Papiernik ............................... 1-15595 mieś. 3 9 18 36 4,50 9 18
Przegląd Budowlany . . . . 1-1022/110 mieś. 9 27 54 108 9 18 36
Przegląd Skórzany..................... VII-4472 mieś. 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Przegląd Spawalnictwa. . . 1-9437 mieś. 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Przemysł Motoryzacyjny . . kwart. 7,50 7,50 15 30 3 6 12
Przemysł Drzewny . . . . 1-16205 mieś. 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Przemysł Rolny i Spożywczy 1-4629/113 mieś. 7,50 22,50 45 90 9 18 36
Przemysł W łókienniczy . . VII-2350 mieś. 9 27 54 108 9 18 36
Szkło i C eram ik a ..................... VI1-731/114 mieś 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Wiadomości Elektrotechniczne 1-4242/113 mieś. 3 9 18 36 4,50 9 18
Wiadomości Telekomunikacyjne 1-4430 mieś. 3 9 18 36 4,50 9 18
Horyzonty Techniki . . . . mieś. 3 9 18 36 9 18 36

Do k o rz y s ta n ia  z p r z e d p ła t  u lg o w y c h  s ą  u p ra w n ie n i :
Przy zgłaszaniu prenumeraty czasopism zaliczonych do grupy A czasopisma na poziomie magistersko - inży­

nierskim i B czasopisma na poziomie inżyniersko - technicznym
Członkowie stowarzyszeń technicznych, zrzeszonych w NOT, przy indywidualnym zgłoszeniu prenumeraty 

czasopism technicznych wydawanych przez NOT bez względu na ilość abonowanych egzemplarzy jednego z cza­
sopism technicznych wydawanych przez PW T i WK.

*) c. d. na 3 str. okładki.
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U R ZĄ D ZEN IA  RO LN E W  Z. S. R, R.
C z ę ś ć  2

Z a s a d n ic z e  r o d z a je  c z y n n o ś c i u rz ą d z e n io w o  —ro ln y c h
Inż. Ignacy Biichholc.

Czynności urządzeniow o-rolne dzielą się na 
dw a zasadnicze rodzaje: a) czynności dotyczą­
ce uporządkow ania i ustabilizow ania w ładania 
ziem ią (będziemy je  nazyw ali międzygospo- 
darczym  urządzeniem  rolnym ) i b) czynności 
dotyczące organizacji te renu  gospodarstw , któ­
rych  granice zew nętrzne zostały już ukształ­
towane (wewnątrz — gospodarcze urządzenia 
rolne).

W kapitalistycznej gospodarce rolnej czyn­
ności urządzeniow o-rolne na  odcinku pracy  
geodety urządzeniow ca rolnego ograniczały się 
do ukształtow ania zew nętrznych granic w ła­
sności i do u trw alen ia  tych granic na  planach 
i w  odpowiednich dokum entach. Były to więc 
prace międzygospodarczego urządzenia rolnego.

Kodeks agrarny  Z.S.R.R. z 1922 r. określa 
zadanie międzygospodarczego urządzenia ro l­
nego, w  w arunkach  nacjonalizacji ziemi, przy 
zachow aniu jednak  p raw a do w ładania  ziemią.

Zadanie to polega na: a) rozgraniczeniu w ła­
dania ziemią, b) w ydzieleniu gruntów  na cele 
państw ow e i spółdzielcze, c) usta len iu  granic 
adm inistracyjnych m iast i osiedli, d) likw i­
dacji wzgl. zm niejszeniu szachownicy, e) w y­
m ianie gruntów , f) zaplanow aniu m iejsca pod 
osiedla, g) regu lacji gruntów  w związku z p ro­
jek tam i m elioracyjnym i i kom unikacyjnym i.

O statnio zadania te  uzupełnione _ zostały 
czynnościami, w ynikającym i ze scalenia wzgl. 
podziału poszczególnych kołchozów wzgl. sow- 
chozów.

Jak  z powyższego zestaw ienia w ynika, m ię­
dzygospodarcze urządzenia rolne zm ierzają do 
ustalenia, uporządkow ania i sform ow ania ze­
w nętrznych granic w ładania  w celu gospodar­
czej organizacji terenu.

Sform owanie granicy zew nętrznej jednostki 
gospodarczej, jaką jest kołchoz wzgl. sowchoz 
w  zespole innych otaczających ją  jednostek, 
w ym aga objęcia równoczesnym  działaniem  
dużego kręgu gospodarstw  socjalistycznych te ­
renowo ze sobą związanych. Takim  zespołem 
jednostek gospodarczych jest rejon  obsługi 
Państw ow ych Ośrodków M aszynowych (M.T.S.) 
wzgl. rejon adm inistracyjny.

M iędzygospodarcze urządzenia rolne, pole­
gające na zniesieniu w zajem nej szachownicy, 
likw idacji enklaw , w yprostow aniu granic, kor- 
rekcie «stosunków w ładania, przeprowadzono 
w Z.S.R.R. równocześnie w całym  zespole jed ­
nostek gospodarczych. Pozwoliło to na szero­
kie ujęcie zagadnienia i na przystosowanie

kształtu  i obszaru jednostki gospodarczej do 
w arunków  produkcyjnych. Dzięki tak  zorga­
nizow anej pracy, kształtow anie jednostek go­
spodarczych przeprow adzane w  związku z w y­
daw aniem  kołchozom aktów  państw owych, 
w  których m usiały  być ściśle określone g ran i­
ce zew nętrzne kołchozu, dokonane zostało na 
całym  obszarze Zw iązku Radzieckiego w ciągu 
n iespełna 4-ch lat.

M iędzygospodarcze urządzenia rolne zaw ie­
ra ją  w  sobie szereg m om entów  technicznych, 
polegających n a  usta len iu  dotychczasowego 
stanu  w ładania, zaprojektow aniu nowego s ta ­
nu  w ładania i sporządzeniu dokum entacji 
technicznej; szeregu m om entów n a tu ry  ekono- 
miczno-gospodarczej, polegających na zapro­
jektow aniu  takich granic w ładania,_ któreby 
daw ały perspektyw y najbardziej racjonalnego 
i najpełniejszego w ykorzystania istniejących 
w arunków  oraz szereg m om entów natu ry  
praw nej.

W postępow aniu urządzeniow ym  tego typu 
zostają z reguły  naruszone p raw a poszczegól­
nych użytkow ników , których g run ty  są objęte 
pracam i urządzeniow o-rolnym i. W w yniku bo­
wiem  postępow ania pow stają nowe praw a 
u jednych uczestników, gasną zaś p raw a do 
tych obszarów u innych uczestników.

W toku postępow ania pow stają często roz­
bieżności interesów  poszczególnych uczestni­
ków, k tó re  m uszą być w  toku tego postępo­
w ania rozstrzygnięte.

Wobec tego charak teru  praw nego m iędzy- 
grom adzkich urządzeń rolnych, radzieckie 
ustaw odaw stw o wym aga, aby przeprow adzenie 
postępow ania oparte  było na bezspornych 
podstaw ach praw nych. Takim i podstaw am i 
praw nym i są zarządzenia wzgl. orzeczenia w ła­
ściwych władz państw owych, albo też uchw ały 
samych posiadaczy gruntów  p rzy ję te  i za­
tw ierdzone zgodnie z obowiązującym i prze­
pisami.

Przepis ten  obowiązuje i w naszym  ustaw o­
daw stw ie: jeśli chodzi np. o w ym ianę g run­
tów, k tó ra  stanow i podstaw ow ą czynność m ię­
dzygospodarczego urządzenia rolnego. Dla 
przeprow adzenia tego postępow ania niezbędna 
jest uchw ała połowy wzgl. jednej piątej użyt­
kowników gospodarstw , których g ru n ty  m ają 
być objęte wym ianą. Uchwałę zatw ierdza się 
orzeczeniem  władzy. W szczególnych przypad­
kach międzygospodarcze urządzenie rolne 
przeprow adza się na podstaw ie samego orze-
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czenia władzy, kiedy postępow anie przepro­
wadzane jest z urzędu.

W Związku Radzieckim  przeprow adzane 
obecnie na w ielką skalę prace scalenia m ałych 
kołchozów, tw orzenie agrom iast itp. w ym agają 
uchw ały przyjęte j przez 3/4 członków kołcho­
zów, chcących się scalić. Uchw ała ta  m usi być 
zatwierdzona przez organy państw owe zgod­
nie z obowiązującym i przepisam i.

W toku postępow ania zapew niony jest 
dział zainteresowanych; stanowi to gw arancję 
najszerszego uwzględnienia życzeń i potrzeb 
poszczególnych użytkowników. Ponadto 
z uwagi na następstw o praw ne, wynikające 
z postępow ania m iędzygrom adzkiego urządze­
nia rolnego, rezu lta ty  tego postępow ania m u­
szą być odpowiednio praw nie sform ułowane. 
Te sform ułowania określają  praw a poszcze­
gólnych uczestników postępow ania do okreś­
lonych obszarów.

W naszym  ustaw odaw stw ie sform ułow ania 
praw ne m iędzygrom adzkiego urządzenia ro l­
nego znajdują w yraz w orzeczeniach zatw ier­
dzających p ro jek t urządzenia, którego in te­
gralną częścią jest re je s tr  pom iarowy i plan.

P rzy  nadaniu  ziemi z państw owego fundu­
szu ziemi pow stają nowe praw a, np. przy n a ­
daniu ziemi kołchozom na wieczne użytkowanie. 
P raw a te muszą być zagw arantow ane specjal­
nym  aktem  państw ow ym  (akt państw ow y 
o nadaniu  ziemi kołchozom na bezterm inow e 
wieczne władanie). Ten przepis praw ny ma 
zastosowanie w naszym  postępow aniu przy 
nadaniu ziemi z reform y rolnej wzgl. osadnic­
tw a rolnego indyw idualnym  gospodarstwom.

Władza państw ow a w ydaje w tych przypad­
kach tzw. ak ty  nadania i orzeczenia o wyko­
naniu ak tu  nadariia.

W w yniku więc m iędzygrom adzkich u rzą­
dzeń rolnych mogą powstać nowe praw a do 
w ładania ziemią, wzgl. praw a dotychczasowe 
mogą ulec zmianie.

To też ustalony został praw ny tok postępo­
wania, uregulow any zarządzeniam i i instruk­
cjam i władz państw owych.

W ymienić tu  należy podstaw ową instrukcję 
w ydaną przez Ludowy K om isariat Rolnictwa 
ZSRR dnia 7 lipca 1935 r., zatw ierdzoną 
uchw ałą Rady Kom isarzy Ludowych ZSRR, 
w  spraw ie w ydania kołchozom aktów pań­
stwowych na bezterm inow e (wieczne) użytko­
w anie ziemi. Instrukcja  ta  stanow i podstaw o­
wy zbiór przepisów dla przeprow adzenia 
m iędzygospodarczego urządzenia rolnego 
w  ZSRR.

Stanow iła ona podstaw ę dla przeprow adze­
n ia prac w latach  1935 — 1937, w  których 
ustalone zostały na całym  obszarze ZSRR ze­
w nętrzne granice w ładania kołchozów. Jak  
już wspom niałem  uprzednio, regulacja ta do­
konyw ana była jednocześnie w zespole koł­

chozów, stanow iących rejon obsługi stacji m a­
szynowo - traktorow ej albo też rejon adm ini­
stracyjny.

Obecnie są przeprow adzane w Związku Ra­
dzieckim m iędzygrom adzkie urządzenia rolne
0 niebyw ałym  zasięgu. Dotyczą one w ielo­
m ilionowego obszaru. W w yniku m iędzygro­
madzkiego urządzenia rolnego musi być w y­
dzielone 5.709 tysięcy ha. ziemi dla ochron­
nych pasów leśnych. Prace te przeprow adza­
ne są na podstaw ie uchw ały Rady M inistrów 
ZSRR i C entralnego K om itetu WKP(b) z dnia 
20 października 1948 r. o planie ustalan ia pa­
sów leśnych dla ochrony pól, w prowadzeniu 
traw opolnych płodozmianów, budow y stawów
1 zbiorników wody celem zabezpieczenia sta­
łych wysokich urodzajów w stepowych i stepo- 
wo - leśnych rejonach europejskich części 
ZSRR.

M iędzygromadzkie urządzenia rolne w  ZSRR 
to utw orzenie zdrowych i silnych, rozum nie 
ze sobą powiązanych, jednostek gospodar­
czych, to ukształtow anie w ładania ziemią, sta­
nowiącego bazę dla socjalistycznej gospodarki 
rolnej.

Sform ow anie jednostki gospodarczej daje 
możność do przystąpienia do drugiego rodzaju 
urządzenia rolnego — do w ew nątrz-gospodar- 
czego urządzenia rolnego.

Już przy form ow aniu obszaru gospodarstw a 
socjalistycznego odgryw ają dużą rolę elem en­
ty  ekonomiczno-gospodarcze. W łaściwa w iel­
kość obszaru gospodarstwa, w zajem ne usto­
sunkowanie użytków, powiązanie sieci dro­
gowej, uwzględnienie dążności rozwojowych 
osiedla, w łaściwe ukształtow anie granic obsza­
ru, wszystko to są elem enty, m ające znaczenie 
dla drugiego etapu socjalistycznych urządzeń 
rolnych — dla wew nętrznogospodarczych 
urządzeń rolnych.

Celem wew nętrznogospodarczych urządzeń 
rolnych poszczególnych gospodarstw  jest 
stw orzenie w arunków  dla praw idłowego sko­
jarzen ia  i skutecznego rozwoju w szystkich 
elem entów urządzanego gospodarstw a w ra ­
m ach państw owego planu rozwoju rolnictw a.

W w yniku urządzeń rolnych osiągnięta zo­
sta je  wyższa w ydajność gleby, w zrasta uro­
dzajność ku ltu r rolnych, rozszerzona zostaje 
baza pokarm ow a dla hodowli, osiągnięta zo­
sta je  wysoka w ydajność pracy, stw arza ' się 
w arunk i dla najbardziej właściwego w ykorzy­
stania parku  maszynowo - traktorow ego i in­
nych środków produkcji, przeprow adzona zo­
sta je  praw idłow a zabudowa kołchozu. Osiąg­
nięcie tych wyników możliwe jest przez usta­
lenie najw łaściw szego k ierunku  produkcji da­
nego gospodarstwa, przez wprowadzenie pło­
dozmianów i przydział tych pól poszczególnym 
brygadom , przez przeprow adzenie m elioracji 
oraz przez zaplanowanie ośrodka mieszkalnego,
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gospodarczego i usługowego, zespolonych z ca­
łością gospodarki rolnej.

Rozmieszczenie pól płodozm ianowych i pól 
poszczególnych brygad należy tak  przeprow a­
dzić, aby stw orzyć najkorzystniejsze w arunk i 
dla w ykorzystan ia ' trak to rów  i m aszyn ro ln i­
czych oraz dla podwyższenia w ydajności p ra ­
cy. O rganizacja terenu  w inna zm ierzać do ta ­
kiego układu użytków, k tóreby pozwoliły na 
najbardziej in tensyw ne w ykorzystanie g ru n ­
tów.

Organizacja obszarów pastw iskowch w y­
raża się w  przydzielaniu n a  sta łe  pastw isk po­
szczególnym fermom, oraz w w ydzielaniu pa­
stw isk dla bydła, będącego w indyw idualnym  
w ładaniu  członków kołchozu. W ażną rolę gra 
przy tym  właściwe urządzenie przegonów dla 
bydła oraz wodopojów.

Łąki dzieli się na części, k tóre przydziela się 
poszczególnym brygadom .

W ew nętrznogospodarcze urządzenia rolne 
przeprow adza się w  kołchozach i sowchozach. 
Niewątpliw ie, m iędzy urządzeniam i rolnym i 
w sowchozie i kołchozie zachodzą istotne różni­
ce. Różnice te w ynikają przede wszystkim  z for­
my władania ziemią. Urządzenia rolne w sow­
chozach organizują państw ow ą produkcję ro l­
ną, przy państw owych środkach produkcji i na­
jem nej pracy. W kołchozach urządzenia rolne 
organizują kolektyw ną działalność chłopów. Jest 
to zasadnicza różnica, k tóra odbija się jednak 
tylko na niektórych elem entach organizacji p ra­
cy, organizacji osiedla itp.

Poza tym  urządzenia ro lne w obu form ach 
socjalistycznej gospodarki m ają wiele elem en­
tów wspólnych. W spólnymi są przede w szyst­
kim  w szystkie elem enty, w ynikające z w arun ­
ków przyrodniczych oraz w arunków  ekono­
micznych.

W ewnątrz-gospodarcze urządzenia rolne są 
z punktu  w idzenia praw nego połączeniem  ta ­
kich czynności, k tóre dotyczą wyłącznie upo­
rządkow ania gruntów  w ew nątrz samodziel­
nych gospodarstw  bez naruszenia interesów 
innych użytkowników.

Większość tych działań ma znaczenie eko­
nomiczno - gospodarcze i n ie  w yw ołuje w  za­
sadzie żadnych skutków  praw nych. Czynności 
takie, jak  przydział pól poszczególnym bryga­
dom, lub przydział ferm  brygadom  w sowcho­
zach, przeprow adzane są wyłącznie z punktu  
w idzenia gospodarczej celowości. Pola i fer­
m y przydzielone brygadom  tw orzą ogniwo 
jednego organizm u gospodarczego i nie posia- 
daią  sam odzielnych p raw  w ładania ziemią.

O ile w  toku w ew nątrz-gospodarczego u rzą­
dzenia rolnego następuje również regulacja 
działek indywidualnego władania członków 
kołchozu, to stanowi to odrębne postępowanie 
i winno być przenrowadzone zgodnie z obowią­
zującym i przepisam i praw nym i.

Należy mieć tu  na uwadze, że członek koł­
chozu może posiadać w .m y śl s ta tu tu  od 0,25 
do 0,5 ha. gruntów  w indyw idualnym  w łada­
niu. Każde gospodarstwo w kołchozie oraz każ­
dy robotnik w sowchozie jest w stosunku do 
tej działki samodzielnym  subiektem  p raw ­
nym. Postępow anie urządzeniow e może więc 
praw o to przekształcić wzgl. w szczególnych 
przypadkach zlikwidować.

Urządzenia rolne przeprow adza się w  ZSRR 
na podstaw ie przepisów ustaw y, k tó ra  określa 
rodzaj czyności i ich try b  postępowania.

Ustalony porządek poszczególnych czynnoś­
ci nazyw any jest postępow aniem  urzędzenio- 
w o-rolnym .

Ponieważ urządzenia rolne naruszają  in te­
resy poszczególnych użytkow ników , użytkow ­
nicy ci mogą w postępow aniu uczestniczyć. 
Mogą oni brać udział przy  opracow yw aniu 
p ro jek tu  urządzeń rolnych, przy zatw ierdza­
niu a nieraz i przy realizacji projektu . W szyst­
kie spraw y i skarg i -z powodu naruszenia tych 
czy innych p raw  do ziem i są rozstrzygane 
w postępow aniu adm inistracyjnym  w czasie 
przeprow adzania prac urządzeniowo - rolnych 
wzgl. przy  zatw ierdzaniu  projektu .

Postępowanie urządzeniowo - rolne dzieli się 
na szereg stadii, a m ianowicie: ■ a) wszczęcie 
postępowania, b) sporządzenie projektu , c) 
okazanie p ro jek tu  stronom , d) rozpatrzenie 
i zatw ierdzenie p ro jek tu  i e) realizacja p ro ­
jek tu  (wniesienie p ro jek tu  na grunt).

Wszczęcie postępowania jest pierwszym  ak­
tem  praw nym  i określa praw ne podstaw y ca­
łego postępowania, w ym ienia uczestników po­
stępow ania i zasięg prac urządzeniowo - ro l­
nych.

Wszcząć postępow anie mogą sami użytkow ­
nicy bądź organy władzy wzgl.- zarządu pań­
stwowego. Np. na podstaw ie uchw ały Rady 
Kom isarzy Ludow ych ZSRR przeprowadzono 
w 1935 r. prace urządzeniowo-rolne, polegające 
na ścisłym zorganizowaniu poszczególnych koł­
chozów. Było to postępowanie wszczęte przez 
władzę państwową.

Użytkownicy ziemi, k tórzy w ystępują sami 
o wszczęcie postępow ania urzędzeniowo - ro l­
nego, zgłaszają uzasadniony wniosek do s ta r­
szego m ierniczego powiatowego, k tóry  na tej 
podstaw ie wszczyna postępowanie.

Drugim  stadium  postępow ania jest sporzą­
dzenie projektu . Zanim  m ierniczy - urządze- 
niowiec rolny przystąpi do opracow ania p ro­
jektu, usta la  on na m iejscu stan  faktyczny 
w odniesieniu do elementów, będących przed­
m iotem  projektu . U stala istniejące stosunki 
praw ne, granice oraz pożądane zm iany istn ie­
jącego stanu, zwołuje on zebranie wszystkich 
zainteresow anych i w yjaśnia z nimi w szyst­
k ie m om enty stanu faktycznego i  przyszłego 
projektu.



Zebranie to ma w całym  postępow aniu du­
że znaczenie, bo na  zebraniu  tym  ujaw niona 
zostaje istotna rola i życzenia użytkowników. 
/ Zasadą jest, że sporządzenie p ro jek tu  odby­
wa się z udziałem  wszystkich zainteresow a­
nych użytkowników. Użytkownik, k tóry  mi­
mo wezwania nie staw i się, uw ażany jest za 
przyjm ującego projekt.

P rzy  okazaniu p ro jek tu  zainteresow ani mo­
gą zgłaszać swoje zastrzeżenia, p retensje  
i uwagi. Spory i skargi rozstrzyga m ierniczy 
na m iejscu podczas okazania projektu . Jeżeli 
spory lub skarg i nie mogą być rozstrzygnięte 
przez mierniczego, rozstrzyga je ostatecznie 
instancja, k tó ra  p ro jek t zatw ierdza. Instancja 
ta może wnieść zm iany do p ro jek tu  również 
przed jego zatw ierdzeniem .

Jeśli p ro jek t urządzeniowo - ro lny dotyczy 
kołchozowych ziem, to m usi on być przedło­
żony do akceptacji ogólnemu zebraniu kołcho­
zu.

Stadium  czw arte — to zatw ierdzenie pro­
jektu. P ro jek t zatw ierdza prezydium  miejsco­
wej rady  narodow ej. Jeśli p ro jek t dotyczy 
ziem kołchozu, p ro jek t zatw ierdza powiatowa 
rada narodow a.

Stadium  piąte, realizacja projektu , polega 
na przeniesieniu p ro jek tu  na grunt. P ro jek t 
u trw ala  się znakam i pom iarow ym i wg. u sta ­
lonych wzorów. O w niesieniu p ro jek tu  na 
g run t sporządza się odpowiedni protokół.

Tak pokrótce w ygląda postępow anie przy 
pracach urządzeniow ych związanych z prze­
budową ustro ju  rolnego.

Prace dotyczące w ew nątrz - gospodarczego 
urządzenia rolnego m ają ustalony inny tryb  
postępowania.

Postępow anie to oparte  jest na uchw ale Ra­
dy Komisarzy Ludowych z 1945 roku i przew i­
duje następujący tok postępow ania:

Przede w szystkim  ustalono, że organizacja 
i kierow nictw o prac urządzeniowo - rolnych 
przy w prow adzaniu płodozm ianów jest w  ręku 
MTS (POM), a tam, gdzie nie ma MTS, w  ręku 
wydziału rolnictw a przy prezydium  pow iato­
wej rady  narodow ej.

O pracowanie pro jek tu  w prow adzenia płodo­
zmianów (uzasadnienie płodozmianów), plan 
rozmieszczenia pól płodozmianowych, plan

przejścia do płodozmianu itp. dokonane być 
m usi w  kołchozie przez zarząd kołchozu przy 
udziale agronom a - zootechnika, m ierniczego 
urządzeniow ca rolnego i innych fachowców. 
P ro jek t w prow adzenia płodozmianów om awia 
się na  ogólnym  zebraniu członków kołchozu 
w obecności osób, k tó re  brały  udział w  opra­
cowaniu pro jek tu  i starszego agronoma pow ia­
towego wydziału rolnictw a.

P ro jek t zatw ierdza prezydium  powiatowej 
rady  narodow ej. Po zatw ierdzeniu wnosi się 
pro jek t na grunt, tj. wydziela się pola płodo- 
zmianowe, ustala się granice pól poszczegól­
nych brygad itp. oraz w ydaje się następujące 
dokum enty: orzeczenie o zatw ierdzeniu płodo­
zmianów, p lan  przejścia do płodozmianów i ry ­
sunek z oznaczeniem poszczególnych pól.

Taki jest tryb  postępow ania w sporządzeniu 
dokum entów w ew nątrz - gospodarczego u rzą­
dzenia rolnego.

Szczególną pracą urządzeniow o rolną jest 
przeprowadzenie kontroli obszarów indyw idu­
alnego władania członków kołchozu. Zachodzi­
ły przypadki zaoryw ania przez członków koł­
chozu gruntów  zespołowego w ładania. Kon­
tro la zarządzona przez w ładze państw ow e ma 
na celu odciągnięcie nadw yżek i w łączenie ich 
do gruntów  kołchozu. K ontrole te  przeprow a­
dzane są przez czynnik społeczny przy udziale 
specjalnie przeszkolonych pom iarow ych (m ier- 
szczyków).

P race  te  zostały przeprow adzone ostatnio 
na podstaw ie zarządzenia Rady M inistrów 
ZSRR i C entralnego K om itetu WKP(b) z dnia 
19 w rześnia 1946 r. „o środkach zm ierzających 
do likw idacji przekroczeń s ta tu tu  arte lu  rol­
nego w  kołchozach“.

W ten  sposób w yczerpany został w n a jb a r­
dziej ogólnych zarysach zakres prac urządze­
niowo - rolnych w ZSRR. Jakkolw iek ziemia 
jest u nas pryw atną własnością, a więc za­
chodzi isto tna różnica w  stosunku do faktu  
nacjonalizacji ziemi w  ZSRR, jednak w prze­
prow adzeniu urządzeń rolnych, poza nieznacz­
nym i w yjątkam i, nie będą zachodziły istotne 
różnice.

Niniejszy więc re fe ra t jest w prow adzają­
cym do zagadnienia urządzeń rolnych w na­
szej gospodarce rolnej.

G e o d e z y jn y  I n s ty tu t  N a u k o w o -B a d a w c z y  w  W a r s z a w ie  (P lac  J e d n o ś c i  R o b o tn i­
c z e j  I ,  g m a c h  P o li te c h n ik i)  w y d a ł

R O C Z N IK  A S T R O N O M I C Z N Y  N A  R O K  1951, 

p r z e z n a c z a n y  d la  a s tr o n o m ó w , g e o d e tó w  i m i ło ś n ik ó w  a s tr o n o m ii , o ra z

E F E M E R Y D Y  N A U T Y C Z N E  N A  R O K  1951

d la  p o tr z e b  s z k o le n ia  i p r a k ty k i  n a w ig a c y jn e j .  O b y d w a  w y d a w n ic tw a  są  d o  n a b y ­
c ia  w  k s ię g a r n ia c h  D o m u  K s ią ż k i  p o  c e n ie  25  z ł .



P rz e b u d o w a  u s tro ju  ro ln e g o  u j  C z e c h o s ło w a c ji
Jnż W ojciech Szmidt.

1. Sytuacja rolnictwa w  kapitalistycznej 
Czechosłowacji.

C harakterystyczną cechą rolnictw a Czecho­
słowacji przed Il-gą W ojną Św iatową był stały 
proces karłow acenia gospodarstw  drobnych 
i p ro letaryzacji mało i średniorolnych chło­
pów, którzy opuszczali wsie, poszukując bez­
skutecznie p racy  w  przem yśle. Nic więc dziw­
nego, że liczba bezrolnych chłopów przekra­
czała w  tym  czasie 400.000.1)

Równolegle do tego procesu szedł i drugi, 
a m ianowicie stały  w zrost w arstw y kułackiej, 
w rękach której znajdowało się 12,9% ogólnej 
ilości gospodarstw i 41.5% ogólnego areału 
ziemi.

Dalszą natu ra lną  konsekw encją gospodarki 
kapitalistycznej w rolnictw ie było ogromne 
zadłużenie wsi, k tóre w  roku 1935 wynosiło 
przeciętnie 20.000 Kćs na gospodarstwo, przy­
czyna 75% globalnego zadłużenia obciążało go­
spodarstw a biedniackie i średniackie, a wśród 
25% gospodarstw  wolnych od długów mogliśmy 
znaleźć jedynie gospodarstw a kułackie i ob- 
szarnicze.

Przeprow adzona po I-szej W ojnie Św iato­
wej reform a rolna, nie tylko, że zachowała 
klasę obszarników, ale ją  naw et umocniła,
0 czym świadczy najlepiej fakt, że w  przed­
dzień w ybuchu II-giej W ojny Światowej Lich- 
tenschtein posiadał 70.000 ha, Schw arzenberg—
50.000 ha, a trzy  rodziny Colorado — M aus- 
feld — 40.000 ha.2)

Chłopi pracujący po tym  doświadczeniu bur- 
żuazyjnej reform y rolnej przekonali się, że 
w  ustro ju  kapitalistycznym  niem ożliwa jest do 
zrealizow ania spraw iedliw a reform a rolna, ta ­
ka, k tóraby  zaspokoiła głód ziemi szerokich 
m as chłopskich.

1
2. Demokratyczne przeobrażenia Czechosłowacji.

Po wyzwoleniu Czechosłowacji z pod okupacji 
hitlerow skiej w 1945 r. przez Armię Czerwoną, 
pierw szym  zasadniczym  osiągnięciem na nowej 
drodze było oparcie państw a na dem okratycz­
nych podstawach, k tó re  to posunięcie łączyło 
się n ierozerw alnie z usunięciem  Niemców, oraz 
z radykalnym i zmianami ekonomicznymi- Pod­
staw ą tych posunięć sta ł się program  Koszycki 
ogłoszony dnia 5 kw ietn ia  1945 r.

Program  ten jest odpowiednikiem  Polskiego 
M anifestu PKWN. Zgodnie z jego założeniami 
od jesieni 1945 roku przystąpiono w Czechosło­
wacji do likwidowania władzy obszarnictwa
1 kapitału  rodzimego oraz obcego.

1) ..Czechosłowacja“ —  „Spraw y Chłopskie“ N r 2/50, 
s tr . 177.

2) „Rude Pravo“ z dn. 19.V.1948 r.

W ostrej walce klasowej przeprowadzono re ­
form ę rolną, nacjonalizację kopalń i w ielkich 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych (dekret) z dnia 
24.X.1945 r.). W ten  sposób w rękach państw a 
znalazła się przew ażająca część przem ysłu 
ciężkiego, co pozwoliło na zapoczątkowanie 
gospodarki planow ej, niezbędnej w  państw ie 
dem okracji ludowej.

a) P ie rw sza  re fo rm a  ro lna .

Jednym  z pierw szych posunięć rządu ludo­
wego było przeprowadzenie takiej reform y rol­
nej, k tóraby natychm iast usunęła rażące 
dysproporcje posiadania, usunęła główne 
źródło w yzysku kapitalistycznego na wsi, 
a jednocześnie dokonała faktycznego upeł­
norolnienia m ałorolnych chłopów, zaś bezrol­
nym  przydzieliła ziemię. Przeprowadzona 
reform a rolna, mimo tego, że nie zlikwidowała 
całkowicie w yzysku na wsi, to jednak spełniła 
swą historyczną rolę, przez zlikwidowanie ob­
szarnictwa. W ten sposób usunięta została ze 
wsi główna baza kapitalistycznego wyzysku 
i pozostałość czasów feudalno-pańszezyźnia- 
nych. W ten  sposób jednocześnie został usu­
n ięty  z gospodarki rolnej czynnik, ham ujący 
dotąd jej rozwój, w  sensie rozwoju jej sił w y­
twórczych i życia kulturalnego. P rzed wsią 
zostały o tw arte  szerokie możliwości wzrostu 
produkcji i zlikw idow ania wielowiekowego 
zacofania.

Reform a rolna była przeprow adzona rów ­
nolegle z nacjonalizacją przem ysłu i banków. 
Realizacja reform y rolnej przebiegała stopnio­
wo w  pew nych etapach. Pierw szym  takim  e ta­
pem  było skonfiskowanie ziemi należącej do 
Niemców i Węgrów, oraz do tych osób, k tóre 
w  czasie okupacji w spółpracow ały z zaborca­
mi. (dekret z dn. 21.8.1945 r.). Skonfiskowana 
ziemia, w raz z inw entarzem  żywym  i m ar­
twym , oraz z zabudow aniam i przechodziła na 
rzecz Funduszu Ziemi, k tó ry  utworzono pfzy 
M inisterstw ie Rolnictwa. Ziemię z Funduszu 
przydzielano w pierw szym  rzędzie robotnikom  
rolnym , w yrobnikom , bezrolnym, oraz byłym  
fornalom, w  ilości do 8 ha ziemi ornej, lub do 
12 ha ogólnego areału  ziemi. M ałorolnym  przy­
dzielano ziemię w  tak iej ilości, w  jakiej b ra ­
kow ała im  do 8 ha ziemi ornej, lub do 12 ha 
ogólnego areału  ziemi. Rolnikom posiadającym  
liczną rodzinę przydzielano ziem ię w takiej 
ilości, jaka brakow ała im do 10 ha ziem i ornej, 
lub do 13 ha ogólnego areału  ziemi. Ponadto 
przydzielano ziem ię robotnikom  i rzem ieślni­
kom w form ie działek podm iejskich, nadają­
cych się na w ybudow anie własnego domu i za­
łożenie małego ogródka i sadu, o wielkości 
dochodzącej do 50 arów (0,5 ha).
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M asywy leśne, posiadające powyżej 50 ha, 
przeszły w  całości w  ręce państw a. Piewszeń- 
stwo w korzystaniu z ziemi, pochodzącej z refo r­
my rolnej, przyznano zdemobilizowanym  żoł­
nierzom  i partyzantom  oraz osobom prześla­
dowanym  przez reżim  faszystowski.

Do końca 1946 roku skonfiskowano na cele 
reform y rolnej na  teren ie Czech 2.600.000 ha 
ziemi nalącej do Niemców, co stanow i 1/3 
ilość ziemi całej części kraju . Z tego w cen­
tralnych  rejonach uległo konfiskacie 450.000 
ha (w tym  100.000  ha ziemi użytkow anej ro lni­
czo i 350.000 ha lasów). Praw ie cała ziemia 
użytkow ana rolniczo przeszła w ręce bezrol­
nych i m ałorolnych chłopów, natom iast tere­
ny leśne przeszły na w łasność państw a. 3)

Na terenie Słowacji, orzed reform ą rolną, 
około 40 proc. wszystkich gospodarstw  stano­
w iły gospodarstw a karłow ate, dochodzące za­
ledw ie do 1,5 h a 4 5 6).. Do jesieni 1947 skonfisko­
wano tu  150.000 ha z podlegających konfiska­
cie 700.000 ha. Ze skonfiskowanej ziemi na­
dzielono jednak  tylko 75.000 ha.

Mimo reform y rolnej około 20 proc. ziemi 
(16.000 gospodarstw) pozostało w rękach ob­
szarników, . w łaścicieli gospodarstw  rolnych 
liczących ponad 50 ha. Jednocześnie dochód 
roczny obszarnika posiadającego ponad 50 ha 
w ynosił 280.000 Kćs, a chłopa m ałorolnego —
24.000 K ćs .B)

b) D ruga re fo rm a  ro lna .

Druga reform a rolna, przeprow adzona po 
w ypadkach lutow ych w 1948 roku, była n a ­
turalnym  uzupełnieniem  pierw szej reform y 
rolnej, k tóra n ie rozw iązała zasadniczego za­
gadnienia, tj. zniesienia kapitalistycznego 
wyzysku na wsi. Nowa reform a rolna, p rze­
prowadzona na podstaw ie ustaw y z dn. 21 
m arca 1948 r., dokonywana była pod hasłem  
„ziemia należy do tego, kto na niej p racu je“. 
Podstaw owym  jej założeniem było przejście 
na własność państw a za odszkodowaniem ca­
łej ziemi o pow ierzchni przekraczającej 50 ha. 
Ziemia uzyskana w ten  sposób była następnie 
rozdzielana pom iędzy chłopów i częściowo po­
m iędzy robotników. M aksym alna wielkość go­
spodarstw a została określona na 50 ha;- lecz 
gospodarstwo takie pozostawiano właścicielo­
wi tylko w tym  wypadku, jeśli sam na nim  
pracował. c)

W ykup obejm ował także całą własność ro l­
ną tych osób, k tóre same na swej ziemi nie

3) J ir i  Kołatko „Nove ukoty v zemédélski osidlenem 
pohranići“ — P raha  1946.

4) „Tvorba“ N r 19/1948, s tr . 3621
5) J . Winnicki — „Nova Czechosłowacja“ — „S pra­

wy Międzynarodowe“ N r 2/50, s ir . 143.
6) Mochaeka Josef, Semrad Ja n  — „O nove pozem-

kove reform e“, P rah a  1949, str. 174.

pracow ały i dla k tórych rolnictw o nie było 
głównym  źródłem  u trzym ania  (np. g run ta  
stanowiące własność członków tzw. „zawodów 
w olnych“). Przepis ten n ie dotyczył jednakże 
działek rolnych robotników, drobnych rze­
mieślników, kolejarzy itp. P rzy  w ykupie w  ten 
sposób odbieranej ziemi, pozostawiono w łaś­
cicielowi jeden hek tar gruntu , ew entualnie 
także zabudowania, o ile właściciel o to p ro ­
sił. Na pozostawionej jednak działce właści­
ciel m usiał zacząć sam gospodarować najdalej 
w  ciągu la t dziesięciu od w ejścia w  życie usta­
wy. 7)
3. Przejście do kolektywnych form  gospodarowania 

na wsi.

Po przeprow adzeniu reform y rolnej w  1948 
roku s tru k tu ra  rolnictw a w Czechosłowacji 
przedstaw iała się następująco:

W ielkość gospodarstw Liczba
gospodarstw %

do 2 ha 620,636 44,3
od 2 do 10 ha 564,929 40,4
od 10 do 20 ha 160 075 11,4
od 20 do 50 ha 40,199 2,9

powyżej 50 ha 13,957 1,0

Ogólna liczba gospodarstw  rolnych wynosi­
ła blisko 1.400.000, przy tym  były one rozdrob­
nione na 33.000.000 działek o średnim  w ym ia­
rze 28 akrów 8)) tak , że na  jedno gospodarstwo 
w ypadało średnio 23 działki. Jest rzeczą jas­
ną, że takie rozdrobnienie 1.400.000 gospo­
darstw  uniem ożliw ia planow anie produkcji 
rolniczej i stosow anie odpowiednich maszyn, 
przez co przekreśla się wogóle nowoczesną 
m echanizację rolnictw a, a co z tym  idzie 
zwiększenie 'produkcji, m ożliwe jedynie 
w  oparciu o odpowiednią bazę techniczną. 
W konsekwencji rozdrobnienie rolnictw a na 
w ielką ilość drobnotow arow ych gospodarstw  
indyw idualnych jest przyczyną słabej tow aro- 
wości i niskiej dochodowości oraz m ałej p ro­
dukcji rolniczej. Niemożliwość planow ania, 
o k tórej wspom nieliśm y, u trudn ia  tym  samym 
planow e wyżyw ienie ludności i ,planową pro­
dukcję przem ysłu spożywczego.

Procentow o układ stru k tu ra ln y  rolnictw a 
Czechosłowacji przedstaw iał się w ten  sposób,
że:

Sektor socjalistyczny daw ał. . . . 2% produkcji
,, kapitalistyczny „ . . . .  6 „
„ drobnotowarowy ....................... 92 „ ,,

7) J ir i Kotatko „Pozémkova reform a v Czeskoslo- 
venskii“, P rah a  1949, s tr . 35.

8) „Czechosłowacki Biuletyn Gospodarczy“ N r 6-7, 
P rag a  15.7.50.
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podczas gdy socjalistyczny odcinek przem ysłu 
w  tym  czasie dostarczał 95 proc. ogólnej p ro ­
dukcji.

Mimo więc pew nych przesunięć s tru k tu ra l­
nych, pow stałych na skutek reform y rolnej, 
rolnictw o pozostało daleko w ty le za prze­
mysłem.

Przyczyny pozostaw ania w tyle rolnictw a, 
tłum aczą się, ogólnie rzecz biorąc, tym, że 
przew ażała w  nim  produkcja drobnotow aro- 
wa, k tóra jest źródłem  w zrostu elem entów ka­
pitalistycznych, a jak  mówił Lenin „drobna 
produkcja stale, co dzień, co godzinę, żywioło­
wo i w skali masowej rodzi kapitalizm “. 8 *)

W ychodząc z tych przew odnich wskazań 
m arksizm u-leninizm u, K om unistyczna P artia  
Czechosłowacji, chcąc ugruntow ać socjalizm  
w Czechosłowacji, postaw iła na swym g rud­
niow ym  plenum  w 1948 r. spraw ę kolektyw i­
zacji rolnictw a, k tó rą  w  ten  sposób oświetlił 
K lem ent G o ttw ald .l0 *)

„Pow inniśm y przeciągnąć na drogę socja­
lizm u drobnego i średniego chłopa oraz izolo­
wać bogacza wiejskiego. Nasze gospodarstwa 
państw owe powinny stać się na wsi wymow­
nym  przykładem  i wzorem mogącym w p rak ­
tyce pokazać drobnym  i średnim  chłopom 
w szystkie korzyści w ielkiej gospodarki socja­
listycznej w  rolnictw ie.

Podstaw ow ą m etodą całej naszej polityki 
i pracy na wsi jest m etoda poglądowego prze­
konyw ania i czynnego udziału w  pracy szero­
kich w arstw  biednych i średnich chłopów. So­
jusz robotników  z podstawową m asą p racu ją­
cych chłopów jest koniecznym  w arunkiem  
przejścia wsi do socjalizmu, a bez przejścia 
naszej wsi do socjalizmu nie można wogóle 
zbudować socjalizm u“.

4. Ustawa o organizowaniu jednolitych spółdzielni 
rolniczych.

Form a jednolitych spółdzielni, jaką przy jęto  
w  Czechosłowacji przy przechodzeniu do ze­
społowych form  gospodarow ania na wsi, jest 
w yrazem  stopniowego przejścia od spółdziel­
czości zbytu do spółdzielczości wytwórczej. 
Ażeby przesłankę tą dokładnie zrozumieć 
i poznać ją, trzeba się w pierw  zapoznać z bazą 
s truk tu ra lną  wsi, w oparciu o k tórą przystą­
piono do organizow ania jednolitych spółdzielni 
rolniczych (JZD — Jednotne Zemedelske 
Drużstvo).

C harakterystyczną cechą wsi czeskich i sło­
w ack ich 'jest to, że stanow ią one gm inę jedno­
stkową, to znaczy że pow ierzchnia jednej wsi

8) V/. Lenin. — „Dziecięca Choroba Lewdcowości
w Komunizmie“, Sp. Wyd. „Książka“ 1945, str. 10.

l0) -O trw ały  pokój, o demokrację ludowa“ z din.
1.12.1948.

pokryw a się z pow ierzchnią gminy, czyli że 
każda wieś jes t g m in ą .X1) Ten m om ent adm i­
nistracyjnej n a tu ry  poważnie zaciążył na for­
m ie zespołowych gospodarstw.

We wsiach jeszcze w  roku  1945 chłopi orga­
nizowali cały szereg spółdzielni, a więc spół­
dzielnie m aszynowe, pszczelarskie, e lek tryfi­
kacyjne, ogrodnicze, hodowlane itp. Szczegól­
ne znaczenie na drodze przejścia do gospodar­
ki kolektyw nej m iały spółdzielnie maszynowe, 
których w  Czechosłowacji na przestrzeni 4 
la t powstało około 6.000.12). Spółdzielnie m a­
szynowe zawiązane przez chłopów m iały na 
celu kupno większych m aszyn i ich użytko­
w anie przez członków danej spółdzielni. S ta­
nowiło to więc zalążek kolektyw nej własności.

Przed lu tym  1948 roku spółdzielnie te by­
w ały najczęściej opanowyw ane przez kułaków, 
k tórzy za pomocą wypożyczania niezbędnych 
m aszyn i narzędzi usiłowali podporządkować 
sobie całą wieś. Chcąc więc ze spółdzielni m a­
szynowych stw orzyć ośrodki przejścia do 
wspólnej upraw y ziemi, należało w  pierw ­
szym rzędzie usunąć z nich bogaczy w iej­
skich, a na ich m iejsce wprowadzić m ało-' 
i średniorolnych chłopów.

Ten proces oczyszczania spółdzielczości 
z elem entów kapitalistycznych był nieod­
zownym szczeblem do-przejścia na zespołową 
upraw ę ziemi. Jeśli chodzi o spółdzielnie m a­
szynowe, to znacznym  ułatw ieniem  w tej m ie­
rze była ustaw a o obowiązku odsprzedaży 
państw u dużych m aszyn i narzędzi rolniczych. 
W ten sposób kułacy zostali pozbawieni swo­
jej m ateria lnej bazy wyzysku, a jednocześnie 
państwo stworzyło ośrodki maszynowe, lub 
przydzielało, odebrane bogaczom w iejskim  m a­
szyny, nowopow stającym  jednolitym  spół­
dzielniom  rolniczym.

Celem zlikw idow ania wielotorowości w  spół­
dzielczości w iejskiej postanowiono, że w szyst­
kie dotychczas istniejące spółdzielnie powinny 
łączyć się w jedną uniw ersalną (jednolitą) 
spółdzielnię, k tó ra  oprócz tego, że skupi w  so­
bie wszystkie dotychczasowe spółdzielnie, 
utw orzy ponadto dział produkcji, jako głów­
ny k ierunek swej działalności.

Zakładane na Zasadzie dobrowolności JZD 
m ają usunąć dotychczasowe rozbicie działal­
ności spółdzielczej w rolnictw ie i m ają zjedno­
czyć dotychczasowe różne spółdzielnie ro ln i­
cze.

Przedm iotem  działalności JZD w myśl po­
stanow ień ustaw y jest:

a) scalenie gruntów  (komasacja),
b) m echanizacja pracy rolniczej,

lX) Przypominamy, że w Polsce wypadki takie są na 
ogół dość ¡rzadkie. Przeważnie w skład gminy wchodzi 
kilka wsi stanowiących samoistne gromady.

12) J . Sedlak — „Sjelskochozjajstw iennaja koope­
rac ja  w Czechosłowakji, „ In te ra g ra“ N r 1-4/1950, 
P raha.
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c) współdziałanie w  ustalaniu, planow aniu 
i w ykonyw aniu zadań produkcyjnych 
w rolnictw ie, zwłaszcza zaś w  zaw iera­
n iu  umów o w ytw arzanie produktów  
rolnych (kontraktacja).

d) bran ie udziału w  skupie produktów  rol­
nych i zaopatryw aniu w produkty  ro ln i­
cze,
e) troska o podniesienie produkcji roślin­
nej i zwierzęcej,

f) troska o podniesienie poziomu ku ltu ra l­
nego i socjalnego wsi,

g) troska o ulżenie w  pracy kobiecie w iej­
skiej.

Czynności w stępne do założenia jednolitej 
spółdzielni w ykonuje K om itet Przygotow aw ­
czy (Założycielski), złożony z 5 do 10 człon­
ków dotychczasowych rozlicznych spółdzielni 
rolniczych, jak również i z osób zaintereso­
wanych, pracujących w rolnictw ie. Z dniem  
zatw ierdzenia jednolitej spółdzielni przez 
C entralną Radę Spółdzielczą uważa się JZD 
za ukonstytuow aną. Z tym  dniem  spółdzielnie, 
na bazie których powstała JZD, przeobrażają 
się lub łączą w  spółdzielnię jednolitą, a ich 
członkowie zostają autom atycznie członkami 
JZD, bez deklaracji członkowskich, o ile 
w przeciągu 14 dni od dnia ogłoszenia założe­
nia spółdzielni nie zgłoszą pisem nie swego w y­
stąpienia. W szelki m ajątek  dotychczasowych 
spółdzielni, ich upraw nienia i zobowiązania 
przechodzą z tym  dniem  na jednolitą spół­
dzielnię bez likw idacji.

S tan m ajątkow y tych spółdzielni, na dzień 
przeorganizow ania lub połączenia, zostaje za­
tw ierdzony w edług ich zam knięcia ksiąg i in­
w entarza, k tóre to dokum enty na ten  dzień 
sporządzają władze dotychczasowych spółdziel­
ni wspólnie z K om itetem  Przygotowawczym .

K om itet Przygotow aw czy po zatw ierdzeniu 
JZD zgłasza ją  w e w łaściw ym  sądzie do zare­
jestrow ania i równolegle do tego przeprow a­
dza skreślenie z re jes tru  sądowego tych spół­
dzielni, k tó re  przeorganizow ały się lub połą­
czyły w jednolitą spółdzielnię. Po dokonaniu 
re jestrac ji sądowej K om itet zwołuje W alne 
Zebranie, k tó re  w ybiera władze spółdzielni 
przew idziane w statucie.

Fundam entalnym i zasadami form alnym i 
przy organizowaniu JZD są następujące posta­
nowienia:

a) w  każdej gminie należy zakładać z regu­
ły tylko jedną spółdzielnię jednolitą;

b) jednolita spółdzielnia rolnicza jest osobą 
praw ną.

Za tą stroną form alną stoi głęboka treść 
klasowa, k tó ra  uwidacznia się przy  zakładaniu 
JZD. K ardynalnym  założeniem jest tu przede 
w szystkim  dobrowolność, a po w tóre izolowa­
nie się nowopowstałej spółdzielni od kułaków; 
zakładanie jej wyłącznie przez biedniaków 
i średniaków, nie tylko bez bogaczy wiejskich 
lecz przede w szystkim  przeciwko nim. Ozna­
cza to ,że spółdzielnia z m iejsca zajmować po­
w inna bojową, ofensywną postaw ę wobec w ro­
ga klasowego, wobec kułaka.

P e rs p e k ty w ic z n y  p la n  z a g o s p o d a ro w a n ia  p rz e s tr z e n n e g o
S k a ln e g o  P o d h a la

Pro), iriż. M. Odlanicki.

Pierwsza w  Polsce Państwowa Nagroda Naukowa 
za prace nad planowaniem przestrzennym.

Wśród Państw ow ych Nagród Naukowych na 
1950 r. Prezydium  Rządu przyznało jedną na­
grodę III stopnia inż. arch. Janow i Chmielew­
skiemu, profesorowi Politechniki W arszaw­
skiej — za prace nad planow aniem  przestrzen­
nym, w  szczególności rejonu Zakopanego i tere­
nów górskich. Jest to wśród dotychczasowych 
nagród po raz pierwszy przyznane odznaczenie 
za twórczość naukow ą oraz w ybitne osiągnię­
cia i zasługi w zakresie rozwoju nauki polskiej 
na odcinku planow ania przestrzennego.

Niewątpliwie zainteresuje czytelników „Prze­
glądu Geodezyjnego“ problem atyka koncepcji 
nagrodzonego projektu  zagospodarowania prze­
strzennego Skalnego Podhala.

P lan Skalnego Podhala w ujęciu prof. Chmie­
lewskiego nie jest li tylko wizją artystyczną 
autora, lecz opiera się również na naukowej ana­
lizie podstaw  naturalnych, przyrodniczych, de­

mograficznych i społeczno-kulturalnych środo­
wiska. I w  tym  właśnie tkw i zasadnicza nauko­
wa w artość projektu. Jakkolw iek tem at nie jest 
w obecnej hierarchii potrzeb państw owych za­
gadnieniem  pierwszoplanowym, to jednak dzię­
ki zastosowaniu nowoczesnej m etody planow a­
nia, opartej o w zajem ne współdziałanie różnych 
dyscyplin z zakresu nauk technicznych, przy­
rodniczych, ekonomiczno-społecznych — w na­
wiązaniu do praktyki i potrzeb życia codzienne­
go — potrafił autor stworzyć koncepcję, uznaną 
i nagrodzoną przez najwyższe czyniki Państw a. 
Koncepcja ta zainteresuje każdego planistę 
z jednej strony jako najwłaściwsze w obecnym 
etapie wiedzy planistycznej rozwiązanie tem a­
tu, z drugiej zaś strony — jako próba postawie­
nia m etody naukowego i praktycznego ujęcia 
problem atyki planow ania przestrzennego.

Prof. Chmielewski potrafił zainteresować p la­
nowaniem  przestrzennym  na przykładzie tem a­
tu wysokogórskiego i zachęcić do współpracy
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specjalistów  z różnych dziedzin. W dotychczaso­
wych studiach do p ro jek tu  p lanu zagospodaro­
w ania przestrzennego Skalnego Podhala brali 
udział geografowie, geolodzy, leśnicy, rolnicy, 
geodeci, architekci, hydrotechnicy, drogowcy, 
energetycy, urbaniści, historycy sztuki, p raw ni­
cy. W spółdziałanie w szystkich tych specjalistów 
w toku projektow ania pozwoliło Autorowi na 
ciągłe udoskonalanie pro jek tu  urbanistycznego 
dzięki dostosowaniu go do opartych na studiach 
postulatów  technicznych, gospodarczych i spo­
łeczno-kulturalnych.

Jako jedna z pierwszych prób właściwego 
i wyczerpującego ujęcia w  naszych w arunkach 
zagadnień planow ania przestrzennego — 
w oparciu o przesłanki naukowe, przykład ten 
posiada doniosłe znaczenie dla rozwoju wiedzy 
planistycznej i niew ątpliw ie dlatego został w łą­
czony w program  badań Insty tu tu  A rchitek tury  
i U rbanistyki w Planie Sześcioletnim.

1

Rozwój prac planowania na Podhalu.

Przechodząc do omówienia projektu , należa­
łoby przedstaw ić pokrótce rozwój prac plano­
w ania przestrzennego na Podhalu.

Początki planow ania przestrzennego w okre­
sie m iędzywojennym  na Podhalu, jak  zresztą 
i w  innych regionach kraju , zawdzięczamy 
głównie inicjatyw ie insty tucji społecznych, 
a niekiedy naw et i poszczególnych jednostek 
z pośród działaczy społecznych. Inicjatyw a ta 
borykała się w ówczesnych stosunkach z w y ją t­
kowym i trudnościam i po to, by dopiero w  obec­
nych w arunkach ustrojow ych dojrzeć do uzy­
skania pełnego w yrazu państwowego i społecz­
nego.

Na Podhalu już w  1924 r. K arol S tryjeński 
podejm uje studia i prace urbanistyczne na te­
renie Zakopanego.

W 1928 r. pow staje w  K rakowie Kom isja dla 
spraw  regionalnych Podhala i Beskidu Zachod­
niego, k tóra w  1932 r. przekształca się w  stały 
organ opiniodawczy, obejm ując swoim zakre­
sem działania takie zagadnienia, jak  plan roz­
budowy Podhala i Beskidu Zachodniego, bu­
downictwo regionalne, kom unikacja, turystyka, 
spraw y letniskowo - uzdrowiskowe, ochrona 
przyrody i zabytków.

Pierw sza pracow nia techniczna do spraw  p la­
nowania Podhala pow staje jednak dopiero 
w  1934 r. w W arszawie z in icjatyw y i staraniem  
organizacji społecznych —  jako tzw. Biuro P la­
nu Regionalnego Podhala i Beskidu Zachodnie­
go pod kierow nictw em  obecnego Vicem inistra 
Budownictwa, inż. J. Żakowskiego oraz przy 
udziale jako pro jek tan ta  i rzeczoznawcy u rb a­
nistycznego, inż. J. Chmielewskiego, obecnego 
laureata nagrody państw owej. Mimo trudności

organizacyjnych i technicznych — Biuro to 
rozw ija swoją działalność na nowoczesnych na­
ukowych podstawach, powołując w  Krakowie 
swoją ekspozyturę studiów naukowych przy 
Instytucie Geograficznym  U niw ersytetu Jagiel­
lońskiego.

W 1936 r. Biuro P lanu  Regionalnego Podhala 
i Beskidu Zachodniego przenosi się z W arszawy 
do K rakow a i w  1937 r. przekształca się na Biu­
ro Regionalnego P lanu  Zabudow ania Okręgu 
Krakowskiego, k tóre działalność swoją prow a­
dzi do w ybuchu w ojny w 1939 r. Inż. Chmie­
lewski pozostaje wówczas w  W arszawie, obej­
m ując kierow nictw o prac planow ania okręgu 
stołecznego, niem niej jednak u trzym uje nadal 
żywy kontakt z pracam i ośrodka krakowskiego 
na Podhalu, wnosząc twórczy w kład w ciągłe 
pogłębianie i udoskonalanie swych pierwszych 
koncepcji planowego zagospodarowania regio­
nu wysokogórskiego — w m iarę rozwoju i po­
stępu polskiej m yśli planistycznej.

W okresie okupacji kontynuuje  on konspira­
cyjnie swe prace urbanistyczne dla Podhala.

Po w ojnie już w  październiku 1945 r. orga­
nizuje w  Zakopanem  D elegaturę Regionalnej 
D yrekcji P lanow ania Przestrzennego, k tóra na­
stępnie przekształca się w  Pracow nię P lanu 
Skalnego Podhala. W 1949 r. po reorganizacji 
władz planow ania przestrzennego prace tech­
niczne nad planam i zagospodarowania prze­
strzennego Skalnego Podhala i Zakopanego 
przejm uje powołana w tym  celu Pracow nia te­
renow a Centralnego B iura P rojektów  A rchi­
tektonicznych i Budow lanych w Zakopanem.

Prof. Chmielewski nieprzerw anie k ieru je oso­
biście pracam i technicznym i w ym ienionych ze­
społów, ustala  podstawowe koncepcje u rban i­
styczne i nie szczędzi również trudu  na rozw ią­
zywanie wszelkich szczegółów układu prze­
strzennego, związanych z aktualną realizacją 
inwestycji. Problem atykę zagadnień wysoko­
górskich włącza również do 6-letniego progra­
m u prac badawczych swoich zakładów nauko­
wych na Politechnice W arszawskiej oraz w  In ­
stytucie A rch itek tu ry ^  U rbanistyki.

Podstawowe założenia perspektywicznego  
planu Skalnego Podhala i Zakopanego.

Dla właściwego naśw ietlenia założeń planu 
Skalnego Podhala i Zakopanego należałoby na 
wstępie przedstaw ić ogólną rolę obszarów gór­
skich w  gospodarce krajow ej.

Obszary górskie powinny służyć przede wszy­
stkim  potrzebom  turystyki, wypoczynku oraz 
lecznictwa klim atycznego i zdrojowiskowego — 
w powiązaniu z gospodarką, dostosowaną do 
miejscowych w arunków  naturalnych, dem ogra­
ficznych i społecznych. Funkcje te nabierają 
szczególnego znaczenia w  związku z uprzem y­
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słowieniem i urbanizacją kraju , podjętą w  P la­
nie Sześcioletnim w niespotykanych dotychczas 
rozm iarach. Dla ludzi pracy należy zapewnić 
w arunki wczasów w  środowisku pierw otnej 
przyrody, w zdrowym  klimacie, w  pięknym  
krajobrazie. Je s t to zasadniczy w arunek  zacho­
w ania zdrowia psychicznego i fizycznego 
współczesnych, jak  i przyszłych pokoleń, w a­
runek regeneracji twórczych sił społeczeństwa. 
Postulat ten nakłada na nas obowiązek zarezer­
wowania właściwych dla tych celów terenów, 
zabezpieczenia ich przed dew astacją oraz przy­
gotowania zawczasu planów zagospodarowania 
przestrzennego — jako podstaw y do planowej 
realizacji inwestycji, zw iązanych z uzbrojeniem  
technicznym  terenu i dostosowaniem go do no­
woczesnej obsługi wczasowiczów, kuracjuszy, 
turystów . Tego rodzaju urządzenia muszą na­
stępować bezpośrednio po inw estycjach produk­
cyjnych i dzięki tem u będą one już częściowo 
realizowane w Planie Sześcioletnim, a na pew ­
no nabiorą olbrzymiego rozm achu w etapach 
późniejszych, po w yrów naniu dotychczasowych 
zaniedbań w zakresie uprzem ysłow ienia kraju.

Najlepsze w  Polsce pierw otne w arunki przy­
rodnicze, krajobrazow e i klim atyczne posiada 
bezsprzecznie zespół obszarów górskich w po­
łudniowo-zachodniej części województwa k ra ­
kowskiego, obejm ujący pasma Beskidów, Gor­
ców, Pienin, a przede w szystkim  Tatr, k tóre są 
jedynym  naszym  ośrodkiem wysokojgórskim. 
Pow ierzchnia tych terenów  wynosi około 5 —-
6.000 kms, a więc niespełna 2 % ogólnego ob­
szaru Państw a. To też cały ten najpiękniejszy 
zespół górski powinien stanowić — obok innych 
cennych obszarów wypoczynkowych w k raju  — 
przedm iot jak  najstaranniejszej opieki społe­
czeństwa.

Powyższe założenia są punktem  wyjścia 
w koncepcji planu regionalnego Podhala, k tó­
rej pierwsze szkice pow stają w łaśnie w  pracow­
ni urbanistycznej prof. Chmielewskiego — 
w Biurze P lanu Regionalnego Podhala i Beski­
du Zachodniego. W oparciu o studia w arunków  
naturalnych, demograficznych i gospodarczych 
opracowano pierwszy szkic do program u regio­
nalnego planu zagospodarowania Podhala. 
W projektach tych przedstaw iony został sche­
m at podstawowych założeń ¡komunikacyjnych, 
budowlanych, gospodarczych, schem at rozw ią­
zań węzłów, szkieletów m iast i projektow anych 
osiedli oraz wszystkich innych ważniejszych 
elem entów układu przestrzennego.

W szystkie założenia powyższego planu regio­
nalnego opierają się na koncepcji dwóch uprzy­
wilejowanych pasów letniskow o - uzdrowisko­
wych: beskidzki Pas B— C (Babia Góra — Czor­
sztyn), rozciągający się poprzez południowe sto­
ki Beskidu i Gorców od Babiej Góry po Czor­

sztyn — oraz na Podhalu Pas W — B  (Witów — 
Bukowina), przebiegający od W itowa przez pa­
smo Gubałówki, Galicowej G rapy do Bukowi­
ny  — z centralnym  ośrodkiem  dyspozycyjnym  
i adm inistracyjnym  w Zakopanem.

Koncepcję Pasa W—B prof. Chmielewski 
stale pogłębia i udoskonala, zm ierzając konse­
kw entnie do realizacji.

Perspektyw iczny pro jek t Pasa W—B opiera 
się — jak  już wspom niano — na studiach tere ­
nowych, a przede w szystkim  na w ynikach stu ­
dium  nasłonecznienia i cienia gór w  styczniu 
i grudniu, na w ynikach studium  w artości k ra j­
obrazowych terenu  oraz na badaniach możli­
wości osiągnięcia jak  najw iększej ekonomii in­
w estycyjnej. Badania naukowe prof. dr. Lesz- 
czyckiego w pracy „Region Podhala. Podstaw y 
geograficzno-gospodarcze planu regionalne­
go“ — potw ierdziły również słuszność i celo­
wość wniosków, rozw iniętych we wspom nianej 
koncepcji urbanistycznej.

Rys. 1. S tud ium  nasłonecznienia i cienia gór w g rud ­
n iu  i styczniu n a  pasie  W — B.

Studium  insolacji i cienia gór wykazało, że 
kotlina zakopiańska, skupiająca dotychczas n a j­
poważniejsze inw estycje budow lane letnisko- 
wo-uzdrowiskowe jest coraz bardziej ocieniona 
i pozbawiona walorów widokowych wysoko­
górskich — w m iarę  zbliżania się do stoków 
Tatr, podczas gdy pobliskie zbocza południowe 
pasm a górskiego Gubałówki, Galicowej Grapy, 
Bukowiny są bardzo korzystnie nasłonecznione, 
dostarczają w spaniałych widoków na T atry  
i dzięki tem u kw alifikują się jako tereny  uprzy­
wilejowane dla funkcji zdrowia i wypoczynku. 
Na tej podstawie ustalono generalne założenia 
planu W—B: należy rozładować zanadto w Za­
kopanem  skupiony ruch letniskow o-uzdrowi- 
skowy i turystyczny wzdłuż pasa W—B oraz 
w ykorzystać możliwości terenow e tego pasa 
na  rozbudowę urządzeń wypoczynkowych na
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stokach Płazówki, Palenicy, Gubałówki, Gali- 
cowej Grapy, Bukowiny. Zespoły sanatoryjne 
pow inny być rozbudow ane w rejonie istn ieją­
cego Sanatorium  Nauczycielskiego oraz w  częś­
ci wschodniej pomiędzy M urzasichlem  a  Gło­
dówką. Realizacja tej koncepcji „zwróci u tra ­
cone pod Reglami słońce i m imo oddalenia zbli­
ży człowieka do gór“.

Lokalizacja osiedli uzdrowiskowo-wypo- 
czynkowych na pasie W—B będzie dokonana 
w najkorzystniejszych ograniczonych kom plek­
sach jak  najstaranniej skomponowanych archi­
tektonicznie — z w ykluczeniem  zabudowy le t­
niskowej m iędzy tym i kompleksami, a to 
z uwagi na w łaściwe ukształtow anie plastyczne 
krajobrazu i w  celu otoczenia osiedli szerokim  
pierścieniem  zieleni oraz dla um ożliw ienia jak 
najekonomiczniejszego uzbrojenia technicznego 
w sieć obsługi energetycznej, wodnej, a przede 
wszystkim  kom unikacyjnej.

Sieć kom unikacyjna będzie to wyjściowa 
zasadnicza inwestycja, k tóra zaktyw izuje w y­
brane  pod osiedla tereny.

P ro jek t perspektyw iczny przew iduje trasę 
drogową W itów—Bukowina, włączającą pas 
W—B w m agistralę drogi państw owej K ra­
ków  — Zakopane. Droga ta  przetnie Zakopane 
ulicam i Kościuszki, Zaruskiego, Kościeliską, 
w łączy się w  drogę „Junaków “ i przebiegając 
przez Kościeliska i W itów zamknie obwód na­
szej sieci kom unikacyjnej na  Podhalu i powią­
że ją  z siecią czechosłowacką, co m a podstaw o­

we znaczenie dla rozwoju turystyki. Odgałęzie­
nie wschodnie tej trasy  włączy się do drogi k ra ­
kowskiej w  Poroninie w  rejonie  M uzeum Le­
nina.

Podobne założenia przyjęto  w projekcie p e r­
spektyw icznym  dla ¡sieci kolejowej. Z elektry­
fikow ana trasa  kolejowa W itów—Bukowina 
posiadać będzie wspólny odcinek Zakopane — 
Poronin z istniejącą koleją, a przedłużenie jej 
do istniejącej linii Podczerwone — Czarny Du­
najec — Nowy Targ stw orzy zam knięty ob­
wód: Nowy Targ — Zakopane — Podczerwone, 
połączony z siecią Czechosłowacji.

Odgałęzienie wschodnie drogi i kolei od Po­
ronina ku Bukowinie ułatw ić może połączenie 
zarówno Krakowa, jak  i Zakopanego z Mor­
skim  Okiem — zam iast dotychczasowej ucią­
żliwej drogi od ronda w Zakopanem, pozba­
wionej zresztą walorów krajobrazow ych.

Omówiona kom unikacja drogowa i kolejo­
w a będzie obsługiwać pas W—B, zwiąże go 
z ośrodkiem  dyspozycyjno -  adm inistracyjnym , 
naukow ym  i rozrywkow ym  w  Zakopanem, 
uspraw ni kom unikację ludności do m iejsc p ra ­
cy oraz połączy osiedla W—B z południow ą 
państw ow ą arte rią  kom unikacyjną w  kierunku 
do Krakow a i Stolicy. Przebudow a drogi samo­
chodowej w  tym  k ierunku  została już zakoń­
czona. Je s t to jedna z najciekaw szych tras tu ­
rystyk i samochodowej. Zam ierzone jest w  n a j­
bliższej przyszłości uporządkow anie jej otocze­
n ia — przede wszystkim- przez zabezpieczenie

Rys. 2. Pa:s le tniskow o-uzdrow iskow y W — B 
(w edług p ro jek tu  prof. C hm ielew skiego).
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przed obudowywaniem  oraz planow e zadrze­
w ienie — na podstaw ie opracowanego już dla 
odcinka południowego pro jek tu  wykonawcze­
go. Jest to  bodajże jeden z pierw szych w Pol­
sce tego rodzaju projektów, k tó ry  rozw iązuje 
w  szczegółach stronę plastyczną drogi, ja k  też 
i spraw ę doboru gatunków  drzew, dostosowa­
nych do miejscowych w arunków  klim atycznych 
i przyrodniczych (projekt zespołu prof. dr. inż. 
arch. G. Ciołka, inż. leśn. K. Ermicha, oraz geo­
dety i melior. S. Miłoszewskiego gł. insp. techn. 
Urzędu Konserwatorskiego.)

O ile spraw ę drogi samochodowej do K rako­
wa można zasadniczo przyjąć za zrealizowaną, 
to połączenie kolejowe w tym  kierunku ocze­
kiwać jeszcze będzie na konieczne uspraw nienie 
przez skrócenie o około Vi długości i zelek try­
fikow anie trasy  według jednej z zaprojektow a­
nych już w planie perspektyw icznym  alterna­
tyw.

Równocześnie plan sieci obsługi przew idu­
je włączenie pasa W—B w  system  projektow a­
nej w  planie krajow ym  kom unikacji turystycz­
nej równoleżnikowej, łączącej nasze obszary 
górskie od wschodniej do zachodniej granicy 
Państw a. Koncepcja tej drogi znana jest ogól­
nie w planie perspektyw icznym  jako t.zw. Dro­
ga K arpacko-Sudecka. Droga K arpacko-Su- 
decka być może otrzym a na trasie  W—B częś­
ciowo własny sam odzielny przebieg. Połączy 
ona pas W—B od zachodu z przejściem  przez 
m asyw Babiej Góry (przełęcz Krowiarki), a od

wschodu — z Czorsztynem i Pieninami, wiążąc 
w ten  sposób osiedla wypoczynkowe W—B 
z trzem a parkam i narodowymi: Tatrzańskim , 
Babiogórskim i Pienińskim  oraz z dalszym i gór­
skim i regionam i turystycznym i.

Należy w reszcie podkreślić, co już częścio­
wo było zaznaczone, że pro jek t sieci kom unika­
cji dalekobieżnej W—B upraszcza połączenia 
z Czechosłowacją i zm ierza do rozwiązania ko­
m unikacji okrężnej dookoła Tatr.

Sieć kom unikacji dalekobieżnej pasa W—B 
uzupełniona będzie i zagęszczona system em  sie­
ci lokalnej, jak  zespół dróg Zakopanego, drogi 
łączące a rterie  dalekobieżne z w ylotam i dolin 
Tatrzańskich oraz z osiedlam i w iejskim i, ko­
lejk i górskie i wyciągi już istniejące i ew. pro­
jektowane, ścieżki m asowych ruchów  pieszych, 
ścieżki turystyczne w Tatrach, ciągi narc iar­
skie.

W prowadzenie urządzeń sieci obsługi ener­
getycznej w  pasie W—B wym agać będzie szcze­
gólnej staranności ze względów krajobrazo­
wych.

P ro jek t sieci wodnej przew iduje zaopatrze­
nie projektow anych osiedli w wodę przy pomo­
cy spiętrzeń w oparciu o koncepcję prof. dr. 
Rosłońskiego. Spadek wód m ógłby być wyko­
rzystany dla drobnego przem ysłu lokalnego 
o charakterze regionalnym . Jeden ze zbiorni­
ków retencyjnych w Zakopanem  na Cichej Wo­
dzie (Kamieniec — Tatary) w prow adzi. now y 
elem ent ożywiający krajobraz. W szelkie regu-

Rys. 4. P anoram a T atr z.G alicow ej G rupy na pasie W — B.
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lacje potoków dostosowane będą do postulatów  
ochrony krajobrazu.

Na tle  przedstaw ionego pro jek tu  nasuw a się 
pytanie, jak  należy rozwiązać zagadnienie ist­
niejącej gospodarki rolniczej na Podhalu? Otóż 
m usim y przede wszystkim  zwrócić uwagę na 
■fakt, że obecnie obszary pastw iskowe są za m a­
łe i „przepasione“, zaś g run ty  orne dochodzą do 
wysokości 1.000 m  n.p.m., gdzie w arunki k li­
m atyczne i glebowe w ykluczają już racjonalną 
gospodarkę rolną. Przeludnienie wsi podhalań­
skich doprowadziło do nieracjonalnej s truk tu ry  
użytkow ania powierzchni. Planowane więc 
jest przejście drogą przebudow y ustro ju  rolne­
go z gospodarki rolno-hodowlanej na hodowla­
ną  oraz dolesienia, niezbędne do utrzym ania 
równowagi biologicznej w  przyrodzie.

Oczywiście tak, jak  obecnie, tak  i w  przy­
szłości hodowla i rolnictw o nie może zapewnić 
egzystencji całej stałej ludności Skalnego Pod­
hala . Zagadnienie to może być rozw iązane — 
poza przesiedleniem  na  inne tereny  osadni­
cze — tylko drogą uprzem ysłow ienia w  sposób 
zgodny z w arunkam i i funkcją podstawową 
Podhala. M amy tu  n a  m yśli w łaśnie rozbudo­
w ę przem ysłu uzdrowiskowo - turystycznego 
w  pasie W—B oraz realizow any już w  Planie 
'Sześcioletnim przem ysł przetw órczy i w ytw ór­
czy w Nowym Targu. W idzimy więc, że zorga­
nizow anie pasa uzdrowiskowego W—B posiada 
również podstaw owe znaczenie gospodarcze dla 
miejscowej ludności stałej dzięki uruchom ieniu 
nowych w arsztatów  pracy.

S trefa gospodarki hodowlano - rolniczej 
w  pasie W—B obejm ie tereny  między osiedla­
mi wypoczynkowymi, a na południu sięgać bę­
dzie od granicy Tatrzańskiego P arku  Narodo­
wego, k tó rą  pro jek tu je  się wzdłuż granicy cie­
n ia grudniowego. P rzy  granicy P arku  należało­
b y  jeszcze wprowadzić pew ien pas ochronny 
w s trefie  gospodarki wiejśkiej.

Jednym  z problem ów gospodarczych, k tóre 
wiążą się z realizacją planu, to spraw a nad­
m iernego wypasu owiec na  Skalnym  Podhalu 
i w Tatrach, co prowadziło do niszczenia lasów 
tatrzańskich. Problem  ten zasadniczo został już 
doraźnie rozw iązany przez zorganizowanie re­
dyków owiec podhalańskich na obszary rezer­
w atu  pastwiskowego w Jaw orkach koło Szcza­
wnicy oraz w  Sądeczyźnie i w województwie 
Rzeszowskim.

Osobnym ważnym  tem atem  planu regional­
nego Podhala jes t zagadnienie Narodowego 
P arku  Tatrzańskiego i jego elem entów prze­
strzennego zagospodarowania z uwzględnie­
niem  postulatów  ochrony przyrody.

Jeżeli chodzi o Zakopane, to jak  już w yni­
ka  z założeń p lanu  W—B rola Zakopanego i je ­
go układ urbanistyczny w  now ych projektach 
ulegnie poważnym  przem ianom . Przekazując 
pasm u W—B podstawowe funkcje uzdrowisko- 
wo-letniskow e, Zakopane rozw inie się równo­
cześnie jako cen tralny  ośrodek dyspozycyjny 
tego pasa, w zm acniając tym  sam ym  swoją ro­
lę w  układzie sieci osadniczej. Z najduje to swój 
wyraz w  opracow anych obecnie ogólnym 
i szczegółowych planach zabudowania Zakopa­
nego — n a  podstaw ie koncepcji i przy  udziale 
prof. Chmielewskiego.

P lan strefow y nowego Zakopanego przew i­
duje budowę ośrodka dyspozycyjno-adm inistra- 
cyjnego w centrum , budowę nowoczesnej dziel­
nicy m ieszkaniowo-hotelowej, uporządkow anie 
grupy zabytkow ej stylowej zabudowy przy ul. 
Kościeliskiej — jako m uzeum  skansenowskiego, 
zachowanie istniejącej dotychczas wolnej prze­
strzeni niezabudowanej w centrum  m iasta, za­
łożenie parku  wzdłuż potoku Cicha Woda, sta­
dionu sportowego na Kamieńcu, urządzeń dla 
sportów wodnych na  zalewie na Cichej Wo­
dzie oraz innych inw estycji, niezbędnych dla 
obsługi wielkiego ośrodka całego pasa uzdrow i­
skowego W-—B.

Rys. 5. P anoram a T atr z B ukow iny na pasie  W — B.

46



Rys. 6. Widok na Zakopane z Furmanowej.

W szystkie te założenia realizow ane będą 
w  oparciu o now y układ kom unikacyjny, n a ­
w iązany do sieci W—B i dostosowany do w łaś­
ciwych funkcji Zakopanego.

Zagadnienie realizacji planów.

Realizacja planów wym agać będzie wielkich 
nakładów  inw estycyjnych. Niemniej jednak 
doświadczenia la t ostatnich wykazują, że wcho­
dzimy już stopniowo w okres realizacji projek­
tu. Bieżące państw ow e inw estycje kom unika­
cyjne i budowlane, inw estycje kom unalne m ia­
s ta  Zakopanego konsekw entnie dostosowywane 
są do założeń planu W—B. Obecnie ekipy po­
m iarow e opracow ują w  terenie p ro jek t tech­
niczny trasy  W—B.

Pełna realizacja planów  wym agać będzie 
koncentracji inw estycji kom unikacyjnych i bu­
dowlanych. W ydaje się, że te możliwości istn ie­
ją. W związku z rozbudową bowiem przem y­
słu — rozw ijać się będzie niew ątpliw ie i roz­
budowa ośrodków lecznictwa klimatycznego, 
zdrojowiskowego i wczasów dla św iata p racu­
jącego, jak  to już zaznaczyliśmy na wstępie. 
W arunki zaś dla rozbudowy tego rodzaju w iel­
kich zespołów posiada pas W—B w Zakopanem  
w yjątkow o korzystne, jedyne — rzec można — 
w  Polsce, zwłaszcza, jeżeli w iercenia poszuki­
wawcze potw ierdzą jeszcze przew idyw ania co 
do możliwości w ystępow ania źródeł m ineral­
nych i term y.

Podkreślić również należy, że nie w ystąpią 
już obecnie przeszkody realizacyjne, w ynika­
jące z trudności prow adzenia celowej polityki 
terenow ej wobec negatyw nego ustosunkow ania 
się przew ażnej części pryw atnych  posiadaczy 
jgruntów do wszelkich zam ierzeń regulacyj- 
hych w poprzednich okresach, co m iędzy inny­
m i doprowadziło Zakopane do wspom nianych 
już zasadniczych błędów w układzie przestrzen­

nym . Podporządkow anie w  nowym  ustroju 
praw nym  pryw atnej własności gruntow ej po­
trzebom  społecznym  pozwala na zabezpieczenie 
'niezbędnych terenów  dla realizacji koniecznych 
inw estycji publicznych. Władze terenowe, do 
'których należą spraw y budow nictw a i polityki 
gruntow ej, pow inny już obecnie zwrócić uwagę 
na ten  m om ent, by  nie dopuścić do „faktów  do­
konanych“ w gospodarce pryw atnej, k tóre mo- 
głyby w  przyszłości u trudn ić  realizację założeń 
p lanu  W—B.

Opracowanie projektów  ogólnych, szczegó­
łowych i wykonawczych, jako podstaw y do rea­
lizacji, nasuw ać będzie poważne trudności 
z powodu braku aktualnych podkładów geode­
zyjnych pasa W—B, przedstaw iających rzeźbę 
terenu  oraz elem enty  sytuacyjne, m ające zna­
czenie dla projektow ania. Najbardziej celowym 
(rozwiązaniem tych trudności byłoby sporządze­
nie m etodą aerofotogram etryczną podkładów 
sytuacyjno-w arstw icow ych 1:5.000 p a sa 'W —B 
w ram ach wykonyw anej w  Planie Sześciolet­
n im  przez Główny Urząd Pom iarów  K raju  m a­
py gospodarczej użytkow ania terenu  1 :1 0 .0 0 0 . 
Zastosowanie w tym  w ypadku skali 1:5.000 za­
m iast 1 :10.000  jest uzasadnione, ponieważ moż­
na  już przystąpić do opracow ania ogólnego pla-- 
nu  zagospodarowania przestrzennego na pod­
staw ie ustalonej koncepcji. Po zestaw ieniu pla­
nu ogólnego 1:5.000 można będzie ustalić za­
sięgi planów szczegółowych osiedli, dla których 
konieczne będzie wykonanie podkładów geode­
zyjnych w skalach dokładniejszych, lecz już 
w ograniczonych, niezbędnych rozm iarach. By­
łoby to — w ydaje się — maj ekonomiczniej sze 
i najbardziej celowe — ze względu na trudne 
w arunki terenow e obszarów górskich — roz­
wiązanie spraw y prac geodezyjnych w związku 
z dalszym  projektow aniem  i realizacją pla­
nu W—B.

Dla realizacji planu podstawowe znaczenie 
mieć będzie wreszcie w prowadzenie przyjętych 
w opracow ywaniu planów Podhala nowocze­
snych m etod pracy, opierających się na  nieroz- 
łączności teorii i praktyki, na przeobrażaniu 
rzeczywistości w oparciu o dociekania nauko­
we, teoretyczne i praktyczne. Z najduje to 
swój w yraz w  ścisłej w spółpracy organizacji 
projektujących i zainteresow anych insty tucji 
z zakładam i naukow ym i prof. Chmielewskiego 
na  Politechnice W arszawskiej oraz w  Insty tu ­
cie A rch itek tu ry  i U rbanistyki.

To wszystko pozwala już obecnie na ocenę 
koncepcji p lanu  W—B jako pozytywnego osią­
gnięcia naszej k u ltu ry  i gospodarki narodow ej, 
co też znalazło au to ry tatyw ne potw ierdzenie 
w  zaszczytnym  w yróżnieniu A utora nagrodą 
państwową.
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O b lic z e n ie  in c ię c ia  w s te c z  p rz y  p o m o c y  
ró ż n ic  lo g a ry tm ic z n y c h  (m e to d ą  k o le jn y c h  p rz y b liż e ń ) .

Mgr. inż. Stefan Szancer
Geodeci radzieccy opracowali znaczną liczbą uproszczonych sposo­

bów rozwiązywania rozmaitych obliczeń geodezyjnych.
Ogólną cechą tych sposobów jest łatwość opanowania ich przez ogół 

praktykujących techników oraz skrócenie czasu niezbędnego dla wyko­
nania obliczeń. Autor podaje niezwykle ciekawy i prosty sposób obli­
czenia wcięcia wstecz, opublikowany przez D. (7. Gerstenmeira.

Obliczenie w spółrzędnych punktów  triangu­
lacyjnych przy  pom ocy wcięcia w stecz zwa­
nego zadaniem  Pothenota, lub w w ypadku 
jednoczesnego tncięcia dwóch punktów , zwa­
nego zadaniem H anzena w klasycznym  uję­
ciu rozwiązania zagadnienia charaktm yzuje się 
układem  dwóch rów nań z dwom a niew iado­
mymi cp i <|) (Rys. 1 i 2).

Rów nania te m ają znaną postać :

tg <P — 4 
2

<P +  ty 
2

=  tg  H z l  
b 2

— m ..........................U)

. tg (45° — X) . . .  (2)

W  zadaniu Pothenota, przedstaw ionym  na 
rys. 1 kąt X znajdujem y z pom ocniczego rów ­
nania:

sin p 
sin a (3)

F j j s . 1.

Rys. 2.

W  zadaniu Hanzena, przedstaw ionym  na 
rys. 2 kąt X znajdujem y z pom ocniczego rów ­
nania :

x _  sin I  • sin i Ł ± i L  (4)
& sin (a -L y) . sin 3

Rów nanie (l) powstaje ze znanych zależnoś­
ci geom etrycznych w trójkącie lub czw orobo­
ku, zaś rów nanie (2) pow staje z przekształce­
nia ró w n an ia :

sin <P _  1 ................. /gt
sin <ji tg  X

Praw a strona (5) jest w iadom ą z (3) i (4).
Wyżej wym ienionymi metodami uzyskujem y 

w triangulacji współrzędne przybliżone, k tó re  
w  procesie w yrów nania otrzym ują poprawki. 
Najczęściej stosowana technika obliczania 
wcięć przy użyciu logarytm ów zajm uje naw et 
wpraw ionem u technikowi około jednej go­
dziny.

Niezwykle prosty sposób obliczania wcięcia 
wstecz opublikowany został przez D. O. G er- 
stenm eiera w  n r  2 rosyjskiego miesięcznika 
1950 r. „Ugol“ — Naukowo Technicznego Wy­
dawnictwa Przem ysłu Węglowego — który  po­
daję niżej w rozszerzonej i w yjaśniającej for­
mie m atem atycznej.

Sposób ten oparty jest na rachunku logaryt­
micznym i operuje tylko jedną funkcją trygo­
nom etryczną „sinus“. W efekcie prowadzi do 
obliczenia kątów  ?' i <J> drogą kolejnych przy­
bliżeń z całkowitym  pominięciem równania
(2) dając przytem  znaczną oszczędność czasu, 
w  stosunku do czasu zużytego przy metodzie 
klasycznej.

Zasadę kolejnych przybliżeń w yjaśnim y n a j­
pierw  na przykładzie rozwiązania tró jkąta, 
w którym  są dane: dwu boków i ką t między 
tymi bokami (Rys. 3).

Dane są : boki b, c, kąt a.
Obliczyć p i y.



Obliczenie kątów  p i y w  tym trójkącie po­
dobne jest do obliczenia kątów <p i 4» w zada­
niach Pothenote’a, lub H anzena i można je 
w ykonać znaną m etodą trygonom etryczną przy 
zastosowaniu rów nań:

Podstaw iając vj do rów nań (8) otrzym am y 
pierw sze przybliżenie niewiadom ych kątów.

Pi — !»• +
8

2^

tg
P — y __ c — b

2 c -j- b • ctg a

Zastosow anie różnic logarytm icznych i ko­
lejnych przybliżeń posiada następujący p rze­
b ieg :

sin p b
sin i  c ( 6)

Poddajem y obie strony logarytm ow aniu
log sin P — log sin y =  8 . . . . (7)

gdzie 8 =  log b — log c. a więc daje się obli­
czyć z różnicy logarytm ów  danych boków.

W  równaniu (7) w ystępują dwie niew iado­
me P i y (kąty).

A by wyznaczyć te niewiadom e, zrobim y na­
stępujące założenie.

Niech Pi, i yi, oznaczają pierw sze przybli­
żenie niew iadom ych p i y i niech określają się 
następującym i równaniam i.

Pt =  P +  vi

Tl =  IŁ —  Vr
( 8)

w których ¡j. = P +  T
2 (wartość dająca się

obliczyć z sum y kątów  w  trójkącie, zaś v , , 
narazie nieznana popraw ka.

T raktując Pi i yi zbliżone do p i y, zakła­
dam y dalej, że spełniona będzie zależność, 
określona rów naniem  (7).

log sin (;x -j- v,) — log sin (9. — v,) =  3 ... (9 )

Traktując v i, jako b. małe w  stosunku do ¡1 
rozwijam y lew ą stronę (u) w  szereg Taylora 
2 pominięciem w yrazów  nieskończenie małych 
2-go i w yższych rzędów

log sin [i. +  . v, — log sin [ł +  r p . vi =  3

skąd  po przeprow adzeniu redukcji otrzym am y.

2 . . v, =  5 .......................... (10)

gdzie r^ oznacza p rzyrost log sin ¡j. . przy zmia­
nie kątn [t. o jedną minutę, lub jedną sekundę. 
2  rów nania (10) obliczam y niew iadom ą po­
praw kę Vi

(w minutach lub sekundach kątowych).

W ypisujem y z tablic log sin pt i log sin y1 .
Różnica log sin pi — log sin y ! = A i  wobec 

nieścisłości rów nania (9) będzie zbliżona do 
8 — Dalsze p rzjb liżen ie  A  do 8 uzyskam y, 
jeżeli do kątów  Pi 1 yi w prowadzim y nowe 
narazie nieznane popraw ki —J— vu i — vu .

Drugie przybliżenie kątów  p i y otrzym am y, 
wychodząc z ró w n a ń :

Pu =  P. +  v,i

T11 =  Yi — Vu
( 12)

Zakładam y jak poprzednio, że Pu i y» spełni 
rów nanie (7):

log sin (Pi -f- vn) — log sin (y, — v„) =  8 .

Po rozwinięciu, jak poprzednio, w  szereg 
Taylora otrzym am y:

log sin Pi +  rp • Va — log sin Yr +  ry . V|I =  8

poniew aż log sin p( — log sin y,j =  A, ■ więc 
po przekształceniu otrzym am y:

+  v,i (r?, - f  rv ) = 8

skąd ostatecznie:
8 — A, 

rT[
. . .(13)

gdzie r  są to zmiany logarytm ów  sinusów  ką­
tów  p, i yi przy zmianie tych kątów  o jedną 
minutę, lub sekundę-

v,, będzie więc drugą popraw ką dla kątów  
p i y w yrażoną w minutach, lub sekundach 
kątow ych.

Pi. =  Pi + 8 - ¿i
rp, +  r.f(

Tu =  T
8 =  A,

r ih +  rYr

(14)

Obliczamy następnie

log sin Pu — log sin yn =  A3 

i analogicznie do poprzednich rozw ażań :

vm =

Pm =  Pu +

Tm In

6 -  A2 

rPn +  rT„
. . . (15)

3 -  A2

r frl +  rT„

s _ a2
. . . (16)

r P!i +  rTn
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Obliczenie popraw ek v prow adzim y tak dłu­
go, dokąd przy przyjęte] rozpiętości m antys 
logarytm icznych, nie uzyskam y;

5 -  An ^  O
i w  następstw ie

v = - O
4  + ' rT

Podam y zestaw ienie przebiegu obliczenia ką­
tów  p i y do trzeciego przybliżenia w łącznie.

D ane : a 
b 
c

1)
 ̂ a S 4 - y 

9 0  2  -  2 ==  P-

2) lg sin ]a 4
3) lg b  — lg c =  8

4) < II
to •p

5) Pi =  [A +  v, 
Tj =  V- ~  v i

6) lg sin Pi — lg sin r t == A,

7) 4 + rTl =  S r ,

8)
8 — Ar

VII — vS r.
9) Pii =  Pi +  vn

Yii =  Ti “  Vn
10) lg sin Pu — lg sin Tu =  ^
U) r pll +  rTn == S rH

1 2 )
3 — A„

£ r „
13) Pm =  Pii +  vm

Yiii =  Yii — vm
14) lg sin Pm — lg sin Tm =  A,
15) 8 — A3 =  O ;

P rz y k ła d :
W  trójkącie dane są boki b =  115.80, c =  

=  8 1 .9 0 , oraz kąt między tymi bokam i a =  
=  75,,3 2 '. Obliczyć kąty  p i y z dokładnością 
do l '  .

~  =  37° 46'
> Cj

[i =  52° 14' .
Rachunek logarytm iczny prow adzić będzie­

m y z dokładnością do piątego m iejsca dzie­
siętnego.

r '^  =  0 000 10 
lg b =  2.1)63 71 
] g c  =  1.913 28 

3 =  0 150 43

2 r'u
=  4- 752'

v', =  ±  12° 32'
Pi =  ¡a -j- v \  =  64° 46 '

Yt =  ]j, — v'i =  39° 42'
Obliczamy drugie przybliżenie kątów  p i y 

]g sin pi =  9.956 45 r^ =  06

Ig sin Yi =  9.805 34 rv =  15

S
Ai =  0 151 11 S n  =  21 
A i =  — 68
vn =  — 3'

P„ =  Pi +  vn =  64° 46' — 3' =  64° 43' 
Tu =  Ti — v„ =  39° 42' +  3' =  39° 45' 

łg  sin Pu =  9.956 28 

łg sin Tu =  9.805 80

r p =  06

A2 =  0 150 48 
s —  A2 =  -  5 

— 5
vm = 21

rT =  15 

S r  =  21

—  0’,2

Przyjm ując dla p i y dokładność jednej mi­
nuty, możemy przyjąć ostatecznie:

P„ =  64° 43'
Yn =  39° 45'

Przy większej dokładności należy w prow a­
dzić poraw ki vm =  —0 ’,2 oraz vm =  -}- 0 ’ ,2 
i obliczyć kąty  pm i y i . następnie A3 przez, 
różnicę log sinus tych kątów.

Przejdziem y teraz do obliczenia kątów  cp i t|> 
przy wcięciu wstecz. Stosując w. w. metodę do 
obliczenia kątów tp, <1> pom ijam y rów nanie 
(2),a więc również obliczenie wartości kata — 
natom iast obliczamy logarytm  praw ej strony 
zależności (5), a więc log ctg X co jest równo­

znaczne z logarytm em  S'°  przy zadaniu Pot-sin p .a
sin (?

henota, lub  z logarytm em
r) . s ;n o

sin y . sin (P 4  ■>)
przy zadaniu Hanzena.

Obliczony logarytm  będzie odpowiadał w ar­
tości 8 z przykładu naszego tró jkąta.

<p-HObliczamy następnie u. = oraz log sin ¡a

z różniczką r a (zmiana log sin ia dla d^ — 1'  
lub 1”).

Posługując się wzorem  (11) obliczamy vi i na­
stępnie pierwsze przybliżenie:

«Pi [A 4 -  V, k Vi

5 0



Dalsze obliczenia m ają  przebieg analogiczny, 
jak  w  w ypadku wyżej przytoczonego trójkąta.

Dla przykładu rozwiążemy w powyższy spo­
sób zadanie Pothenota przytoczone w podręcz­
niku Geodezji Niższej prof. Weigla na st. 204.

Oczywiście poprzestaniem y na obliczeniu 
wartości kątów cp i 4- gdyż tylko to jest istotne 
dla danej metody.

Rgs. 4.

S =  log sin a • b 
sin p ' a

log sin a =  9,976 3816 

log b =  3 812 1679

log sin a -f- log b =  3.788 5495 

log sin (3 =  9.978 7994 

log a =  3.797 6911

log sin p -f- log  a =  3 776 4905 

S =  0.012 0590

[X =  =  350 43' 50"
u

log sin [r =  9.766 3937 

r^ =  29.2 (na 1")

2r^ =  58.4 

v, =  34' 25" 

cp, =  36° 18' 15"

4>i = 3 5 °  09' 25"
log sin cp, =  9.772 3743 r ?) =  28.7 

log sin łi =  9.760 25 54 =  29.9 * v,

A, =  12 1 189 =  58.6

6 — A, =  — "599

v ,  =  — 10"

<p„ =  cp, - f  vn =  36° 18' 05"

4>„ =  (]), — v„ =  35° 09' 35"
log sin cp, =  9.772 3459 r ?i =  28.6

log sin cp,, =  9.760 3152 r^ , =  29.9

A2 =  0 .0 12  0307 I r ,  = 5 8 .5  
3 — A2 =  4- 283 

v,n =  -j- 5"
Tm =  cp„ - f  v„ =  36° 18' 10"

łm =  4-n — v„ =  35° 09' 30"
Z obliczenia przytocznego w podręczniku 

prof. Weigla.
cp =  36° 18' 10", 4
4, =  3 5 ° 09, 3i»", 6

log sin cpn, == 9.772 3600 ró,n =  28.7

log sin 4>m =  9.760 3003 r<j,„ = 2 9 .9

A3 =  0 .0 12  0597 Xr, ,= 5 8 .6  
6 -  A3 =  -  7

v , i „ ^  — 0", 1

Obliczając kąty  cp i 4) z dokładnością do 5” 
poprzestajem y na trzeciej poprawce v„, .

Jako pomoc rachunkow ą do wyliczenia ką­
tów cp i 4>. stosujem y tablice logarytm iczne 
i suwak rachunkow y, z pomocą którego w yli­
czamy poszczególne popraw ki v .

Istotnym  dla danej m etody jest wzór po­
praw kow y na kąty  cp i przedstaw iający się 
w  następującej postaci:

8 -  A - .
r <p +  r ó

( 1 7 )

Pierw sza popraw ka Vi (wzór 11) będzie 
szczególnym przypadkiem , (17) przy założeniu 
w  pierwszym  przybliżeniu

?  =  4- T +  4*
2 =

a co za tym  idzie A =  0 , oraz rę =  r̂ , =  r^

Im  m niejszą będzie różnica ('p — 4-) tym  mniej 
będzie popraw ek V, potrzebnych dla osiągnię­
cia przyjętej dokładności dla v 1 4- i tym  więk­
sza będzie dokładność doprowadzonego do for­
m y liniowej rów nania (9), jak  również rów na­
nia (17), k tóre jest podstawowym i istotnym  
dla całości zagadnienia.

Przy zbyt wielkich, dochodzących do kilku­
dziesięciu stopni różnicach (cp d-) pierwsze 
przybliżenie kątów  <1» 1 cp można wziąć z mapy 
topograficznej, na k tórej naniesione są punkty
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dane i na której istnieje możliwość przybliżo­
nego określenia położenia punk tu  o szukanych 
współrzędnych. Należy jednak  przed przystą­
pieniem  do obliczania popraw ek V, przeprow a­
dzić w yrów nanie pomierzonych na m apie ką­
tów cp i 4» ze względu na w arunek geome­
tryczny:

a - | ~ p - j - ,)'-j-cp--j-<)> =  360°

gdzie a i p są to kąty  mierzone w terenie, y 
ką t obliczony z różnicy azymutów danych kie­
runków  (Rys. 4).

W tym  w ypadku opuszczamy obliczenie (przy

założeniu =  'popraw ki Vi, a ilość

dalszych popraw ek ulega zmniejszeniu, co w y­
każem y na następującym  przykładzie liczbo- 
wym._

Dane są trzy  punkty  A, B, C. (Rys. 4), oraz 
kąty  » i p. Obliczyć kąty  cp i z dokładnoś­
cią do 1”.

Ze współrzędnych punktów  A, B, C oblicza­
m y kąt y , oraz długości a i c, co podajem y po­
niżej, bez wykazyw ania przebiegu obliczeń.

~i —  39° 06 ' 35"

a =  77 09 01

z pom iaru
¡3 == 157 32 02

43° 06' 1 1 " =  ¡j.
2

obliczone z sum y kątów  w  czworoboku 

log a =  3.300 9623 

log c =  3.187 9726

B

Przystępujem y do 
praw ek.

log sin cl —  

log a =

obliczania kolejnych po-

9.988 9852 

3.300 9623

log sin a -(- log a 
lóg sin p 

log c

3.289 9475 
9.582 2190 
3.187 9“26

log sin p -)- log c =

r.. =
t*-

2.770 1916
0.519 7559

22.4

Vl
z V  

'h
log sin cpt 
log sin <]>i

=  32° 05' 01"

75° 11' 12"

11° 01' 10',

9.985 3204 
9.281 3564

r
r

5.6
108.1

A, =  0.703 9640 S r  =  113.7

8 — Ar = -  184 2081

v2 =  — 4°29 '18"

cp2 =  70° 41'54"

tj)a =  15° 30 '28"

log sin cp2 =  9.974 8760 r =  7.3

log sin 4*2 — 9.427 1 1 13 r =  75.9

A2 =  0.547 7647 S r  =  83.2

8 — A2 =  28 0088
v3 = -  56' 14"

<ps =  69° 45' 40"

<5-3 =  16° 26' 42"

log sin cp3 =  9.972 3225 r =  7.8

log sin <J>3 =  9.451 9319 r =  71.3

A3 =  0.520 3906 S r  =  79,1

8 — A3 =  — 6347

OCN1II
- >

cp4 =  69° 44' 20"

4>4 =  16° 28' 0 2"

log sin cp4 =  9.972 2603 r =  7.8
log sin <J),j =  9.452 5021 r =  71.2

A4 — 0.519 7582 S r  =  79.0
S • -  A, ■=

Rys. 4.
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Z rozwiązania m etodą klasyczną otrzymamy: 
cp =  69° 44' 20" . 2

o —  At =  -  7  4806

v2 =  -  15' 35"

ł 16° 28' 2'

Rozwiązanie przeprowadzone zostało przy 
obliczeniu pięciu poprawek, które zestawiam y 
poniżej:

cp2 =  69° 44' 25"

<j»2 =  16 27 57 

log sin cp2 =  9.972 2642 r =  7 .8

vt = 32° 05' 01" log sin <}>2 = 9.452 4666 r =  71 ,. 2

v2 = 40 29' 18" a2 = 0.519 7976 Sr =  79 ,. 0

V3 = — 56' 14" 8 - A 2 = — 417

V4 = — 1' 20" v3 = -  5"

V5 == — 0" . 3 <PS = 69° 44:' 20"

To samo zadanie rozwiążemy, biorąc pierw ­
sze przybliżenie kąta cp, =  70° z m apy topogra­
ficznej 1:10.000 — K ąt cj), obliczamy z sumy ką­
tów w czworoboku, z uwzględnieniem  kątów 
mierzonych a i ¡3 i obliczonego ze współrzęd­
nych kąta y .

1 =  39°06 '35" z różnicy azymutów BA 
oraz BC

a =  77 09 01 |
¡3 =  157 32 02 j

cp,= 70 00 00

<]>!= 16 12 22
2 == 360° 00' 0o"

z pom iaru w terenie

graficznie z m apy

obliczone z sum y kątów  
'  w  czw oroboku A, B, 

C, K.
Obliczamy od razu drugie przybliżenie: 

log sin cp, =  9.972 9858 r  =  7 .6  
log sin 4>, =  9.445 7498 r  =  7 2 . 4

Aj == 0.527 2360 Sr =  8 0 . 0

<i>3 =  160 28' 02"
Kontrola:

T => 39° 06' 35"

a =  77 09 01

P =  157 32 02
cp =  69 44 20»
cj) =  16 28 02
2 =  360 00 00

Do żądanego rezu lta tu  dochodzimy przy po­
mocy obliczenia dwóch poprawek, które zesta­
wiam y poniżej: ,

vj =  — 15' 35"
v2 == — 5"

Na zakończenie należy dodać, że m etody ra ­
chunkowe kolejnym i przybliżeniam i znajdują 
szerokie zastosowanie w  technice Związku Ra­
dzieckiego, ponieważ są one bardziej dostępne 
i łatw e do opanowania przez ogół p rak tyku ją­
cych techników.

P ra c e  m ie rn ic z e  m  b u d o w n ic tw ie  o s ie d lo w y m
Z a ru d zk i W ła d ys ła w

Zamieszczając artykuł W. Zarudzkiego —  Redakcja ma nadzieję, że 
wpłynie on na dałsze usprawnienie jakości dokumentacji technicznej 
opracowanej przez poszczególne biura projektów, przyczyniając się do 
znacznych oszczędności w pracy i do przyspieszenia realizacji budów.

Pracownicy biur projektów zawsze i wszędzie powinni pamiętać, że. 
projektowanie i planowanie bez znajomości terenu i bez dobrego pod­
kładu mapowego jest brakiem socjalistycznego realizmu w pracy.

Redakcja

W m asowym  budow nictw ie rzeczą dużej w a­
gi jest szybkie, zarów no poziome jak  i pionowe 
usytuow anie budowli.

Należyte zaprojektow anie całych osiedli tak, 
aby odpowiadały wymogom dobrego zagospo­
darow ania terenu  jest rzeczą trudną. Niemniej 
ważną a niekiedy trudniejszą jest spraw a usy­
tuow ania tych planów i zam ierzeń w  terenie.

Jedną z przyczyn jest to, że projektodaw cy 
przew ażnie niezbyt dokładnie znają teren, 
a tworząc bardzo szybko p ro jek ty  nie kon­
fron tu ją  ich z terenem  przez co niem ożliwe 
jest korygow anie ew entualnych błędów.

Na teren ie  k ra ju  pow stają w  szybkim tem ­
pie coraz to nowe w ielkie budowle, a w  poto­
ku tych prac odpowiedzialne m iejsce zajm uje
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praca  m ierniczego. Jedną z większych budów 
w  k ra ju  i w  W arszawie jest niew ątpliw ie bu­
dowa m ieszkaniowego osiedla robotniczego na 
M uranowie.

Jako  m ierniczy m iałem  za zadanie usy tuo­
wać na gruncie p ro jek t osiedla M uranów.
0  pracy tej i trudnościach z n ią związanych 
chcę opowiedzieć.

Po opracow aniu p ro jek tu  budow y M urano­
wa przystąpiono dość energicznie do pracy 
w  terenie. Roboty rozpoczęto na  całej lin ii 
przy trasie  W-Z ul. Leszno od ul. Nowo-M ar- 
szałkowskiej do ul. Żelaznej i wgłąb, aż do 
ul. Gęsiej. Ogólna przestrzeń tego obszaru w y­
nosi ponad 80 ha.

P lany  i szkice otrzym ane z pracow ni u rba­
nistycznej przedstaw iały  fragm enty  poszcze­
gólnych kom pleksów a niekiedy naw et po­
szczególnych bloków. Jednakże i to należy 
specjalnie podkreślić, p ro jek t sy tuacyjny  Mu­
ranow a nie był związany z siecią poligonową 
W arszawy.

Za punkt więc w yjścia i podstaw ę dla usy­
tuow ania M uranow a przyjęto  oś, a właściwie 
południow ą linię zabudowy ul. Leszno, w  dwu 
fragm entach, jeden od ul. M arszałkowskiej do 
gm achu Sądów, a drugi od gm achu Sądów do 
ul. Żelaznej. L inie te nie pokryw ały  się.

W szystkie bloki i projektow ane ulice M ura­
now a w  oparciu o wyżej w spom nianą oś usy­
tuow ano równolegle lub prostopadle do niej 
pom ijając praw ie zupełnie dawne urządzenia
1 uzbrojenia jezdni.

Do pierw szych i pilnych zadań należało w y­
tyczenie m iejsca pod w ykopy dla bloków 
wzdłuż trasy  W-Z. W arunki terenow e były

bardzo trudne  gdyż zw ały gruzu dochodziły 
do wysokości 2-go piętra.

Ja k  już wspom niałem  za podstaw ę przyjęto 
oś ulicy Leszno. Oś ta  nie oparta  na sieci po­
ligonowej m iejskiej, a w  dodatku nie pokry­
w ająca się ze sobą na całej długości nie da­
w ała rękojm i ścisłego i  pewnego usytuow ania 
budowli.

Przetyczyłem  więc k ilkakro tn ie  prostopadłe 
do tak  obranej osi, wyznaczyłem  linię rów no­
ległą wzdłuż ulicy Nowolipie i możliwie jak  
najlepiej zastabilizow ałem  ją.

Te dwie równoległe linie przyjąłem  za pod­
staw ę na której oparłem  dalszą sy tuację  bu­
dowanych bloków.

Praca m ierniczego na M uranow ie była dość 
ciężka, przede w szystkiem  pro jek ty  rozwiązań 
otrzym yw ano częściami i fragm entarycznie, 
na całość osiedla otrzym ano ponad 50 różnego 
rodzaju planów  i szkiców sytuacyjnych. P la­
ny  te nie były ze sobą przez biuro projektów  
należycie uzgodnione a zbyt często zachodziły 
zm iany n iejednokrotnie już w  czasie budowy.

N iejednokrotnie dowiązywano projektow any 
blok do już budującego się na gruncie i tak  
dalej. Sposób ten  mógł spowodować błąd i w y­
paczyć założenie całokształtu osiedla. Piszę
0 tym  dlatego, że niedociągnięcia te  nie raz
1 to już w  ostatniej chwili udało m i się spo­
strzec i w  porozum ieniu z b iurem  projektów  
napraw ić w  porę, a tym  sam ym  uniknąć nie­
potrzebnych, a niekiedy dużych stra t.

Okres 1949— 1950 roku był najw iększym  n a ­
sileniem  prac na M uranowie. Rozwinęło się 
współzawodnictwo pracy, wprowadzono n a j­
nowocześniejsze maszyny, k tóre uwielokrot,-

Rfjs. 2.
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niały  pracę człowieka. Do wykopów użyto 
różnego rodzaju zm echanizowanych kopaczek 
i buldożerów.

Teren w yrów nano za pomocą m echanicz­
nych spychaczy, k tó re  przesuw ały m asy w yra­
żające się w  tysiącach m 3 dziennie. W tych 
w arunkach  praca m ierniczego i odpowiedzial­
ność za wyznaczenie elem entów  terenow ych 
by ła  ogromna. N orm alna podziem na stab ili­
zacja punktów  choćby najstarann ie jsza  nie 
m iała żadnego praktycznego znaczenia. Często 
zdarzało się, że całodzienny w ysiłek po przej­
ściu buldożera został zniweczony i praca szła 
n a  m arne. Znacznie lepszym  sposobem zabez­
pieczenia punk tu  było staw ianie przy  punkcie 
w ysokiej, dobrze widocznej i rzucającej się 
w  oczy żerdzi (wiechy). Jednak  i one przy du­
żym ruchu na budowie szybko ulegały  znisz­
czeniu.

Rosły coraz bardziej przeszkody przy  p ra ­
cach pom iarowych. W ykop pod fundam ent 
niszczył oznaczenia punktów  i załam ań bu­
dowli, dalsze równoległe znikały pod zwałam i 
wykopanego gruzu względnie zwożonego m a­
teria łu  budowlanego. Masy te w yrażały  się 
również w  tysiącach m 3 jeżeli zważymy, że 
długości w ielopiętrow ych bloków, k tó re  w  za­
sadzie często przekraczały 100 m, dochodziły 
niekiedy praw ie do 200 m.

Główną troską m ierniczego na budowie jest 
należyte wyznaczenie na gruncie, dobre zasta- 
bilizow anie i zachow anie punktów  pom iaro­
wych co stanow i o dobrym  usytuow aniu bu­
dowli. Widząc ciągłe niszczenie mej pracy, po­
stanow iłem  sobie poprostu szerzej zaintere­
sować załogę M uranow a tym i spraw am i i ich 
znaczeniem  dla całokształtu odbudowy. Na 
m arginesie trzeba zaznaczyć, że cały M uranów 
jest zradiofonizowany i inform ow any dość 
dokładnie o tym, co się na budowie dzieje, 
ponadto w ydaje m iesięcznik ,,Na Budow ie“, 
służący tej samej spraw ie. Toteż przez radio

Rys 3.

i w gazetce poruszyłem  spraw ę ważności 'zna­
ków pom iarowych.

Uwagi te do tarły  nie tylko do załogi ale za­
interesow ały też w ładze budowlane i w  rezul­
tacie wspólnego porozum ienia postanowiliśm y 
obudować ważniejsze znaki pom iarowe żer­
dziami. Tak oznaczony i obudowany znak daje 
świadectwo troski o dobrą sytuację osiedla, po­
w inien również przynieść korzyści w  szyb­
szym i spraw niejszym  wyznaczaniu budow a­
nych obiektów.

W ten  sposób starałem  się stabilizować zna­
ki pom iarow e na  budowie przy znacznym  na­
sileniu ruchu m aszyn i pojazdów przy grom a­
dzeniu wszelkiego rodzaju m ateria łu  budow la­
nego na poszczególnym odcinku.

Ponadto na  tym  sam ym  teren ie  trzeba było 
założyć drugą niezależną sieć znaków wyso­
kościowych dla podania wysokości, posadowie­
nia ław  fundam entow ych, podłóg, piwnic 
i parteru , izolacji itd. dla poszczególnych blo­
ków oraz potrzebnych wysokości dla samej 
konfiguracji terenu.

Pam iętać trzeba, że M uranów  budujem y na 
gruzach zwalonego m iasta, a p a rte r  w ypada 
niekiedy na wysokości dawnego pierwszego pię­
tra . Pozostałe m asy gruzu, zakryw ające niższe 
kondygnacje daw nych budowli, w  zależności 
od ich nagrom adzenia i potrzeb stanow ić będą 
tarasy  o różnych poziomach.

Z założeniem  reperów  roboczych i ich za­
bezpieczeniem  m iałem  m niej kłopotów. Wyko­
rzystałem  po prostu  dla tego celu trw ałe 
szczątki starych  budowli, połam ane słupy 
tram w ajow e i la ta rn ie  uliczne oraz nowowznie 
sione słupy przewodów elektrycznych. W tak 
w ybranych m iejscach umocowano bolce i po 
zaniw elowaniu, tuż obok olejną farbą w ypi­
sano ich wysokości. Znaki te  wyznaczyłem  tak 
i -w  takiej ilości, by w  każdej chwili można 
było z łatwością i szybko wyznaczyć wszędzie 
żądane poziomy.

Robiąc na teren ie  budowy różne i różnora­
kie pom iary i obliczenia zauważyłem  szereg 
poważnych niedociągnięć w  niektórych prze­
pisach, jak  na przykład spraw a nachylenia 
skarpy w wykopie. Zleceniodawca dopuszcza 
stosunek 1:4 plus odstęp od ław  fundam ento­
wych rów ny 30 cm, — gdy przepisy B.H.P. 
ze względu na niebezpieczeństwo pracy do­
puszczają w  w ykopie stosunek 1:2 plus 70 cm 
na poszerzenie.

Na rozbieżności te zwróciłem  również uw a­
gę swoim władzom  i sądzę, że będą one u re­
gulowane choćby ze względu na w ielkie ro­
boty ziem ne jakie się przew iduje w  najbliż­
szym czasie przy  budow ie m etra  w arszaw ­
skiego.

O sam ym  osiedlu można powiedzieć, że bę­
dzie ono w ybitn ie m ieszkaniowe o około 40.000 
m ieszkańcach i wyposażone we wszelkie urzą­
dzenia społeczne i rozrywkowe.
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R e d a k c ja  P rze g lą d u  G eo d ezy jn eg o  za m ie s zc za  l is t  ko l. G rze s z k a  E d w a r ­
d a  choć n ie  w s z y s tk ie  w y w o d y  są  s łu szn e . L i s t  te n  je d n a k  c h a r a k te r y z u je * 
n a s tr o je  n a s z y c h  ko leg ó w  p ra c u ją c y c h  w  te re n ie  n a  p la có w ka ch  p o w ia ­
to w ych , ic h  c ię żką  p ra cę  n ie p o s tr z e żo n ą  p r z e z  s z e ro k i ogól sp o łe c ze ń s tw a  
w  s w e j w a r to śc i d la  g o sp o d a rk i.n a ro d o w e j.

R e d a k c ja  zw ra c a  się  do ogó łu  K o leg ó w  o n a d sy ła n ie  k o re s p o n d e n c ji  
z  te r e n u , p o d a w a n ie  sw y c h  o s ią g n ięć  i  n ie d o m a g a ń  n a  p o lu  te c h n ic zn y m ,  
o r g a n iz a c y jn y m  i tp .  P r z e z  w sp ó ln y  w y s i łe k  o s ią g n ie m y  cel p o r u s z o n y ■ 
w  liśc ie  ko l. G rze szk a , a  m ia n o w ic ie  —  p o d n ie s ien ie  p o z io m u  prąci m ie r ­
n ic zy c h  d la  w y k o n a n ia  d o k u m e n ta c ji  m a p o w e j p la n u  6 -c io le tn ieg o .

R e d a k c ja

W śród ukazujących się artykułów  n ie  było 
do tego czasu ani jednego, k tóryby poruszał 
zagadnienia i trudności kolegów pracujących 
w kom órkach adm inistracyjno-w ykonaw czych 
to jest w  organach Głównego U rzędu Pom ia­
rów  K raju . Zapom niał o nich au to r artyku łu  
„Na nowej drodze“, słusznie zaś podkreślił to 
kolega I. Szantyr w swoich uw agach do tego 
artykułu . Je s t to w łaściw ie pierw sza w zm ian­
ka o tym  sektorze w ykonaw czym , k tóry  istn ie­
je, chociaż jest ogólnie niedoceniany.

W swoich uw agach chciałbym  podkreślić 
niektóre m om enty m ające w pływ  na ocenę 
znaczenia w kładu pracy wspom nianego a do­
tychczas m ało znanego sektora i zachęcić ko­
legów do szerszego rozw inięcia tego tem atu. 
Dotychczas o ile słyszało się o przodow nikach 
p racy  w m iernictw ie, zawsze bodajże byli 
n im i koledzy zatrudnieni bezpośrednio przy  
przebudow ie ustro ju  rolnego.

Praw da, że ocena współzaw odnictwa w tej 
dziedzinie p racy  by ła  łatw a. Istn iała  jednak 
inna form a w yróżnienia pracow ników  organów 
w ykonaw czo-adm inistracyjnych, k tórzy na to 
w yróżnienie zasługiwali. Sposób ten  był sto­
sowany na teren ie  C entrali GUPK. M iał on co 
praw da m iejsce w  stosunku do kolegów za­
trudnionych w  kom órkach niższych a inicja­
torem  w yróżnienia był organ nie związany 
z zawodem  m ierniczym .

Tak jednak  być nie powinno, gdyż w  tym  
w ypadku w yróżnienie pozostawało nieznane 
zarówno szerszem u gronu kolegów jak  i spo­
łeczeństwu. Znaczenie to podniosłoby się n ie­
zawodnie gdyby in icjatorem  była w łaśnie cen­
tra la  GUPK. Przecież organa wykonawcze 
GUPK m ają znaczny, chociaż pośredni w kład 
naw et przy przebudow ie ustro ju  rolnego. P ro ­
jek ty  przebudow y i zagospodarowania wsi 
i m iast są opracow yw ane bardzo często na 
podkładach katastra lnych  lub na podkładach 
dostarczanych przez R eferaty  Pom iarów.

Nikomu lub rzadko kom u przyszło na m yśl 
z jakim  niejednokrotn ie trudem  i sam ozapar­

ciem m ateria ły  te zostały w swoim czasie- 
skom pletowane, odszukane i zabezpieczone. 
Aby ten  m om ent podkreślić, należy wrócić do 
1945 roku, w  k tórym  kierow nicy referatów  
pom iarów  zaczęli obejm ować stanowiska. 
Urzędowanie ich zaczynało się najczęściej, 
specjalnie w  katastrze  od przeszukiw ania stry ­
chów, piwnic, gruzów, podwórz i śmietników. 
W w ypadkach szczęśliwych uradow any p ra ­
cownik dźwigał i grom adził odszukane m ate­
riały, często pobrudzone nieczystościam i, z któ­
rych zwykle sam  je  oczyszczał.

Równolegle z zabezpieczeniem  m ateriału  
odbyw ały się s taran ia  o przydział lokali, w al­
ka o usunięcie intruzów  z w łasnych pomiesz­
czeń i budynków, zdobywanie sprzętu b iuro­
wego i technicznego. W pracy tej napotykano 
na b rak  zrozum ienia i niedocenianie w artości 
tych  m ateriałów .

K ierow nicy zdani byli w tym  okresie w  swo­
ich staraniach na w łasną pomysłowość i siły. 
Pracow ali ciężko i w ytrw ale  by wyw iązać się 
należycie z nałożonego na nich zadania.

Zapom inały zaś o nich lub nie chciały pa­
m iętać bezpośrednie w ładze przełożone.

Mimo tych wszystkich bolączek re fe ra ty  po­
m iarów  zostały zorganizow ane i uruchom ione. 
N astąpił dalszy etap gorączkowej pracy celem  
zaspokojenia różnych potrzeb zgłaszających się 
interesantów , pracow ników  różnych urzędów 
i instytucji, a również osób pryw atnych.

Zdekom pletow any m ateria ł zaczęto na gw ałt 
rekonstruow ać często w żm udny sposób, bo 
tylko na podstaw ie ak t archiw alńych lub h i­
potecznych. Przy pracach tych m ierniczy po­
w iatow y oprócz w kładu osobistego w  tem pie 
przyśpieszonym szkolił jeszcze m łody a surow y 
personel. „

Uczniowie ci często później odchodzili na 
lepiej p ła tne  posady. Odchodził również pew ien 
procent kolegów z w ykształceniem  m iern i­
czym, trak tu jąc  swe stanow iska w  organach
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GUPK jako chwilowe schronienie i odskocznię 
•dla zdobycia innego intratniejszego stanowiska. 
U spraw iedliw ienie tej ucieczki odpowiedzią, 
że nie odpowiada im ten  rodzaj pracy, jako 
m ało produktyw ny —  jest niesłuszne. Można 
bowiem tę pracę nazwać m ało efektowną, bo 
nieraz m ało zw iązaną z czystym  m iernictw em  
ale n ie n ieproduktyw ną.

Nie jes t bowiem  w iną pracow ników  refe ra ­
tów pomiarów, że pozbawiano ich coraz to 
więcej w ykonaw stw a lub że, z uw agi na dobro 
służby, n ie mogli w ykonaw stw a pew nych prac 
się podjąć. Zgłaszając się do p racy  w  refe ra ­
tach pom iarów  byli oni pewni, że znajdą 
w  nich wykonaw stwo, tym czasem  zostali go 
stopniowo pozbaw ieni na rzecz nowo-powoła- 
nych insty tucji i przedsiębiorstw .

Trudno w praw dzie ich pracę u jąć w  pew ne 
norm y, a tym  sam ym  zastosować prem ie. Mógł 
jednak  być zastosow any inny w ynik  oceny 
pracy  jak  dochodowość referatu , k tó rą  przede 
w szystkim  m ierniczow ie powiatow i usiłowali 
w ysunąć na  najw yższy szczebel, n ie  ty le  ze 
względu na w ynagrodzenie akordowe, ile 
z obowiązku do którego się poczuwali na po­
w ierzonym  im stanow isku jako gospodarze 
w arsz ta tu  pracy.

W ynagrodzenie akordow e nie może być uw a­
żane za prem ię, jeśli stosuje się go za prace 
poza godzinam i służbowymi. Jak ie  zaś jest ono

Wśród książek

.Mer inż, Edward Weychert. — Tablice funcji azy­
mutów. P aństw ow e W ydaw nictw a Techniczne. W ar­
szaw?, 1950. 151 stron.

Tablice przeznaczone są  do obliczania ,przyrostów ; 
w  zw iązku  z ty m  ograniczone są do funkcji sin  i oos. 
W artości funkcji podane są do  pięciu .znaków.

Układ' taibli-c —  prze jrzysty . A u to r zastosow ał do- 
dodatkow e opisy n a  rogach tabel, podające argum enty  
ze w szystk ich  ćw iartek . J e s t to  ulepszenie zastosow a­
ne bodaj po raz p ierw szy w  polskich w ydaw nictw ach 
tego  typu . W prow adzono rów nież pom ysłow e o tw ar­
cie kolum n od stro n y  w łaściw ych funkcji i ćw iartek . 
D la w szystk ich  ćw ia rtek  podano  znak  funkcji. 
W szystkie te  nap,ozór d robne szczegóły u ła tw ia ją  k o ­
rzystan ie z tab lic  i p rzyśp ieszają p racę.

T ablice u łożone są d la  k ą tó w  w  now ym  podziale 
4f>n«) W związku .z tym  podane są dodatkow e ta ­
blice zam iany  podziału  stopniowego' n a  dziesiętny. 
Również p rzy  ły ch  tab licach  w prow adzono oznacze­
n ie  w szystk ich  ćw iartek .

Ciem ną stroną w ydaw nic tw a je s t znaczna ilość b łę ­
dów w y,krytych w errac ie , d la tego  też należy  być 
ostrożnym  i p rzed  użyciem  ta b lic  w prow adzić e r ra tę  
do tekstu . N iem niej jednak  now e tab lice  położą k res  
dotkliw em u brakow i, jak i d aw a ł się  odczuć n a  ty m  
odcinku, p rzy  prow adzen iu  robó t geodezyjnych.

K. Br.

w ysokie niech posłuży przykład: za godzinę 
pracy pobiera się należność 5,85 zł, a więc w y­
konawca otrzym ując 30% — pobiera 1,77 zł. 
A przecież naw et w  godzinach służbowych 
osiągane są wyniki, k tóre niew ątpliw ie prze­
kroczyłyby normę, gdyby była ona opracowana 
i zastosowana.

I tu  leży przyczyna, że urzędnik  w  znacznie 
m niejszym  stopniu czuje się współgospoda­
rzem  w arsztatu , niż pracow nik przedsiębior­
stwa. Te w łaśnie a nie inne m om enty m ają 
moim zdaniem  w pływ  na niższość w ykonaw ­
stw a adm inistracyjnego. Jeśli bowiem  zastosu­
je  się tę samą m iarę w  ocenie w ykonyw anej 
pracy, czyli zastosuje się tę samą norm ę i w y­
nagrodzenie, nie ograniczając przyjm ow ania 
prac — to form a w ykonaw stwa adm inistra­
cyjnego nie będzie niższa od form  istniejących 
w  przedsiębiorstw ie. W tedy uświadom iony 
urzędnik  będzie się czuł współgospodarzem  
w arsztatu  na rów ni z pracow nikiem  przedsię­
biorstw a. Tymczasem b rak  norm  decyduje 
o niższym w ynagrodzeniu pracow ników  adm i­
nistracyjnych. A przecież m ierniczow ie pow ia­
towi zespoleni z adm inistracją publiczną nie 
odsunęli się od pracy  społecznej otrzym ując 
na tym  polu niejednokrotnie dyplomy uzna­
nia. I chociaż są coraz m niej liczni m ają  jed ­
nak świadomość dobrze spełnionego obowiązku 
na pow ierzonym  odcinku p racy  m ierniczej.

i injjdainnictuj

M g r . in ż . E d w a r d  W eych ert. —  T a b lice  fu n k c j i  
k o n tro ln y c h . Państwowe W ydawnictwa Techniczne. 
W arszawa 1950. 124 strony.

Tablice służą do przyśpieszenia kontroli obliczeń 
ciągów poligonowych. K ontrola ta  według pomysłu 
A utora oipiera się na równości:

A y A x  =  L  (sin  A  -f- cos A) .

Funkcją kontrolną je s t:

s in  A  -J- cos Ą =  f k .

Tablice poriają gotowe wielkości funkcji kontrolnej 
f h  dla wartości azymutów od 0 «  do 400 s. Mnożąc
wartości f k  przez L  otrzym ujemy:

Lf k = &y +  Ax

jako kontrolę obliczonych przyrostów  dla danego boku. 
Sumując wielkości funkcji kontrolnych dla wszystkich 
boków, otrzym ujemy kontrolę obliczenia całości ciągu 
w postaci:

S f / t  =  S Ay +  S Ai •

Obliczenie kontrolne może odbywać się jednocześnie 
z właściwym obliczeniem przyrostów i trw a bardzo 
krótko, co stanowi poważną zaletę metody kontroli 
proponowanej przez Autora. Dodatkowymi czynnościa­
mi są : wypisanie z tabel funkcji f k  oraz przeninoże-
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nie jej przez długość boku. P rzy pomocy tych dwóch 
dodatkowych czynności skontrolowane są  cztery czyn­
ności: wypisanie funkcji s in  A  i cos A ,  oraz oblicze­
nie A y  i 4 i .  Ta w łaśnie szybkość kontroli powinna 
skłonić św iat zawodowy do wprowadzenia omawianej 
metody kontroli jako obowiązującej.

K. Br.

. JO V R N A L.
GEOMETRES EXPERTS 

TO PO C R A PH ES 
FRA N Ç A IS

Nr 12 — grudzień 1950 r.
1. K ron ika zawodowa.

a) N iepotrzebna an k ie ta  — R. D anger
b) P ara le la  pom iędzy dokładnościam i graficz­

nym i i liczbow ym i — Descham ps.
2. S praw ozdanie delegacji urządzeniow ców  ro l­

nych  do U. S. A. — Lyon.
3. T ró jnóg  — K erna  —- K. H aller.
4. Szachow nica adm in istracy jna — Robin.
5. P o rad y  — Szacow anie m eruchom ości — R. D.
6. K ron ika m łodych — D opełnienie w ykształce­

n ia  — F aure.
7. W iadomości różne.

8. P rzeg ląd  książek i pism.
9. P raw o i praw odaw stw o.

10. Spis rzeczy na ró k  1950.

TIJDSCHRIFT
VOOR

K A D A S T E R
EN

L A N D M E E T K U N D E

Nr. 6 — grudzień  — 1950 r.

F o togram etria:
M etody p o m ia ru  płaszczyzny p ły t fotograficznych. 
w  oparciu  o kam ery  fo togram etryczne — p ro f. 
E. Roelofs.

P raw o i adm inistracja :
Rozporządzanie te re n em  — prof. Polak. 

W ydajność p rac  scaleniow ych — prof. H ellinga. 
Co je s t po trzebne do scalen ia — Eshuis 
R ew izja ustaw  o dzierżaw ach rolnych.
R e jestracja  użytków  rolnych.

M iernictw o:
P rzeg ląd  pism  i w daw nictw .

W iadomości różne.
Spis rzeczy za rok 1950.

P o k ło s ie  n a r a d y  z e s p o łu  r e d a k c y jn e g o  z C z y te ln ik a m i
W ro k u  ubieg łym  n a  w spólną n a ra d ę  Czytelników  

i zespołu redakcyjnego , ja k a  odbyła się w  dniu 
20 czerw ca 1950 roku, red ak c ja  przygotow ała szereg 
w ykazów  u jm u jących  częstotliw ość ukazyw ania się, 
objętość czasopisma, jego tem atykę, liczbę autorów  
w spółpracujących z czasopism em  itp . dane za la ta  
1945 — 1949. W ykazy te  opublikow ane zostały w  ze­
szycie N r 6-7 z 1950 ro k u  n a  stronach  202 — 204, 
w spraw ozdaniu  z p rzeb iegu  n a ra d y  z C zytelnikam i.

W zbudziły one za in teresow an ie  n ie  ty lko  w śród  
Czytelników  obecnych n a  naradzie, lecz i w śród 
znacznej liczby tych, k tó rzy  p rzybyć n a  n a rad ę  nie 
mogli. Z ain teresow ały  one rów nież członków K o­
m isji P rogram ow ej czasopism a, a naw et pew ną licz­
bę red ak c ji innych  czasopism  technicznych, k tó re  
poszły śladam i „P rzeg lądu  G eodezyjnego“ i opraco­
w ały  podobne zestaw ienia.

D latego też redakcja , p ragnąc u trzym ać k o n tak t 
z czytelnikam i, k tó rzy  tak  żywo in teresow ali się 
opracow anym i w ykazam i, sporządziła uzupełnienie 
obejm ujące rok  1950. Pozw olą one w szystkim , przez 
zestaw ienie ich z poprzednim i, n a  w yciągnięcie w n io ­
sków co do rozw oju  czasopism a. U łatw ią one w resz­
cie w yrobien ie sobie poglądu, czy i w  jak ie j m ierze 
redakcja  s ta ra ła  s;ę spełnić dezyderaty  c zytelników  
w ysunięte n a  naradzie.

O bjętość i częstotliwość ukazyw ania się P rzeg lądu  
G eodezyjnego w  ro k u  1950.

Rok Poszczególr e zeszyty 
czasopisma

Liczba
zeszytów

Liczba
stron

1950 1 -2 , 3 - 4 ,  5, 6 - 7 ,  8, 
9 -1 0 , 11, 12 8 400

P orów nan ie  tego zestaw ien ia z w ykazem  za la ta  
1945 — 49 w skazuje, że ilość zeszytów czasopism a 
w zrosła zaś ilość zeszytów  podw ójnych zm alała, 
zw łaszcza w  drug im  półroczu. Ciągle jed n ak  n ie  osią­
gnięto takiego stanu , aby P rzeg ląd  G eodezyjny m ie­
siąc w  m iesiąc by ł dostarczony czytelnikom  re g u la r­
nie. O siągnięta popraw a, szczególnie w yraźna pod 
koniec roku , n ie  p rzesłan ia  fak tu , że czasopismo cią­
gle jeszcze n ie  je s t reg u la rn e  przez co pub likow ane  
m ateria ły  są n ieraz  n ieak tua lne , zaś k o n ta k t z te re ­
nem  zbyt słaby.

W yraźna natom iast popraw a w idoczna je st n a  od­
cinku objętości czasopisma.

Liczba autorów  iwspółpracująeych z czasopism em  
„P rzeg ląd  G eodezyjny“ w  ro k u  1950.

Rok
i

Liczba
opubli­
kowa­
nych

artyku­
łów

Ogól­
na

liczba
auto­
rów

Autorzy 
zamieszkali 
w W arsza­

wie

Autorzy
zamieszkali

poza
Warszawą

liczba % liczba %

1050 78 52 30 58 22 42

Łączna liczba autorów współpracujących z czaso­
pismem w latach 1945 — 1950

1945
1950 332 154 85 55

1
69 i 45

1

Porów nanie tego w ykazu  z zestaw ieniem  z okresu  
narad y  z czy te ln ikam i w ykazu je  znaczny w zrost 
liczby au torów . Zauw ażyć należy, że n ie  ty lko  liczba
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autorów  je s t najw yższa n a  przestrzen i la t 1949 — 
1950, lecz rów nież, że w zrosła znacznie liczba au to ­
rów  now ych, k tó rzy  dopiero  w  ro k u  1950 rozpoczęli 
w spółpracę z czasopismem. Z liczby 52 au to rów  k tó ­
rzy  publikow ali a r ty k u ły  w  ro k u  1950 — 29,
a  więc przeszło 50% — to au torzy  now i, a w  do­
d a tk u  w  znacznej części z poza W arszaw y. Św iad­
czy to o znacznie silniejszym  zw iązaniu się z te re ­
nem  niż w  la tach  poprzednich . A utorzy  z poza W ar­
szaw y stanow ili w  ro k u  1950 — 42% ogólnej liczby 
autorów . P rocen t ten  pom im o w yraźnej popraw y 
w  porów naniu  do la t ub ieg łych  ciągle jeszcze jest 
zbyt niski.

Ogólna liczba au to rów  w spópracu jąeych  z czaso- 
p isem  w  ok resie  1949 — 1950 r. w ynosi 154.

Poniew aż liczba członków  Z w iązku M ierniczych 
przekracza obecnie 3.000, a w ięc około 5% członków 
w ypow iedziało się na łam ach  swego czasopism a te ch ­
nicznego w  p rzeciągu  p raw ie  sześciu lat. N ie jest to 
p rocen t m ały, jednakże m ógłby  być znacznie w ięk ­
szy. Z liczby 154 autorów , 85 a w ięc 55% to  au to ­
rz y  ze środow iska w arszaw skiego. Środow isko za­
w odow e w  W arszaw ie liczy zaś trochę poniżej 20,% 
ogólnej liczby członków  ZMRP. 69 au torów  (45%) 
to  au to rzy  z poza W arszawy.

W ykaz autorów  w ed ług  liczby opublikow anych p rac  
w  czasopiśm ie „P rzeg ląd  G eodezyjny“ 

w  okresie  1945 —  1950.

liczb a  autoróm którzy opublikomali: Liczba
artykułóuj

1 a r t y k u ł ............................... 101 58*
2 a rty k u ły ....................................... 17 34

3 a rty k u ły .............................. 14 42
4 a rty k u ły .............................. 8 32
5 a r t y k u ł u j .......................... 6 30
6 a r ty k u łó u j.......................... 2 12
7 a r ty k u łó u j.......................... 1 7
8 a r ty k u łó u j.......................... 2 16

10 a r ty k u łó u j.......................... 1 10
14 a r ty lu łó tu ......................... 1 14
18 a r tu k u łó u j.......................... 1 18

Artykuły od Redakcji, Zuuązku itp. 19

Łączna liczba aut or óuj . . . . 154

Łączna liczba artykułóuj 332

T abelka ta  w ykazuje, że w  roku  1950 nas tąp ił 
znaczny w zrost liczby autorów , k tó rzy  opublikow ali 
po 1 a rtyku le . P o tw ierdza to w nioski w yciągnięte 
pow yżej o popraw ie  na odcinku silniejszego k o n ­
ta k tu  z terenem .

D la c iekaw ości czytelników  podajem y, że palm ę 
p ierw szeństw a za liczbę p rac  opublikow anych na ła ­
m ach „P rzeg lądu  Geodezyjnego posiadają kolejno 
koledzy Tadeusz Olechowski z W arszaw y (18 a r ty ­
kułów ) i kolega Tadeusz M ichalski z P oznan ia (14 
artykułów*).

*) liczba artykułóuj jest mniejsza od liczby auto­
rów gdyż kilka artykułów napisanych było przez dwóch 
autorów.

Tematyka Przeglądu Geodezyjnego w roku 1950.

Rodzaj artykułóuj 1950 Ra zem 
1945-1950

I. Artykuły o treści społecznej

1. Art-kuły o treści ekono­
miczno-społecznej . . . . 8 54

2. Artykułu o charakterze or­
ganizacyjnym ..................... 12 42

3. Artykuły okolicznościotue. 5 50

II. Artykuły o treści raukotuo- 
tei hnicznej.

1 Pomiary podstamoiue . . 8 30

2. Pomiary szczegółowe i sto­
sowane .............................. 4 25

3. Przebudowa ustroju ro l­
nego ................ 19 39

4. Pomiary i regulacja miast 1 5
5. Fotogrametria ................. 2 15
6. K a r to g ra f ia ........................ 1 9

7. instrumentoznairstujo . . 2 18
8. Rachunki geodezyjne . , 7 19
9. Różne o treści naukoino- 

technicznej. . . . . . . 9 26

R a z e m  . . . 78 332

III. W śród ksrążek i tuudauinictuj 
Lirzba pozycji 71 303

IV. Wiadomości bieżące. Kronika 
Liczba pozycji 42 301

Zestaw ienie tem atyk i artyku łów  opublikow anych 
w roku  1950 w porów naniu  do zestaw ienia z la t ubieg­
łych w ykazu je najw iększy  przyrost p rac  w dziedzi­
n ie p rzebudow y i  u rządzenia terenów  rolniczych. 
W la tach  1945 — 1949 a  w ięc w  okresie p ięciu  la t 
P rzeg ląd  G eodezyjny zam ieścił na ten  tem at 20 prac, 
na tom iast w  jednym  ty lko  1950 ro k u  — 19 prac. 
Świadczy to  o in tensyw nym  udziale  środow iska za­
wodowego w  budow ie nowego, socjalistycznego ro l­
nictw a, i o żyw ych zain teresow aniach  autorów  i czy­
te ln ików  w  tej dziedzinie.

Zam ieszczając podane pow yżej w ykazy w raz 
z p ew ną ich analizą R edakcja p ragnę łaby  osiągnąć 
k o n k re tn y  cel. N astępna n a ra d a  z czytelnikam i od­
będzie się dopiero późną jesiemią bieżącego roku, 
a w ięc po zakończeniu sezonu potowego. W szelkie 
więc p isem ne w ypow iedzi i uw ag i -czytelników i ich 
k ry ty k a  pozwolą zespołowi redakcy jnem u  n a  wcześ­
nie jsze popraw ien ie zauw ażonych niedociągnięć.

N a zakończenie podajem y apel o ogólniejszym  
ehrak terze .

B yłoby pożądane, aby  i inne  środow iska -branżo­
w e Nacz-elnej O rgonizacji Technicznej w prow adziły  
n a  łam y  sw ych czasopism zestaw ien ia i w ykazy tego 
rodzaju . Pozw oliłoby to n a  porów nanie aktyw ności 
poszczególnych śr-odowiśk i m ogłoby zrodzić now ą, 
a ciekaw ą fo rm ę w spółzaw odnictw a.
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W ia d o m o śc i ze  Z w ią z k u  M ie rn ic z y c h  R. P.
W dniach 15 i 16 g rudn ia  1950 r. odbyła się  w  do ­

m u T echnika w  W arszaw aie I-sza Ogólnokrajowa 
Konferencja Naukowo-Techniczna Geodetów i  W y­
staw a zorganizow ana p r z e z  Zw iązek M ierniczych R.P. 
¡przy pom ocy N aczelnej O rganizacji T echnicznej. K on­
ferencja  ¡poprzedzona by ła om ów ieniem  zamieszczo­
nych  w  Przeg lądzie Geodezyjnym , N r 11 /50  ro k u  str. 
351 — 352. A nonsow ana b y ła  rów nież kom unikatam i 
rad iow ym i i prasow ym i.

Podstawowym tematem Konferencji były pomiary 
wysokościowe.

T em at te n  został ustalony przez Zw iązek w  po ro ­
zum ieniu  z Głównym  U rzędem  P om iarów  K raju , 
M inisterstwem , R olnictw a i R eform  Rolnych, P a ń ­
stw ow ym i P rzedsięb iorstw am i G eodezyjnym i i P o­
litechn iką W arszaw ską.

Centralna Rada Związków Zawodowych uznając 
celowość zwołania Konferencji przyrzekła przydzielić 
odpowiednie fundusze na nagrody dla najlepszych 
pomysłów racjonalizatorskich i nowatorskich.

P om iary  w ysokościow e obrano za te m a t podsta­
wowy dlatego, że są orne dziedziną ¡prac geodezyjnych, 
m ającą  pow szechne zastosow anie p rzy  rea lizacji 
w szelkich p rac  inw estycyjno - budow lanych  p rzew i­
dzianych w  P lan ie  6-letnim , jednocześnie zaś są n a j­
m niej dotychczas uporządkow aną dziedziną ¡geodezji.

T em atyką K onferencji :byla rac jonalizacja  pom ia­
rów  wysokościow ych w dziedzinie p rac  polowyoh, 
kam era lnych  i sp rzę tu  .technicznego oraz ogólnej o r ­
ganizacji,, m etod  i s ty lu  pracy.

C elem  i am bicją K onferencji było przyśpieszenie 
te rm inu  w ykonan ia  P lan u  6-letniego w  dziedzinie po­
m iarów  w ysokościow ych przez w prow adzenie do tych 
p rac  postępu  technicznego. Celem  K onferencji było 
rów nież zapew nienie robo tn ikom  — fizycznie p rac u ­
jącym  w  geodezji tzw. „pom iarow ym “ drogi do ksz ta ł­
cenia technicznego i aw ansu  społecznego.

W K onferencji wizięli uidział przedstaw iciele: Cen­
tra ln e j R ady  Zw iązków  Zawodowych, U rzędu P a te n ­
tow ego R. P., G łównego U rzędu P om iarów  K raju , 
M in isterstw a R olnictw a i R eform  Rolnych, M in ister­
s tw a  Lasów  Państw ow ych, D yrekcji G eneralnej K o­
lei Państw ow ych, C entralnego  B iu ra  P ro jek tów  B u ­
dow nictw a W iejskiego, Z ak ładu  Osiedli Robotniczych, 
Państw ow ego P rzedsięb iorstw a M ierniczego, P aństw o­
wego P rzedsięb iorstw a Geodezyjnego, Państw ow ego 
P rzedsięb io rstw a F otogram etrii i K artografii, M iej­
skiego P rzedsięb io rstw a Geodezyjnego, Politechniki 
W arszaw skiej, A kadem ii Górniczo - H utniczej w  K ra ­
kowie, Geodezyjnego In s ty tu tu  N aukow o - B adaw cze­
go, P aństw ow ych Liceów M ierniczych ¡oraz p rzed sta ­
w iciela P olsk ie j A gencji P rasow ej, P rzeg lądu  Tech­
nicznego, P rzeg lądu  G eodezyjnego i H oryzontów  
Techniki.

Poza tym  w debatach  i p racach  K onferencji w zię­
ło udzia ł szereg w ybitnych specjalistów  technicznych 
oraz przodow ników  i raejonalizo torów  geodetów . Na 
p ierw szym  ogólnym  P len u m  K onferencji obecnych 
było przeszło 300 osób.

K onferencję otw orzył i zagaił członek P rezydium  
R ady G łównej N. O. T. inż. S zan ty r Igor, jednoczesny 
P rezes Z arządu Głównego Zw iązku M ierniczych R.P.

Przew odniczył K onferencji — w ybrany  przez ak la ­
m ację — inż. L ipiński B ronisław  — D yrek to r Naczel­
ny Państw ow ego P rzedsięb iorstw a M ierniczego.

N a w niosek przew odniczącego K onferencji do P re ­
zydium  zostali w y b ran i przez aklam ację:

— ¡przedstawiciel C en tralne j R ady Zw iązków  Z a­
wodowych Tow. Zuchowicz Rom an i d r  Bubieńska 
P auT na — przedstaw ic ie lka U rzędu  P atentow ego R.P., 
inż. S zantyr Igor, p rzodow nik  p rac y  tow. K łos Feliks 
z M inisterstw a R olnictw a i R eform  Rolnych, rac jo n a­

60

lizator inż. D obrzyński Je rz y  z P aństw ow ego P rzed ­
sięb iorstw a M ierniczego, rac jonaliza to r inż. P aw łow ­
sk i Józef z Państw ow ego Przedsięb iorstw a G eodezyj­
nego i rac jonaliza to r inż. R egulski M ichał z P aństw o­
wego P rzedsięb io rstw a F o togram etrii i K artografii.

K onferencję pow ita li — serdecznie życząc owoc­
nych  obrad i najlepszych  rezu lta tów  — w  im ieniu 
C entralnej R ady Zw iązków  Zaw odow ych — tow. Z u ­
chowicz Rom an, U rzędu P atentow ego R. P . — tow. 
M uszyński Zbigniew , G łównego U rzędu P om iarów  
K ra ju  —- tow . M alesiński M ieczysław  i M in isterstw a 
R olnictw a i R eform  R olnych —■ tow. Szm ielew  B o­
rys.

Przew odniczący tow. L ipiński wygłosił re fe ra t 
p rogram ow y p t. „Społeczna i p lanow a praca w yzna­
cza now e drogi pracownikom , geodezji“.

N astępnie w ybrano  przew odniczących i sek re tarzy  
3-ch roboczych K om isji:

I  — „O rganizacji i M etod P ra cy  P o low ej“ —
iprzew. —- inż. Skąpsk i Zbigniew , sekr. inż.
K iep u rsk i W ładysław ,

II — „O rganizacji i M etod P racy  K am era ln e j“ —
przew . inż. M ichalski Tadeusz, sekr. inż.
K w iecień  W acław,

III — , „S przę tu  Technicznego“ —• przew . inż. J a -
snorzew ski Jerzy , sekr. inż. M adej Euge­
niusz.

Po k ró tk im  I-szyrn P lenum  Ogólnym  K onferencji 
rozpoczęły się p race robocze w 3-ch pow ołanych K o­
m isjach.

N a poszczególnych K om isjach zostały  w ygłoszo­
ne — przez w yb itnych  specjalistów  jako  głów nych 
re feren tów  — generalne re fe ra ty , k tó rych  te m a ty ­
k a  odpow iadała _ nazw om  i tem atycznym  zadaniom  
K om isji.

A u to ram i re fera tó w  i jednocześnie głów nym i re ­
feren tam i byli:

1. Mgr. inż. Kłopocińsiki W acław  — Kom. I —• ref. 
pt. „O rganizacja i rac jonalizacja  pom iarów  w y ­
sokościowych (p race  połow ę),

2. Dr. inż. K ochm ański Tadeusz — Kom. II — ref. 
pt. „D ział p rac  kam eralnych: obliczenie i k a r ­

tow an ie“,
3. Dr. inż, H aubsb rand t S tefan  —  Kom. III — ref. 

pt. „Dostosowanie istn iejących  in strum entów  do 
szybkich m etod p rac y “,

4. Dr. inż. K am ela Czesław — Kom. III — ref. p t. 
„Nowe in stru m en ty “.

Z adaniem  i celem  4-ch re fe ra tó w  generalnych  by ­
ło naukow o - techniczne ujęcie i om ów ienie jednej 
z 4-ch dziedzin pom iarów  wysokościowych, w yzna­
czonych w  tem atyce  K onferencji w  założeniu rac jo ­
nalizacji tych  dziedzin n a  podstaw ie znanych głów ­
nym  referen tom  osiągnięć organizacy jnych  i technicz­
nych  przodującej ¡geodezji Zw iązku Radzieckiego, n a  
podstaw ie rozpatrzonych  i ocenionych przez n ich  po ­
m ysłów  rac jonaliza to rsk ich  o trzym anych przez 
ZM RP z te re n u  i na podstawce ich w łasnej w iedzy 
i doświadczenia jako w ybitnych  specjalistów .

G łów ni referenc i ¡dokonali analizy  i oceny oraz 
w yrazili sw oją opinię co do p rzydatności odnośnie 
każdego otrzym anego w niosku racjonalizatorskiego. 
P rzed  K onferencją, pow ielone streszczenia genera l­
nych referatów , opracow ane rów nież przez głównych 
referen tów , zostały doręczone uczestnikom  K onferen­
cji. S treszczenia generalnych  refera tó w  były  kluczem  
d la uczestn ików  K onferencji do zap 'syw an ia  się  w od­
pow iadających im  tem atycznie kom isjach i podstaw ą 
do analizy  i dyskusji.

I. N a I-e j O gólnokrajow ej K onferencji N aukow o- 
Technicznej G eodetów  w płynęło pom ysłów  r a ­
cjonalizatorskich:



1. zgłoszonych w form ie pisem nej
w  te rm in ie  — 50

2i zgłoszonych w  form ie p isem nej
po  wyzn. te rm in ie  — 6

3. głoszonych ustn ie podczas K on­
ferencji — 10

Ogółem  66
II . Na 3-ch K om isjach i Il-irn  P lenum  Roboczym 

rozpatrzono :
1. Zgłoszonych na piśm ie pom ysłów  — 34
2. Zgłoszonych ustn ie pom ysłów  — 10

R ozpatrzono razem  44
Z wyżej w ym ienionej liczby 44 rozpatrzonych  p o ­

m ysłów  uznano  za niecelowe 5 pom ysłów .
N ie oceniono 22 pom ysłów, gdyż tem atyka  ich n ie 

dotyczyła ustalonego- dla K onferencji tem atu  czyli 
pom iarów  w ysokościow ych i ich poszczególnych dzie­
dzin lub  elem entów .

Na II-g im  P lenum  Roboczym  — przew odniczący 
Koihisji złożyli opracow ane i uchw alone n a  poszcze­
gólnych K om isjach w nioski, dezyderaty  i uchw ały  
oraz kom isy jn ie p rzy ję te  pom ysły racjonalizatorsk ie.

'P le n u m  po ich rozpatrzen iu  i w szechstronnym  
przedyskutow aniu  o raz  korekcie zatw ierdziło  i do­
datn io  zaopiniow ało 39 wniosków rac jonalizatorsk ich  
o raz  podjęło poniższe tezy, uchw ały  i dezyderaty :

1. G eneralnym  w arunk iem  przyśp ieszen ia w yko­
nania robó t geodezyjnych je s t p raca  w  zespo^ 
łach  z w prow adzeniem  do n ich  w ykw alifikow a­
nych  robo tn ików  tzw. ,p o m iarow ych“ jako  św ia­
dom ych w spółpracow ników  technicznych rozu­
m iejących  w ykonyw aną pracę.

2. System atyczne podw yższanie kw alifikacji ro ­
botników  pracu jących  w  geodezji tzw. „pom ia­
ro w y ch “ je st dla racjonalizacji geodezyjnych 
procesów1 p rodukcy jnych  zagadnieniem  kluczo­
w ym  ogrom nego znaczenia.

3. Podw yższenie k w alifikac ji robotn ików  pow inno 
iść w k ie ru n k u  w ciągania pom iarow ych do czyn­
nego i bezpośredniego ich udziału  w  p rodukcji 
oraz w  k ie ru n k u  bezpośredniego ich nauczania 
w  p racy  codziennej oraz w  czasie przestojów .

4. U dział pom iarow ych w  p rodukcji pow in ien  być 
nacechow any -określonym zakresem  zadań, św ia­
dom ością tych  zadań i odpow iedzialnością za ich 
w ykonanie.

5. W każdej -operacji geodezyjnego procesu w y­
twórczego pow in ien  być w ydzielony zakres -pro­
stych czynności, ¡których w ykonanie pow inno 
być przeniesione z inżyn iera i technika n a  p o ­
m iarow ego.

6. Robocze stanow iska geodezyjne w inny  być szyb­
ko i w łaściwie przereorganizow aine n a  zasadach 
socjalistycznego s ty lu  pracy , do k tó ry ch  należy 
ju ż  obecnie w prow adzić w ykw alifikow anych  
i p rzygotow anych  pom iarow ych i pow ierzyć im 
czynności techniczne ja k  obserw acje in stru m en ­
talne, protokółow anie, prow adzenie -zapisów itp. 
itp.

7. Należy ostatecznie zerw ać z sezonowością p rac  
pom iarow ych przez -dokładne opracow anie, k o n ­
k re tnych  i jasnych  w ytycznych, a w  szczegól­
ności należy zerw ać z sezonowością p rac  fizycz­
nych  pracow ników  —  pom iarow ych, przez ta ­
kie organizow anie p rac , aby w okresie zim owym  
fizyczni pracow nicy  tzw. pom iarow i m ogli być 
za trudn ien i p rzy  p racach:
a) p refab ry k acy jn y ch  i p rodukcji znaków  po­

m iarow ych, sygnałów , sp rzę tu  pomocniczego 
itd.,
b) kam eralnych  ja k  uzupełn ian ie operatów , 
spraw dzanie dzienników  potow ych itd.,

c) kontro lnych, badaw czych i rek ty fikacy jnych  
in strum entów  i sp rzę tu  technicznego oraz 
p rzy  p racach  szkoleniowych, doszkalania itd.

8. Podstaw ow ym  w-arunkiem przyśpieszenia prac 
kam eralnych  (obliczanie, k a rtow an ie) n a  obec­
nym  etapie je s t u jednolicenie system u w ykony­
w an ia tych  p rac  i ich m echanizacja.

9. W yposażyć pracow ników  kam eralnych  w  odpo< 
W iednia ilość na jnow szych—-zracjonalizow anych 
narzędzi -pra-cy kam eralne j w  postaci: tablic, no- 
m ogram ów, nanośników , szablonów  itp.

10. W prow adzić au tom atyzację i  u jednolicenie po ­
m ocniczych narzędzi p racy i sp rzę tu  i podjąć ich 
szeroką p rodukcję  j a k :  ła t do bezpośredniego 
odczytu wysokości, podpórek, libel itd.

11. W ydać skrócone tab lice tacbym etryczne dla 
starego i now ego podziału  koła.

12. Zrew idow ać gran ice dokładności podane w  do­
tychczasow ych in strukc jach  pom iarow ych i do­
stosować do fak tycznych  po trzeb, k tó rym  pom ia­
ry  służą.

13. P rzeprow adzić badanie dotyczące długości celo­
w ych  stosow anych w  ta-chymetrii pod kątem  
błędów  średnich .

14. P rzeprow adzić -badania dotychczasowej o rg an i­
zacji stanow iska roboczego w  tachym etrii i jego 
obsługi.

15. Zbadać i opracow ać -organizację tachyim etrycz- 
nego procesu produkcyjnego.

16. Powiązać p race  naukow o - badaw cze z życiem. 
Zagadnienia rac jonaliza to rsk ie  pow inny być b a­
dane i -przystosowane -do prak tycznego użytku.

G eodezyjny In s ty tu t Naukow o - Badaw czy 
ściśle związać z życiem  i rozbudować.

17. Otoczyć lepszą -opieką ru ch  racjonalizatorsk i 
geodetów.

18. Powołać p-rzy Zw iązku M ierniczych R. P. sta łą  
Ko-misiję R acjonalizatorską, -która za ję łaby  się 
ogólnym  skoordynow aniem  i koordynow aniem  
działalności rac jonaliza to rsk ie j geodetów.

19. U znaje -się noniusz ja k o  p rzestarza ły  system  od­
czytyw ania, zaleca się w prow adzić nowoczesne 
system y odczytowe.

20. P rzy  p racach  w yw iadow czych w  te ren ach  gór­
skich szeroko stosować niewe-lację barom etrycz- 
n ą  lub  statosko-pową.

21. W prow adzić sto lik  p rzy  uzupełnieniu  w ysokoś­
ciow ych zdjęć lotniczych oraz w szelkich m ap sy­
tuacy jnych  z w arunk iem  użycia kierow nicy 
z tachym etrem  au to redukcy jnym  i libe-lą po­
przeczną.

22. W prow adzić .szerokie stosow anie fo togram etrii 
dw uobr azow ej.

23. W te re n ac h  górzystych stosować tachym etrię  
in strum en tam i -autoredukcyjnym i.

24. Zaleca s ię  do  uży tk u  p rzy  zdjęciach tachym et- 
rycznych -metody pom iarów :
a) n iw elatorem  z ła tą  przystosow aną do bezpo­

średniego odczytu wysokości ( te ren y  nizin­
n e  — płask ie),

b) teodolitem  p rzy  sta łych  k ą tach  pochylenia, 
a w szczególności w ielokrotności k ą ta  34“ 
(u ła tw ia  i upraszcza obliczenie).

25. Stosować podw yższone stanow iska instrum en tu  
p rzy  pom iarach  terenów  porosłych stojącym  
izbożem, krzakam i, trzc iną  oraz p rzy  pom iarach  
hałd  itp.

26. W prow adzić obow iązkow e i jednoczesne z po­
m iarem  k ątó w  określenie w ysokości punk tów  
poligonow ych w  'Celu stw orzen ia osnowy d la po­
m iarów  wysokościowych.

27. W prow adzić sygnalizację num erów  pikiet.
28. W prow adzić św idry  system u łyżkowego -do 

w iercen ia dołów d la  osadzenia znaków .
29. Um ożliwić obserw atorom  spraw dzenie piono- 

wości la ty  przez w prow adzenie odpow iednich



urządzeń, p rzekazu jących  obraz libeli p rzy  łacie 
mp. zw ierciadła.

30. P ro p o n u je  się stosow anie trzech  zasadniczych 
typów  ła t w  m yśl zasady „w łaściw e narzędzia 
na w łaściw ym  m ie jscu“, m ianow icie
a) do n iw elac ji te renow ej ła ty  sk ładane 5-cio 

■metrowe o w yraźnym  podziale w ykonanym  
systm em  natryskow ym  (n iew ie lka  dokład­
ność),

b) do n iw elac ji technicznej ła ty  3 m. rew ersy j-  
<ne, niesikładane o dokładności podziału 
1 /5  mm,

c) do n iw elacji p recyzyjnej stosować pow szech­
n ie  znane ła ty  inw arow e.

31. W  in terpo lac ji w arstw ie  stosować szablony ce­
luloidow e z szeregiem  w yciętych rów noległych 
szczelin i p la n im e try  n itkow e z ¡nanośnikami ram  
połączonych przegubow o.

32. E labora ty  kartograficzne pow inny  być ja k n a j-  
bardziej u jednolicone (p rzek ro je  podłużne i po­
przeczne). W tym  celu należy zebrać p rzy k ła ­
d y  opracow ań z różnych rejonów  i w ybrać n a j ­
lepsze w zory  jako obow iązujące.

33. Zbadać w artości sta łych  tachym etrów , gdyż 
obecnie używ am y różnego rodza ju  i ty p u  in s tru ­
m enty, k tó re  miożnaby było przerobić — zrac jo ­
nalizow ać.
P rzy  b ad an iu  stosować pom ysł dr. H ausbrandta.

34. W łaściw a organizacja nanoszenia w yników  po ­
m iarów  w ybitn ie  w pływ a n a  zw iększenie w y­
dajności pracy. Zaleca się wobec tego p iln e  zbie 
ran ie  dośw iadczeń z te renu , analizow anie tej 
dziedziny prac ,i rozw inięcie w  ty m  k ie ru n k u  
racjonalizacji.
Zaleca się dokonyw ać nanoszenie p ik ie tów  przez 
podk ładan ie pod m atry cę  szablonu kątow ego 
oraz zbadać z,głoszone p ro jek ty  i pom ysły  ra -  
ęj analiz a t  orskie.

35. Sporządzenie m a try c  należy do czynności w y­
ją tkow o pracochłonnych i zm echanizow anie tych 
czynności ¡da pow ażne oszczędności, poza tym  
w yrów na b rak i w  kadrach .
Zaleca się  p ilne zb ieran ie istn iejących  dośw iad­
czeń z te ren u  i rozw inięcie w  ty m  k ie ru n k u  r a ­
cjonalizacji o raz przeprow adzić badan ia  zgło­
szonych propozycji.

36. Zbadać pom ysły  dotyczące w yciągania w arstw ie..
Robocze P lenum  poza tym  postanow iło  k ilka  po ­

m ysłów  rac jonaliza to rsk ich  zwrócić autorom  celem 
ich ostatecznego opracow ania. Pom ysły  rac jonaliza­
to rsk ie  rozpatrzone w  ram ach  K onferencji i dodatnio 
zakw alifikow ane postanow iono po ich ostatecznym  
opracow aniu  zgodnie z w ytycznym i i popraw kam i 
Roboczego P lenum  i specjalistów , spopularyzow ać 
przez: U rząd P aten tow y  R. P., czasopism a techniczne 
i inne oraz przez n a ra d y  w ytw órcze.

Oceny i podsum ow ania I-ej O gólnokrajow ej K on­
ferenc ji Naukow o - Technicznej G eodetów  dokonał 
P rzedstaw iciel C. R. Z. Z. tow . Zuchowicz stw ierdza­
jąc  m iędzy innym i, że ta k ich  K onferencji pow inno 
być w ięcej u  geodetów . Rezolucję odczytaną przez 
tow . S zan ty ra  p rzy ję to  przez aklam ację.

Z am knięcia K onferencji dokonał Przew odniczący 
tow. L ipiński serdecznie dziękuje C. R. Z. Z. za 
opiekę i udział w  K onferencji oraz w szystkim  obec­
nym  za liczne przybycie n a  K onferencję  i w y trw a łą  
pracę.

Pom ysły rac jonaliza to rsk ie  dodatnio zakw alifiko­
w ane w  ram ach  K onferencji zostały w  dniu  22 g ru ­
dnia 1950 r. rozpatrzone i ocenione przez w yłonioną 
na K onferencji K om isję Ocen i  Nagród.

K om isja Ocen i N agród p rzyznała  szereg nagród  
pieniężnych oraz dyplom ów geodetom  za n ad esłan e  
pom ysły racjonalizatorskie.

Wykaz pomysłów racjonalizatorskich
sporządzony na I-szą Ogólnokrajową Konferencję Naukowo - Techniczną Geodetów 

sporządzony według kolejności ich wpływu do Zarządu Głównego Związku Mierniczych R. P.
I. Pom ysły  złożone w  te rm in ie

1. Kol. K a z i m i e r z  B r  a  m o r s  k i
Stosow anie rów nych  k ą tó w  (pionow ych) 
p rzy  zdjęciach tachym etryeznych.

2. „ B o g u s ł a w  S z u b a
Zastosow anie „Tablic dw uskładnikow ych 
do obliczenia przyrostów  w spółrzędnych 
prostokątnych  p łask ich“ — D r inż S tefana 
H au sb ran d ta  dla celów technicznych p o ­
m iarów  wysokościowych,

3. ,, M i c h a ł  W i ś n i e w s k i
O bliczenie pow ierzchni ze w spółrzędnych 
sposobem  E llinga — uspraw nione.

4. „ J e r z y  D o b r z y ń s k i
N om ogram  tachym etryczny  dla podziału 
n a  360° i 400 g

5. „ W a c ł a w  K ł o p o c i ń s k i
K ażdy teodolit — tach y m etrem  autore- 
dukcyjnym  (stosow anie rów nych kątów
— 34‘.4 lub  w ielokrotności lub  64c i w ie­
lokrotności).

6. ,, S t a n i s ł a w  R o ż e k
N arzędzia do centrycznego osadzania zn a­
ków  pom iarow ych i .granicznych.

7. J e r z y  D o b r z y ń s k i  
P rzenośny  sto jak  i s ta ty w  do podw yższo­
nych  stanow isk tachym etryeznych.

8. „ W a ¡c ł  a w  K ł o p o c i ń s k i
S ia tk a  in te rpo lacy jna.

9. „ S t e f a n  H a  iu s  b r a n d t
S zybkie w yznaczanie ¡stałych dalekom ie- 
rza  z w yrów naniem  m etodą najm iej szych

k w ad ra tó w  p rzy  pom ocy m nożenia k r a ­
kow ianow ego.

10. „ F r a n c i s z e k  U n  ¡g e h  e u  e r
P rzyrząd  do ¡szybkiego k arto w an ia  szcze­
gółów (ulepszenie koordyno tografu  — 
C em usa).

11. ,, B a z y l i  D e j n e k a
P rzy rząd  do ¡kartow ania (nanoszenia 
szczegółów zdjęć p rostokątnych).

12. „ B a z y l i  D e j n e k a
U rządzenie do p dziennej stabilizacji p u n k ­
tów  pom iarow ych i g ranicznych oraz p rzy ­
rząd  do odszukiw ania tychże punktów .

13. „ S t a n i s ł a w  R a c ł  a w i c k  i
T abela do obliczania w artości (liczydła 
zam iast ary tm om etru ).

14. „ H e n r y k  K r u k ó w  s k  i
Ł ata  do .paralaktycznego pom iaru  długości 
w  te ren ie  w raz z tablicam i do bezpośred­
niego określan ia tych  długości na podsta­
w ie pom ierzonych k ą tó w  para lak tycz- 
nych.

15. „ B o l e s ł a w  L e w a n d o w s k i
U spraw nien ie ' k reśla rsk ie  p rzy  m alow aniu 
obw ódek n a  planach.

16. „ F e l i k s  B a n a ś k i e w i c z
K om plet szpilek taśm  20 i 40 m. m echani- 
zujący  pom iary  linii, szczególnie p rzy  
zdjęciach szczegółów.

17. „ J ó z e f  B a s a j
Św ider ziem ny zastępujący  kopan ie  ło p a -

62



tam i p rzy  osadzaniu  reperów  ziem nych 
i p -tów  gran icznych  i poligonowych.

18. „ A n t o n i  W  ę d z i ń  S ik i
Ś w ider z iem ny do  w iercenia dołórw p rzy  
osadzaniu  w szelkich znaków  pom iaro­
w ych na gruncie.

19. „ A n t o n i  W  ę d z i ń  s k  i
U rządzenie do autom atycznego w yznacza­
n ia i pom iarów  osi to rów  kolejow ych (bez 
specjalnego rozm ierzania ru le tk ą )  a w  
szczególności p rzy  pom iarach  rozjazdów. 

.20. „ L u d  w i k  G e o d e c  k  i
P ro je k t ła ty  i pom ysł n iw elac ji terenow ej 
o bezpośrednim  odczytyw aniu  w ysokości 

p ik ie t (ko t) z ła ty  (specjalnej konstrukcji 
au to ra ) w  te ren ie .

21. , Z i e m o w i t  Cy b >u 1 s  k  i
In stru k c ja  o niw elacji technicznej B VI 
w  św ietle k ry ty k i.

22. „ H e n r  y  k  O l e c h  o  w  s k  i
W arszaw ska m etoda  m echanicznego w y­
rów nan ia  w spółrzędnych.

23. , B r o n i s ł a w  B u c z y ń s k i
Sposób szybkiego i dokładnego dokonyw a­
n ia  porrumejszeń wzgl. pow iększeń planów  
bez użycia pan tografu .

24. „ B a z y l i  D e j n  e k  a
P rzyczepka trak to ro w a  do urządzenia no ­
w ych dróg.

25. „ H e n r y k  L i t e r e k
W ykres do odczytyw ania w artośc i w spół­
czynników  a i b  p rzy  w yrów nyw aniu  
w spółrzędnych  w  triangu lac ji w prost n a  
p la n ie  sieci trygonom etrycznej bez obli­
czenia tych  w spółczynników  drogą rac h u n ­
kową.

26. „ B a z y l i  D e j n  e k  a
P rzy rząd  do kartow an ia.

27. „ B a z y l i  D e j n e k  a
T ran sp o rte r do nanoszenia zd jęć tachy- 
m etrycznych  i biegunow ych jak  rów nież 
p u n k tó w  w ysokościow ych na p lany .

28. „ B a z y l i  D e j n e k a
U rządzenie do s tab ilizac ji podziem nej 
punk tów  pom iarow ych i granicznych, 
oraz p rzy rząd  do odszukiw ania założo­

nych żelaznych znaków  pom iarow ych.
29. „ W i t o l d  S e n i s s o n

Uwagi . o m ożliwościach racjonalizacji 
w  tachym etrii.

30. „ W a c ł a w  K  ł  o p  o c i ń  s  k  i
N anoszenie p ik :et t a c h y m e t r y c z n y c h  przez 
zespół 2-osobowy.

'3 1 .  „ J e r z y  D o b i e s ł a w  F  e 1 m  a n
Sposób n a  uzbrojenie fortepianów w  w arst- 
wice (odnośnie fo tog ram etrii) .

32. „ J e r z y  D o b i e s ł a w  F  e l m  an
Pom ysł zastosow ania krzyża n iw elacy jne­
go p rzy  m etodzie bezpośredniego w a rs t-  

w ieow ania w  terenie.
33. „ U r s z u l a  F o n f a r s k a

i W a c ł a w  K ł o p o c i ń s k i  
M echaniczne w ykonyw anie  przezroczy 
m ap sy tuacyjno  - wysokościowych.

34. „ J e r z y  J a s n o r z e w s i k i
Nowe sposoby nanoszenia punk tów  n a  
plan. — K oordynatoskala i tachograf.

35. „ C z e s ł a w  K a m e l a
P om ysł ła ty  n iew elacy jnej dającej w prost 
odczyty wysokości ponad usta lonym  po­
ziom em  m orza odrazu w  te ren ie .

36. „ Z y g m u n t  G l a s s e r
Zracj onalizowainy przenośnik .

37. „ F e l i k s  B a n a ś k i e w i c z
Tablice tachym etryczne 4-cyfrow e od 0» 
do 20o n a  ary tm om etr.

38. „ S t a n i s ł a w  F r ą c k i e w i c z
P ro sty  „C em us“ n a  każdej ekierce celu­
loidow ej.

39. „ S t e f a n  G a l i ń s k i
U proszczony sposób sporządzania re je s t­
rów  pom iarow ych w k ilk u  egzem plarzach.

40. ., A n t o n i  D u b i e c k i
Liczydła — arytm om etr.

41. „ T o m a s z  C z e r w i ń s k i
Tablice (nom ogram y) do  obliczania ta ­
chym etrii.

42. „ T a d e u s z  K o c h m a ń s k i
N om ogram  do redukc ji pom iarów  tachy ­
m etrycznych  (podział 360»),

43. „ T a d e u s z  K  o c h m a ń s k i
Ekonom iczne obliczenie niw elacji geom et­
rycznej p rzy  użyciu ary tm om etru  oraz n ie­
co uproszczony fo rm ularz  do tego obli­
czenia.

44. „ J e r z y  R o g o w s k i
T ablice tachym etryczine d la podziału  koła 
400« i 360°.

45. „ J e r z y  N i e w i a r a
P rzy rząd  do trzy m an ia  ła t  w p ion ie  przy  
n iw elacji precyzyjnej.

46. „ W a c ł a w  K ł o p o c i ń s k i
D ziennik  —• Tachograf.

47. „ T o m a s z  G o m o l i s z e  w  s k  i
U spraw nienie p racy  p rzy  pom iarach tachy ­
m etrycznych  (sygnalizacja num erów  pi­
k ie t).

48. „ W ł o d z i m i e r z  K  u  n z e k
P ro je k t ulepszenia in stru m en tu  tachym e- 
trycznego.

49. „ W ł o d z i m i e r z  K u n z e k
P ro je k t ulepszenia ła ty  taehym etrycznej 
i n iw elacy jnej.

50. E d w a r d  M i s k  y
P ro je k t p rzy rządu  do stabilizacji punk tów  
poligonow ych i triangulacy jnych .

II. Poza w yżej w ym ienionym i pom ysłam i, złożony­
mi w  form ie indyw idualnych  opracowań, zostały 
zgłoszone pom ysły z ram ien ia  insty tucji:

1. G e o d e z y j n y  I n s t y t u t  N a u k o w o -  
B a d a w c z y  (P race  racjonalizato rsk ie) 
N om ogrąm  tachym etryczny
P rzy ję te  sta łe  tachym etryczne: 

k  =  100 i C =  O 
(W raz z dok ładnym i opisam i)

2. Z a k ł a d  G e o d e z j i  N i ż s z e j  II  P  o­
l i t e c h n i k i  W a r s z a w s k  i e j 
P a rę  uw ag dotyczących rac jonalizacji tabe l 
funkcyjnych.

III  Pom ysły  rac jonaliza to rsk ie  złożone w  form ie 
opracow anej po term inie.

1) Kol. Z y - g m u n - t  K o w a l c z y k
Zaw iesie k ardanow e dla ła t precyzyjnych.

2) „ Z y g m u n t  K o w a l c z y k
Pochyłograf.

3) „ B a z y l i  D e j n e k a
N anośnik biegunowy.

4) „ S tefan  Szancer
G rzeb 'eń  In terpo lacy jny .

5) „ T a d e u s z  B y - c h a w s k i
P ro je k t g łow icy statyw u. (U rządzenie do 
szybik'ego poziom owania i cen trow an ia  te ­
odolitów ).

IV  Pom ysły rac jonaliza to rsk ie  złożone w form ie 
szkicowej lub  ustnej po terminie.
(w czasie obrad Konferencji).
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1) Kol. W a c ł a  w K ł o p o c i ń s k i
K oncepcja tra n  siport er a do tachym etrii.

2) „ B a z y l i  D e j n e k a
K oncepcja p rzy rząd u  do kontro low ania 
kolejności stanow isk  ła ty  tachym etrycz- 
nej.

3) „ B a z y l i  D e j n e k a
K oncepcja p rzy rząd u  zespolonego z ła tą  
um ożliw iającego kon tro lę  jej pionowości 
ze stanow iska obserw ato ra (n ie odchodząc 
od in strum en tu ).

4) „ . J a n  u  s  z T a t a r  k o w s k i
C yrk ie l in terpo lacy jny .

5) „ S z y m c z y k  —
Złączenie g rafionu  z planim etrem .

6) ,, R  o: m  u a 1 d  G e c o w
Tablice tangesów .

7) „ I g n a c y  R  a b  c z u  k
M etoda bezpośredniego- w arstw icow ania.

8) „ J a n  M a r k o w s k i
M etoda stolikow a.

9) „ W r o n a  i S z c z e p a n i a k
Zastosow anie p lan im e tru  nitkow ego z n a ­
rożn ikam i ram  połączonym i przegubowo.

10) „ W a c ł a w  K w i e c i e ń
N anoszenie p ik ie t przez podk ładan ie  sza­
b lonu  kątow ego pod m atrycę.

TERM INARZ W ALNYCH ZGROMADZEŃ 
ODDZIAŁÓW ZW IĄZKU M IERNICZYCH R. P. 

w  1951 r.

(Doroczne W alne Zgrom adzenie członków ZM RP)

1) B i a ł y s t o k ,• ---- 1.11.1951
2) B y d g o s z c  z — 2.II .1951 r.
3) G d a ń s k — 3.II .1951 r.
4) K a t o w i c e — 21.1.1951 r.
5) K i e l c e — 7.1.1951 r.
6) K r a k ó w — 28.1.1951 r.
7) L u b l i n — 25.11.1951 r.
8) Ł ó d ź — 6.1.1951 r.
9) O l s z t y n — 2.11.1951 r.

10) P o z n a ń — 20.1.1951 r.
11) R z e s z ó w — 20.1.1951 r.
12) S z c z e c i n — 3.II.1951 r.
13) W a r s ż a w a — 8.II.1951 r.
14) W r o c ł a w — 1.11.1951 r.
15) M i e r o .  G ó r  n. — 11.11.1951 r.

VI-ły Walny Zjazd Delegatów (Związku
Mierniczych R. P. _

(Doroczny — zw yczajny)
w dn iach  16 i 17 m arca 1951 r. w  Łodzi.

T erm in  1-szy godz. 9,30 dn. 16 m arca  1951 r. 
T erm in  2-gi godz. 10,30 dn. 16 m arca 1951 r.

Porządek obrad:
Dnia 16 marca:

1. O tw arcie i  zagajen ie W alnego Zjazdu.
2. W ybór P rezydium  Z jazdu  — P rzew odniczą­

cego — 2-ch jego zastępców  i 2 sek re tarzy .
3. R e fe ra t program ow y.
4. U stalenie lis ty  delegatów .
5. U sta len ie porządku  obrad  Zjazdu.
6. Z atw ierdzen ie  p ro tokó łu  V-go W alnego Z jazdu 

D elegatów  w  W arszawie.
7. W ybranie K om isji -oraz ich przew odniczących 

i  sekretarzy .
8. R ozpatrzenie i sk ierow anie zgłoszonych w nio­

sków  do Komisji.
9. S praw ozdan ie Z arządu  G łównego ZMRP.

10. „ G łównej K om isji R ew izyjnej.
11. „ Głównego S ądu  Koleżeńskiego.
12. „ z pod ję tych  zobowiązań.
13. P la n  p racy  n a  1951 — ram ow y, finansow y 

i p re lim in arz  budżetow y.
14. D yskusje.
15. Zakończenie I-go dnia obrad.
16. P rz e rw a  obiadowa.
17. P ra ca  w  K om isjach.

D nia 17 m arca
1. P ra ca  w  K om isjach.
2. P rze rw a  obiadowa.
3. Dalszy ciąg dyskusji.
4. S p raw a  udzielen ia abso lu torium  z ty tu łu  dzia­

łalności Z arzadu  Głównego od V-go do VI-go W al­
nego Z jazdu  D elegatów.

5. S praw ozdan ie K om isji i  uchw alen ie zgłoszo­
nych  wniosków-.

6. S praw ozdanie K om isji M andatow ej.
7. W ybór P rezesa Z arządu  G łów nego ZMRP.
8. W ybory uzupełn ia jące  do W ładz ZMRP.
9. W ybór D elegatów  na W alny Z jazd NOT.

10. W olne wnioski.
11. Podsum ow anie w yników  prac VI-igo W alnego 

Z jazdu  Delegatów.
12. U sta len ie w ytycznych działalności ZM RP 

i uchw alen ie rezolucji.
13. Z am knięcie W alnego Zjazdu. .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

Prenumerata r o c z n a .................................................................... zł. 72
Prenumerata p ó łro c z n a .................................................................... . » 3 6
Cena pojedyńczego n u m e r u ............................................................. . 6

Ceny zeszytóu) specjalnych są ustalane każdorazowo.

Za zmianę adresu (znaczkami pocztowymi 45 gr.).

W ydaw ca: N aczelna O rganizacja T echniczna w  Polsce. A dres R edakcji i  A dm inistracji: W arszaw a
Czackiego 3/5. R edak to r N aczelny: inż. Janusz Tym ow ski. R edaktorzy  działów : inż. inż: M arian  F relek , 
B ronisław  L ipiński, Igor Szantyr, S tan is ław  Zabrzycki. K onto czekowe PK O  1-130/110.
F o rm at A-4: Objętość 36. P ap ie r d ruk. satyn. 70 gr. 61 X  86, k l. V.

2-B-15970



M a te r ia łu  d o  S ło u m ic tin a  G e o d e z y jn e g o
Układ spółrzędnych (współrzędnych) horyzontalnych. 

Układ spółrzędnych poziomów. System der Horizontkoor- 
dlnaten. Système des coordonnées horizontales. (Horizon­
tal coordinate system); System of azimuth and altitude.

U kład, k tórego  środkiem  je s t stanow isko obser­
w atora, a osią zasadniczą je st p ro sta  pionow a, czyli 
płaszczyzna horyzontu.

O ba te rm iny : spółrzędne i w spółrzędne należy  uz­
nać za rów noupraw nione. Oba są rów n ie  często uży­
wane, oba odpow iadają jednakow o dobrze pojęciu 
i  oba są językow o popraw ne. N ie m ożna jednem u  
dać p ierw szeństw a, a  d ru g i uznać .za gorszy. Mówi 
się: spółczymnik łu b  w spółczynnik (rów nie  często) 
^pólnik i w spólnik  (w spóln ik  częstsze), lecz ty lko  
spółka (w spółka n ieużyw ane) ; spó łpraca i w spółpra­
ca (w spółpraca n ieco częstsze); społeczeństw o ( ty l­
ko); spoinie i  w spóln ie (w spólnie 'częstsze); w spół­
zaw odnik, spólczesny, spółgłoska itd. Już  i w  d aw ­
nej polszczyźnie is tn ie ją  obok siebie obie fo rm y tych 
różnych w yrazów .

Zenit. Zenit. Zénith . Zenith. P u n k t ku li n ieb ie­
skiej, k u  k tó rem u  w skazu je  k ie ru n ek  przeciw ny  k ie ­
runkow i siły ciężkości w  m ie jscu  obserw acji.

Nadir. N adir. N ad 'r. N adir. P u n k t ku li niebieskiej 
przeciw legły zenitowi.

Horyzont (n ieb iesk i). H orizont. H orizon. Horizon. 
Koło w ielk ie  k u li n iebieskiej prostopadłe do prostej 
przechodzącej p rzez zen it i  nad ir.

Południk (astronom iczny). M eridian. M éridien. M e­
rid ian . Koło w ielk ie bu li niebieskiej zaw ierające b ie­
gun  i zenit.

Azymut. A zim ut. A zim ut. A zim uth. K ą t m iędzy 
dw om a półkolam i ograniczonym i .zenitem i -n-a-direm, 
a  zaw ierającym i: jedno, d any  ob iek t obserw acji
(gw iazdę), a  d rug ie  p u n k t po łudniow y horyzontu; 
liczony jako  odchy len ie pierw szego od drugiego w 
sensie obro tu  od po łudnia k u  zachodowi. — Znak: 
A.

Wysokość. (K ąt w ysokości). Höhe. (H öhenw inkel). 
H auteur. A ltitude. K ąt, o. ja k i odchylony je st p ro ­
m ień w idzenia danego  ob iek tu  (gw iazdy) od rzu tu  
tego prom ienia n a  płaszczyznę horyzontu; liczony a l­
gebraicznie od nłaszczyzny horyzontu  w  s tro n ę  ku 
zenitowi. — Z nak  h.

Odległość zenitalna. Zenitd istanz. D istance zénit­
hale. Zenith  distance. D opełnienie k ą ta  wysokości 
do 90° — Z nak  z.

Koła wierzchołkowe. Koła pionowe. Wertykały.
V erticale. Verticalfcreise. Cercles verticau x  V erti­
cal circles. K ola w ielk ie  przechodzące .przez zenit; 
w  tiiaśniejszym znaczeniu: pó łko la  ograniczone zen i­
tem  i nad irem .

W szystkie trzy  te rm in y  po lsk ie należy  uznać za 
rów noupraw nione. P ierw sze dw a są używ ane częś­
ciej; jednak  w  połączeniach ja.k „pierw szy w erty - 
k a ł“ (ob. n iże j), ,,w w ertyka le  gw iazdy P o la rn e j“ 
itp., trzeci jest s ta le  używ any.

Pierwszy wertykał. E rster V ertical. P rem ier v e r­
tical. Koło w ;e lk :e przechodzące przez zenit i p ro sto ­
pad łe  do po łudnika.

T erm in  „pierw szy w erty k a ł“ je s t  tro ch ę  n ie p ra k ­
tyczny  w  użyciu, .dogodniejszą by łaby  nazw a j-edn-o- 
w yrazow a; prizy tym  jest on n ieracjonalny , .gdyż ten 
w erty k a ł n ie  je s t -wcale „p ierw szym “ bo n !e od n ie ­
go lecz od innego- z w ertykałów  (od po łudn ika) liczą 
się -azymuty. — B ardzo dogodną i zarazem  o w iele 
stosow niejszą b y łab y  nazw a „poprzecznik“ (je s t on 
bow iem  poprzeczny w.zględem po łudn ika). P rzem a­
w ia  za nią także ? analogia z t« rm 'nem  . mr»“.Vrńn po ­
przeczny“ p rzy ję ty m  w geodezji, a  -o-znacz-ającym 
przekró j no rm alny  pow ierzchni obrotow ej pr-ostopa-

d ly  do je j po łudn ika . U w ażam  więc, że byłoby do 
b rze w prow adzić w uży-ci-e te rm in  „poprzecznik“ za­
m iast „póerwszy w e rty k a ł“.

AlmuKantaraty. A lm ukan tarate . AlmOcantarats. Al- 
m ucan ta ra ts  (A lm ucan tars). K oła m ałe k u li n ieb ies­
kiej rów noległe do horyzontu.

Równik (n ieb iesk i). (H im m elsäquator). É qua­
teu r (céleste). (C elestial) equator. Koło w ielk ie  -kuli 
niebieskiej p rostopad łe  do- p ro ste j przechodzącej 
przez bieguny.

Szerokość geograficzna. P-olhöhe. (G eographische) 
B reite. L atitude. L atitude. K ąt odchylenia k ie ru n ­
k u  zsn łta lnego  od  jego rz u tu  n a  płaszczyznę ró w n i­
ka: liczony jako dodatn i k u  północy. — Znak v> . 
W języ k u  geodezji: szerokość astronom iczna. (Sze­
rokość geograficzna m a tam  inne znaczenie).

Długość geograficzna. (G eographische) Länge. 
Longitude. Longitude. K ą t odchylenia płaszczyzny 
po łudn ika astronom icznego m iejscow ego od -płasz­
czyzny po łudn ika przyjętego za początkow y.—Znak X.

W języku  geodezji: długość astronom iczna. (D łu­
gość geograficzna m a tam  inne znaczenie).

Układ spółrzędnych godzinnych. System  der S tun- 
denkoord inatem . Syst. d. Ä quatorkoord . zw eiter A rt. 
Systèm e des coordonnées horaires. System  of h-our 
angle -and déclination. U kład, k tó rego  osią zasadn i­
czą je s t pozorna oś św iata, w ięc płaszczyzną zasadn i­
cza płaszczyzna rów n ika niebieskiego,, i k tó ry  nie 
b ierze udziału w pozornym  obrocie dobow ym  ogółu 
gwiazd.

Koło godzinne. Koło godzinowe (R udzki). Storn den- 
kreise. Cercl-es horaires. H our ciroles. Wyo-brażalne 
n a  k u li n iebieskiej pó łko la -ograniczone biegunam i 
i n ie  b io rące udziału  w  poz-ornym o-bro-ci-e d-ob-owym 
ogółu gwiazd. Gb. uw agę przy  „Ką-t godzinny“.

Kąt godzinny. Kąt godzinowy (R udzki) S tunden ­
w inkel. A ngle horaire . H our angle. K ą t m iędzy 
dw om a półkolam i ku li niebieskiej ograniczonym i 
b iegunam i a zaw ierającym i jedno- -daną -gwiazdę, 
d rug ie  p u n k t po łudniow y równika, niebieskiego; li­
czony od p u n k tu  południow ego rów nika w stronę ku 
jego punktow i zachodniem u. — Z nak t. N azw a „go­
dzinny“ jes-t o  w iele więcej używ ana, krótsza, a przy 
tym  i językow o bodaj lepsza. (Por. p rzym iotn ik i 
-tworzone od  rzeczow ników : rodzina, w ina, dziecina, 
nizina itd .).

Deklinacja. Zboczenie. D eklination. Déclinaison. 
D éclination. K ą t odchylenia prom ien ia -widzenia 
gw iazdy c-d jego rzu tu  na płaszczyznę rów nika niebies­
kiego, iiczony algebraicznie od płaszczyzny rów nika 
w stronę k u  b iegunow i półno-c-n-emiu. — Z nak  o.

N azwa „dek linacja“ jes-t m iędzynarodow a, -zasługu­
je  wiięc n a  zachowanie. Także i p-ol-scy astronom ow ie 
m iędzy sobą -mówią zaw sze „dek linacja“ ; nazw ę 
„zboczenie“ w prow adzają tylk-o, w  podręcznikach  i w  
książka popu larnych  (i to bynajm niej n ie  w szys­
cy)." Zresztą, ta  osta tn ia  -nazwa, nie odpowiada, do­
brze treści pojęcia, bo n ie chodzi tu  o jak ieś -przesu­
nięcie „w bok“, czy odchylenie „w bok“.

Odległość biegunowa. (No-rdlpoldistanz. D istance 
polaire. (N orth ) po la r distance. D opełnienie dek li­
nacji gw iazdy do 90°.

K ąt pozycyjny. P-0-s'tion.swimkel. A ngle d e  posi­
tion. P osition  angle. K ą t m iędzy jak im ś uw ażanym  
niew ielk im  lulkiem n a  ku li -niebieskiej (np. lukiem  
koła w ielkiego ła-czącym dw a sk ładnik i gw iazdy p o ­
dw ójnej itp.) a -kołem godzinnym  przechodzącym  
przez jeden  z jego -krańców.

Równoleżniki (n ieb ’eskie). — P ara llek re ise : P a ­
rallele . P arallè les (célestes). (C elestial) parallełs. 
Koła m ałe k u li ¡niebieskiej rów nolg łe do  rów nika.



Kąt paralaktyczny. P ara llak tisch e r W inkel. Angle 
paraillactique. P ara lac tic  .angle. K ąt p rzy  gwieździe 
m iędzy kołem  w ierzchołkow ym  a kołem  godzinnym .

Kulminacja górna. (Górowanie). O bere K u lm ina­
tion. C ulm ination  supériere. U pper culm ination.

P rzejśc ie  ciała n iebieskiego przez pó łko le o g ran i­
czone b iegunam i i zaw ierające zenit.

W zagranicznej lite ra tu rze  astronom icznej nazw a 
„kulm inacja górna“ je st pow szechna. W polskiej — 
spotyka się obok n ie j, zw łaszcza w  podręcznikach 
(ale  n ie  w e w szystkich) (R udzki nie) i książkach  
popularnych, także „górow anie“. W słow niku term in  
„kulm inacja górna“, stanow czo pow inien ’być p o d a­
ny; jednakże sądzę, że i nazw a „górow anie“ n ie  za ­
sługuje n a  zupełne pom inięcie.

Kulminacja dolna. (Dołowanie). U ntere  K u lm ina­
tion. C ulm ination  in férieu re . Low er culm ination. 
P rzejście c ia ła  niebieskiego przez półkole ograniczo­
ne biegunam i i ¡zawierające nad ir.

S tosu je się  tu  uw ag analogiczna do um ieszczonej 
przy  „K ulm inacja g ó rn a“.

Gwiazdy okołobiegunowe. Z irkum polarsterne. Éto­
iles circum polaires. C ircum polar stars. Gwiazdy, 
k tó rych  ob ie k u lm in ac je  p rzy p ad a ją  nad, albo obie 
pod poziomem .

Największa dygresja. G rösste D igression. P lus 
g rande digression. G reatest élongation. P rzejście 
gw iazdy przez punk t, w  k tó ry m  je j to r pozornego 
obiegu dobowego dokoła osi św ia ta  jest styczny do 
koła w ierzchołkow ego.

Układ spółrzędnych ekliptycznych. System  der 
E klip tikkoord inaten . Systèm e des Coordonnées, éclip- 
ticaies. Ecllp tical coordinate system . U kład, którego 
osią zasadniczą jest p ro sta  p rostopadła do płaszczyz­
ny  ek lip tyk i i k tó ry  b ierze udział w  ¡pozornym obro­
cie dobow ym  ogółu gw iazd dokoła osi św iata.

Ekliptyka. Eklip tik . Écliptique. E d ip tie . P łasz­
czyzna przechodząca ¡przez środek Słońca, środek  Z ie­
mi i zaw ierająca k ie ru n ek  chw ilowej prędkości Z ie­
mi w jej ru ch u  w zględnym  w zględem  Słońca (z po­
m inięciem  jednak  w ahań  periodycznych zachodzą­
cych w  o rien tacji ta k  określonej płaszczyzny, k tó re  
są zaw arte  w  bardzo m ałych gran icach). Także: K o­
ło" w ielk ie  ku li n iebieskiej, w  k tó rym  tę  k u lę  p rze ­
cina płaszczyzna przez jej środek  ¡przechodząca i ró w ­
noległa do w spom nianej płaszczyzny (a  więc, jeżeli 
za środek  k u li niebieskiej p rzy jm iem y  śro d ek -S ło ń ­
ca, w prost przecięcie je j płaszczyzną wyżej w spom ­
nianą).

Punkty równonocne; Ekwinokcja, Ä quinoktien. 
Équinoxes. Equinoxes. P u n k ty  przecięcia ko ła w ie l­
kiego ek lip tyk i z rów nik iem  niebieskim . Oba te rm i­
ny  pow in ien  S łow nik  podać. T erm inu  „ekw inokcjum “ 
pom inąć n ie można, ¡pomimo jego obcego, pochodze­
nia; je s t on  w  lite ra tu ra ch  zagranicznych pow szech­
ny, a  spo tyka się i; w  polskiej, m a zaś p rzed  nazw ą 
„p u n k t rów nonocny“ zale tę  k ró tkości i jedmowyrazo- 
wości, k tó ra  je s t (zw łaszcza p rzy  zestaw ien iach  z ró ż ­
nym i p rzydaw kam i) cenną dogodnością.

Punkt (równonocny) wiosenny; Ekwinokcjum wio­
senne. (K rócej: Ekwinokcjum). F m lingspunk t,
Frühlm gsäquim bktiium . P o in t v em a l; équ inoxe de 
prin tem ps. V ernal equinox. P u n k t ku li n iebieskiej, 
w k tó ry m  koło w ielkiej eklip tyk i, śledzone w  sensie 
pozornego obiegu rocznego Słońca w śród  gwiazd, 
przecina- rów nik , przechodząc z pó łku li ¡południowej 
na północną. —  Z nak  Y . Por. uw agę przy  „P unkty  
rów nonocne.“

Punkt równonocny jesienny; Ekwinokcjum jesien­
ne. Henbstäquinofctium. Équinoxe d 'au tom ne. A utum - 
nal equinox. P u n k t ku li ¡niebieskiej przeciw legły  
punktow i w iosennem u. Por. uw agę p rzy  „P unk ty  
rów nonocne“.

Punkty przesileń; Solstycja. Solstitien. Solstices. 
Solstices. D w a ¡punkty n a  ko le w ielk im  eklip tik i, 
odległe o 90’ od ekw inokcjów .

Solstycjum letnie; (Punkt przesilenia letniego).
Som m ersolstitium . Solstice d ‘été. S um m er solstice. 
Solstycium , którego odległość od p u n k tu  w iosenne­
go, w  sensie zgodnym  z pozornym  obiegiem  rocznym  
Słońca, w ynosi 90".

N ależy w ydrukow ać oba te rm in y  jako dopuszczal­
ne, te rm inow i m ieujętem u w  naw ias jednak ' p rzyznać 
wyższość ¡praktyczną, j a to  k ró tszem u i zgodnem u 
z nazw ą kosm opolityczną.

Solstycjum zimowe; (Punkt przesilenia zimowego).
W intersolstitium . Solstice d 'h iver. H iberna l solstice.

S o lstyc jum  ¡odległe od p u n k tu  w iosennego (w  sen­
sie j. w .) o 270". U w aga jak  p rzy  „Solstycjum  le t­
n im “.

Szerokość (ciała niebieskiego). B reite. L atitude. 
L atitude. K ąt odchylenia prom ien ia  w idzenia dane­
go ciała niebieskiego od rzu tu  tego p rom ien ia  na 
płaszczyznę ek lip tyki, liczony od tego rzu tu  w  stronę 
ku  biegunow i północnem u eklip tyki. .— Z nak  ß ,

Długość (ciała niebieskiego). Länge. Longitude. 
Longitude. K ą t n a  k u li n iebieskiej m iędzy dwom a 
półkolam i ograniczonym i biegunam i ek lip tyk i i p rze ­
chodzącym i jedno  przez p u n k t w iosenny, a  d rug ie 
przez dane ciało  niebieskie; liczony od półkola zaw ie­
rającego p u n k t w iosenny w  stronę k u  solstycjum  
letniem u. — Znak X

Koła szerokościowe. B reitenkreise. Cercles de la ­
titude. L atitu d e  circles. P ó łko la n a  kuli n ieb iesk iej 
ograniczone b iegunam i eklip tyk i.

Kolur ekwinokcjów. K o lu r der Ä quinoktien . Colur 
des équinoxes. E quinoctial colure. Koło w ielk ie 
przechodzące przez ekw inokc ja  i b ieguny ek lip tyk i 
(B rünnow ) (u  n iek tó rych  autorów  (R udzki) przez 
bieguny rów n ika).

Kolur solstycjów. K olur der Solstitien. C olure des 
solstices Solstitia l colure. K oło w ielk ie przechodzące 
przez b ieguny  ek lip tyk i i b ieguny  rów nika.

Pochyłość (nachylenie) eliptyki. Schiefe der 
E klip tik . O bliqu ité  de Técliptique. O bliqu ity  of the 
ekliptic. K ąt ¡mięidży płaszczyzną eklip tyk i a płasz­
czyzną rów nika. — Z nak  s Oba te rm iny  są używ ane 
i oba są rów n ie  dobre. W każdym  raz ie  p ierw szy 
(pochyłość ek lip tyk i) n ie  jest gorszy od drugiego; 
odpow iada zaś dokładniej nazw om  w innych języ­
kach pow szechnie przy ję tym .

Ekwinokcjum prawdziwe. W ahres Ä quinoctium . 
É quinoxe vrai. T ru e  equinox. ¡Położenie ekw inok­
cjum  wiosennego, w  jak im  ono  się w  danej chwili 
znajdu je pod  w pływ em  precesji i nuitacji.

Ekwinokcjum średnie. M ittleres Äqu-'noctium. 
Équinoxe m oyen. M ean equinox. Położenie ekw i­
nokcjum  wiosennego, w  jak im  onoby się w  danej 
chwili znajdow ało, gdyby nie podlegało nu tacji, lecz 
ty lko  precesji.

Równik prawdziwy. W ahrer Ä quator. É quateur 
vrai. T rue equator. Położenie ró w n ik a  niebieskiego, 
jak ie  on  m a w  danej ¡chwili pod w pływ em  precesji 
i nu tacji.

Równik średni. M ittle re r Ä auator. É c la te u r  moyen. 
M ean equator. Położenie rów n ika  niebieskiego, ja ­
k ie om m iałby  w  danej chw ili, gdyby w  ogóle n ie  
podlegał nu tacji, lecz ty lko  precesji.

Pochyłość prawdziwa ekliptyki. W ahre Schiefe 
(d er E k lip tik ). O bliquité v r a :e (także: apparen te) 
(de  Técliptique). T ru e  (także: ¡apparent) ob liqu ity  
(of ¡the eclip tic). K ą t odchy len ia  płaszczyzny ek lip ­
ty k i od płaszczyzny rów nika praw dziw ego.

Pochyłość średnia ekliptyki. M 'ttle re  Schiefe ("der 
E k lip tik ). O bliquité m oyenne (de T éclip tique).1 M ean 
ob liqu ity  (of the  eclip tic). K ą t odchylenia płaszczyz­
ny  .ekliptyki od płaszczyzny ró w n ik a  średniego.
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NAUKOW O - BADAWCZYM

O  O  D A  T E K D O  M  I E 5 I Ę C  Z  N  I K  A  „ P  R Z  E G  L Ą  D G  E O D E Z  Y  J N  Y "

ROCZNIK I __________________________ WARSZAWA -  LUTY 1951____________________________________ NR 2

O bjaśn ien ia skró tów  o raz  w szelkich zm ian i  u zu p e łn ień  .sypąbolistyki stosowanej w Przeglądzie Bibio- 
graficznym  Geodezji znajdow ać się  będą  zaw sze n a  początku  zeszytu.

G w iazdkam i, obok początkow ych liczb a rty k u łó w , ozna­
czone są  pub lik ac je  z n a jd u jące  s ie  w  b ib lio tece  Geodezyjnego 
In s ty tu tu  N aukow o-B adaw czego.

S tosow ana je s t  k la sy fik ac ja  dziesiętna, w ydanie niem iec­
kie.

A S T R O N O M I A  G E O D E Z Y J N A

13* 522 2.51
K ępińsk i F., prof., d r  i S zpunar W., inż.: Rocznik 
Astronomiczny na rok 1951. G eodezyjny In s ty tu t N a­
ukow o-B adawczy, W arszaw a, 1950, D, 28 X  20 cm., 
62 str., 1 w ykr., 3 poz. bibl., cena 25 zł. — Z aw iera 
d la  w szystkich dn i ro k u  spółrzędne rów nikow e dla 
.Słońca i Księżyca, czas gw iazdow y, ró w n an ia  czasu, 
w schód  i zachód d la  S łońca i  K siężyca w  W ar­
szawie, o raz podobne d an e  d la  p lane t. P oda­
rto m iejsca śred n ie  121 jaśn ie jszych  gwiazd, 
w ielkości redukcy jne i w zory  do obliczania red u k c ji 
średn ich  do pozornych m iejsc oraz m iejsca pozorne 
78 gwiazd. P odane  są  efem erydy  m iejsc pozornych 
Biegunow ej o raz 3 gw iazd okołohiegunowych. P oda­
ne są  -tablice do w yznaczania azym utu  i szerokości 
geograficznej z obserw acji B iegunow ej w  dowolnym  
kącie godzinnym  oraz w  jej elongacjach. Umieszczone 
są rów nież tab lice re fra k c ji i zam iany  czasów. W  ob­
jaśn ien iach  szeroko om ówiono różne po jęcia czasu, 
o raz podania sposoby i p rzyk łady  obliczeń.

14* 522 :387 2.51
K ępiński F., prof., dr. i S zpunar W., inż.: Efemerydy 
Nautyczne na rok 1951. G eodezyjny In s ty tu t N auko­
w o-Badawczy, W arszawa, 1950, D, 23 X  16 cm., 90 
str., cena 25 zł. — T ablice podręczne d la  po trzeb  że­
glugi m orskiej. P odane są efem erydy Słońca na k aż­
dy dzień ro k u  w  odstępach  co dw ie  godziny, o raz t a ­
blice rek tascenzji i dek linac ji K siężyca d la  każdej 
doby. P odane są efem erydy  4 w ielk ich  p la n e t oraz 
m iejsca pozorne 92 jaśn ie jszych  gwiazd. Um ieszczone 
są tablice, w zory  i ob jaśn ien ia  do obliczania szero­
kości geograficznej w edług położenia B iegunow ej. 
Nowość w  stosunku  do poprzednich  w ydań  stanow ią 
tab lice  w schodu i zachodu  Słońca i K siężyca dla 
G dyni i Świnoujścia.

G E O D E Z J A

15* 526 .1  2.51
W archałow ski E., prof.: Geodezja Wyższa. Cz. I. Ge­
ometria elipsoidy. K om isja W ydaw nicza Tow. B ra t­
niej Pom ocy S tuden tów  P olitechnik i W arszaw skiej, 
W arszawa, 1948, D, w yd. skryptow e, 29 X  21 cm., 142 
str., 37 rys. — K siążka ob ejm u je  zagadn ien ia z za ­
k resu  m atem atycznej części geodezji wyższej. A utor 
om ów ił elipsoidę obro tow ą i  jej w ielkości zasadnicze, 
dalej pojęcia szerokości geograficznej, geoeentrycznej 
i zredukow anej, krzyw iznę n a  pow ierzchni, głów ne 
prom ienie krzyw izny elipsoidy, długość łu k u  po łud­

n ik a  i  rów noleżnika. N astępnie au to r obszernie omó­
w ił p rzek ro je  norm alne, a  szczególnie p rzek ro je  nor­
m alne w zajem ne i k ą ty  m iędzy n im i oraz tró jk ą t sfe-
roidalny. Podręcznik  je st przeznaczony dla m ag i­
strów  inżynierów  geodetów .

16* 526.1:526.8 2.51
W archałow ski E., prof.: Geodezja Wyższa. Cz. II. 
Obliczanie spółrzędnych. K om isja W ydaw nicza Tow. 
B ratn ie j Pom ocy S tudentów  P o litechn ik i W arszaw ­
skiej, W arszawa, 1948. D. w yd. skryptow e, 29 X 21 
cm., 204 str., 43 rys. — K siążka obejm uje zagadnie­
n ia  z zak resu  m atem atycznej części geodezji wyższej. 
O m ówione je st szczegółowo ta k  zw ane zw ykłe zada­
n ie  geodezji wyższej tj. przenoszenie w spółrzędnych 
(zadanie w prost i odw ro tn ie) różnym i m etodam i, fo r­
m u ły  średniej szerokości, dale j spó łrzędne S oldnera 
i odw zorow anie Soldnera — C assińi‘ego. W  następ ­
nym  dziale ' om ówione jest odw zorow anie elipsoidy 
Bessela i jego ' zastosow anie do przenoszenia w spół­
rzędnych, odw zorow anie w iernoką tne  G aussa elipso­
idy n a  kulę, oraz bardzo  szczegółowo odw zorow anie 
w iernoką tne elipsoidy n a  płaszczyznę G aussa-K riige- 
ra! W trzecim  dziale om ówione śą zagadnienia lin ji 
geodezyjnej i je j azym utu, w raz z p rak tycznym  zasto­
sow aniem . N astępnie au to r  om ów ił zm iany  elem en­
tów  elipsoidy odniesienia. Załączone są p rzyk łady  
liczbow e przenoszenia w spółrzędnych. Podręcznik  
jest przeznaczony d la  m agistrów  inżynierów  geode­
tów.

17* 526 .9  2.51

Szczawielew  A. F., docent, kand. n au k  techn.: Ge­
odezja. „G ieodiezja“. Min. F lo ty  Rzecznej Z. S. R. R., 
Leningrad, M oskwa, 1950, D, 22 X  14 cm., 360 str., 
241 rys., cena 12 rub . 70 kop. — Podręcznik  d la s tu ­
dentów  szkół rzecznych i  technikum , m ający  na celu 
pralktyczne w ykształcenie m ierniczych w zdjęciach 
te renow ych służących za  podk ład  d la  budow nictw a 
wodnego śródlądow ego. Do. tego celu au to r idzie d ro ­
gą p rak tycznego  i jasnego ujęcia p rzedm io tu  w yko­
rzystu jąc w yłącznie m atem atykę elem entarną. Opi­
s a n y  je st w ybór instrum entów , k tó ry m i sta le  posłu­
gu je się  techn ik  m ierniczy, a w  szczególności radziec­
k ie teodolity : 30” fabr. „G eofizyka“, 30” fabr. „G e­
odezja“, 30” TT2, niw elaitory radzieckie NT i NG, 
p lan im etr b iegunow y ZarUbina, k ierow nica „Geofi­
zyka“ i inne. B ardzo p rzystępn ie są  w yłożone zasady 
optyczne oraz kątow ego podziału  instrum entów . D u­
żo uw agi pośw ięcone je st rek ty fik ac ji instrum entów  
przez techn ika m ierniczego. Busolom  i kątom  buso- 
low ym  pośw ięcony je s t osobny rozdział. Ciągi 'poligo­
now e są  po trak tow ane bardzo obszernie, przyczem  
d-ane są podstaw ow e pojęcia o w spółrzędnych Ga- 
ussa-K rugera. D uża uw aga je s t pośw ięcona n iw ela­
cji i p ionow em u zd jęciu  te re n u  w  postaci planów  
w arstw icówych. P onadto  om ów ione są zdjęcia fachy- 
mietryozme, zdjęcia stolikowe, oraz zdjęcia szkicowe.
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I N S T R U M E N T O Z N A W S T W O

18* 389 :681 2.51

M alików  M. F., prof.: P odstaw y m etrologii. „Osnowy 
m ietro łogii.“ Komiitiet po  d iełam  m ie r i  izm ieritiel- 
n ych  priborow  p r i  S ow ietie  M inistrów  S. S. S. R., 
M oskw a 1949, D, 22 X  15 cm., 479 str., 1 fot., 76 rys. 
3 talb., cena 30 rub. —  A utor om aw ia na w stępie po­
jęcie  m ierzen ia oraz odnoszące się do tego  pojęcia, 
rów nan ia m atem atyczne. N astępn ie podaje  szczegó­
łow e defin icje jednostek  m ia r i ich k lasyfikacje. 
W  dalszym  ciągu analizu je bardzo w nik liw ie błędy 
pom iarów , ich  praw dopodobieństw o, dokładność r e ­
zu ltatów , b łędy  in stru m en ta ln e  i  om yłki. W szystkie 
te  dociekania oparte  są n a  obszernym  m a te ria le  te ­
oretycznym , m atem atycznym  ja k  rów nież p rzyk łado ­
wym . Poza tym  podane są n iek tó re  cechy ch a rak te ­
rystyczne narzędzi pom iarow ych, a w  szczególności 
cecha czułości. O m ówione są rów nież wzorowe 
a  w  zakończeniu przeprow adzona je s t w yczerpująca 
ana liza  w łasności zm ysłów  ludzkich, w  szczególności 
w zroku, b io rących  udział w  pom iarach.

K A R T O G R A F I A

19 526 .89  2.51
Itmhof E„ d r, prof. P o litechn ik i w  Z urichu: Teren 
i mapa. „G elände u n d  K arte .“ E. R entsch, Erłem- 
bach — Zurich, 1950, D, 26 X  18 cm., 255 str., 343 
rys., 23 m apy, 11 tab. kolor. —  N auka o te re n ie  i m a­
pie, podająca  w  ogólnie zrozum iały, p ro sty  i w yczer­
pu jący  sposób zasady  sporządzania i  użycia m apy. 
N owością cechującą książkę je st p rzede w szystk im  
w ykład  o obserw acji te renu , m apę zaś au to r  tr a k tu ­
je  jako  pom oc iw pracy , n ie  zaś jako  cel sam  w  sobie. 
Rozdziały o  geograficznym  rozw ażaniu  m apy, o  p rze­
strzennym  w yobrażen iu  te re n u  ma podstaw ie  m apy,
0 czy taniu  zdjęć lotniczych, stanow ią now e i o ryg i­
nalne  u jęcie  tem atu . N a p ierw szym  p la n ie  a u to r  s ta ­
w ia zaw sze teren , i  pokazu je  rozm aite  m ożliwości 
użycia m apy, b io rąc  pod uw agę po trzeby użytkow ni­
k a  m apy. G odną uw agi je s t p ię k n a  stroma graficzna 
książki, bogactw o rysunków , ilu staracy j i w ycinków  
m ap  topograficznych. N auczyciele i  uczniow ie, ofi­
cerow ie i  szeregowi, tu ryści i m iłośnicy  p rzyrody  
znajdą w  te j książce dużą pom oc w  nauce  o teren ie.

20* 912 : 338 (438) 2.51
N ow ak W.: M apa użycia powierzchni ziemi. (ref. 
zgłoszony ma IV  S esji P aństw . R ady M ierniczej). 
P rzegl. Geod., t. V, N r 5 — 6, m aj —  czerw. 49, s. 118, 
11 s tr . — A rty k u ł zaw ie ra  p ro je k t opracow ania, 
w  sposób szybki i ekonom iczny, m apy  użycia po­
w ierzchni ziem i d la  obszaru  Polski, jako  podstaw y 
do p lanow an ia  gospodarki narodow ej pow ierzchnią zie­
mi. P roponow ana m etoda opracow ania m ap y  je s t no­
woczesna — za  pom ocą zdjęć aero fo togram etrycznych  
Czasokres w ykonan ia m apy  — w  ram ach  P lan u  
Sześcioletniego 1950— 1955. Roczny w ydatek  — oko­
ło 18 m ilionów  złotych. K oszt p rzecię tny  sporządze­
n ia  m ap y  w yniesie  3 izł. 54 igr. z á  h ek ta r. S kala  m a ­
py  1:10000 rozm iar sekcy jny  arkusza 80 X  50 cm. 
Treść m apy  m a  zaw ierać szczegółową topografię  oraz 
w arstw ice. M apa m a  być podkładem  do opracow ań
1 p ro jek tów  ro b ó t inżyniersk ich  w e w szelkich dzia­
łach  gospodark i narodow ej oraz do- p lanow an ia  p rz e ­
strzennego i te renow ego w  sikali m iejscow ej.

O R G A N I Z A C J A  I N O R M Y

21* 658.516 : 526 (47 ) 2.51
Główny U rząd G eodezji i  K arto g rafii p rzy  Radzie Mi­
n is tró w  Z. S. R. R.: Jednolite normy wydajności pra­
cy dla robót topograficznych i geodezyjnych. „Jed i- 
n y je  no rm y  w y rab o tk i na' topograficziesk ije i gieo- 
dieziczieskije ra b o ty “. G ieodiezisdat, M oskwa, 1949, 
D, 22 X  15 cm., 255 str., cena 19 rub . — Część ogólna 
ob ejm u je  zasady  n a  k tó ry ch  o p a r te  je s t norm ow anie, 
zm iany  procen tow e n o rm  w  zależności od  'kategorii 
p racow ników  oraz od te m p era tu ry  p rzy  robo tach  po- 
low ych, w reszcie zasady transpo rtu . Podana je s t t a ­
b e la  czasokresu robó t potow ych idła w szystk ich  r e ­
publik , k ra jó w  i  re jonów  Z. S. R. R. Część szczegóło­
w a dzeili się  n a  dział robó t potow ych i p rac kam e­
ralnych . D ział połow y n o rm u je  robo ty  tr ia n g u lac y jn e  
w szystkich rzędów , po m iary  baz, pom iary  astromo- 
m iczno-geodezyjne, p rac e  graw im etryczne, pom iary  
n iw elacy jne, pom iary  poligonom etryczne, ciągi teo ­
dolitow e i tach im etryczne. P odane  są  n o rm y  d la 
zdjęć topograficznych stolikow ych zw ykłych  o raz  na 
fotoplanach, ja k  rów nież norm y topograficzne p rzy­
gotow ania do zdjęć stereiofoitogram etrycznych. W resz­
cie podane są  n o rm y  ro b ó t trasow ania, w y ręb u  p rze ­
siek  leśnych oraz ro b ó t ziem nych i czasów  przejazdu. 
D la  każdego ro d za ju  robó t op isane są szczegółowo 
stopn ie trudności, treść  p rac  do  w ykonania, sk ład  ze­
społów  roboczych, o raz  podana je st ta b e lk a  norm alnej 
w ydajności w  jednostkach  ma dzień  p racy  i  ilości dni 
n a  jednostkę. D ział k am era ln y  obejm uje p race  fo to­
g ram etryczne ,a w ięc tr ian g u lac ji fo togram etrycznej, 
p rze tw arzan ia  zdjęć i zestaw ian ia  fotom ap o raz p race  
stereoitopoigraficzne z  uw zględnieniem  sposobów Cen­
tra ln eg o  In s ty tu tu  N aukow o - Badaw czego Geodezji, 
F o tog ram etrii i K artog rafii (Z. S. R. R .). P onad to  p o ­
d an e  są n o rm y  d la p ra c  obliczeniow ych 'astronom icz­
nych , triangu lacy jnych , bazow ych, n iw elacy jnych  
i  poligonom etryoznych. P odane są  rów nież norm y 
p rac  kartograficznych . Do każdego ro d za ju  p rac  ka­
m era lnych  podany  je s t opis treści p racy , «stopniow a­
n ie  trudności i  tab e lk a  norm alne j w ydajności w  jed­
nostkach  n a  godzinę p rac y  i  w  ilości godzin na je d ­
nostkę.

22* 658 :526 (438) 2.51

L ipiński B., inż.: Bilans rocznej działalności P. P. M.
Przegl. Geodez. t. VI, N r 6 — 7, czerw. —  lip. 1950, 
s. 151, 30 X  21, 6 str., 10 fot. —  O m ów ione są ogólne 
w aru n k i p rac y  P aństw ow ego P rzedsięb io rstw a M ier­
niczego w  r. 1949 oraz jego  osiągnięcia w  w alce o  no­
wy, socjalistyczny sty l pracy.

23* 658 : 526 (438) 2.51
Bortnowsfci B„, inż.: Zbiorow y Układ Pracy dla pra­
cowników zatrudnionych w  P. P. M. z dnia 19 lipca 
1949 r. i kierunki jego przyszłych zmian. Przegl. 
Geodez.. t. VI. N r 6 — 7, czerw. — lip. 50. s. 157, 
30 X  21 cm., 5 str. — P odane  są  zasady  u k ład u  zbio­
row ego pracow ników  Państw ow ego P rzedsięb io rstw a 
M ierniczego ze szczególnym  uw zględnieniem  norm , 
w spółzaw odnictw a i rac jonaliza to rs tw a pracy . Na 
uw agę zasługu ją  rów nież p u n k ty  dotyczące tro sk i 
o p racow nika, ja k  akc ja  socjalna, ochrona i h ig iena 
p rac y  o raz prem iow anie  p racy  w  w aru n k ach  szkodli­
w ych  d la  zdrow ia.

N a żądan ie  m ogą być w ykonane za  zw ro tem  kosztów  fotokopie pub likacy j oznaczonych gw iazdką 
p rzy  ko le jnym  num erze  publikacji. Z apotrzebow ania należy adresow ać: G łów ny In s ty tu t D okum entacji 
N aukow o-Technicznej, W arszawa, ul. Ligocka 8.

D ru k a rn ia  N r 2 Sp. W ydaw niczo-O áw iatow a „C zy te ln ik “ , W arszaw a M arszałkow ska 3/5. 2-B-1597»
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2. C zaso p ism a  w y d a w an e  p rzez  P aństw ow e W y d aw n ic tw a  Techniczne.
G r u p a  A.

Nazwa czasopisma
Częstość

ukazywania
się

Cena
nomin.

Przedpłata normalna Przedpłata ulgowa

zeszytu 
w 1951 r. kwar­

talna
półrocz­

na roczna kwar­
talna

półrocz­
na roczna

Biuletyn Przemysłu Materiałów 
Ogniotrwałych, konto PKO nr 
111-5571 110 adres admin, Gliwice, 
Łabędzka 45 .................................... półrocz. 6 12

•

6
Przegląd Górniczy, konto PKO nr 

111-5572/110. adres admin. Kato­
wice, ul. Stawowa 19 . . . . mies 9 27 54 108 9 18 36

Hutnik, konto PKO nr 111-5574/110, 
adres admin. Katowice, ul. Sta­
wowa 1 9 ......................................... mies. 9 27 54 108 9 18 36

G r u p a  B

Cement, konto PKO nr III-5315/110, 
adres admin. Sosnowiec, ul. 3-go 
Maja 2 2 .............................................. mies. 4,50 13,50 27 54 9 18 36

Chemik, konto PKO nr III-5570/110, 
adres adm. Katowice, Stawowa 19 mies. 4,50 13,50 27 54 4,50 9 18

Nafta, konto PKO nr )V-2b5l, adres 
admin. Kraków, Łobzowska 49 . mies. 6 18 36 72 9 18 36

Przegląd Odlewniczy, (pismo no­
w e, będzie wydawane od 1.1.51 )' 

Wiadomości Górnicze, konto PKO 
nr III-5573/110, adres admin. Ka­
towice, ul. Stawowa 19 . . . .

mies. 6 18 36 7! 9 18 36

mies. 4’50 13,50 27 54 4,5 9 18
Wiadomości Hutnicze, konto PKO 

nr III-5575/110, adres admin. Ka­
towice, ul. Stawowa 19 . . . . mies. 4,50 13,50 27 54 4.50 9 18

3. C z a s o p is m a  w y d a w a n e  p rz e z  W y d a w n ic tw a  K o m u n ik acy jn e .
G r u p a  A.

Drogownictwo, konto PKO nr 1-8523, 
adres admin. Warszawa, ul Ka­
zimierzowska 52..............................

Motoryzacja, konto PKO nr 1-1955/ 
/UO, adres admin. Warszawa, ul. 
Żórawia 24-a, m. 21 . .

mies.

mies.

6

4,50

18

13,50

36

27

72

54

9

4,50

'

18

9

36

18

G r u p a  B.

Przegląd Kolejowy, konto PKO nr
1-8523, adres admin. Warszawa,
ul. Kazimierzowska 52 . . .  . mies. 7,50 22,50 45 90 9 18 36

Studenci wyższych uczelni przy zgłaszaniu prenumeraty zbiorowej powyżej pięciu egzemplarzy jednego 
z czasopism technicznyh wydawanych przez NOT, PWT i WK, poprzez koło naukowe lub inne zrzeszenia stu­
dentów wyższych uczelni.

Przy zgłaszaniu prenumeraty czasopism zaliczonych do grupy B.
Członkowie związków zawodowych — poprzez oddział związku, lub radę zakładową.
Uczniowie szkół zawodowych — poprzez dyrekcję szkoły — kluby racjonalizatorskie.
Przy zgłaszaniu prenumeraty zbiorowej powyżej pięciu egzemplarzy jednego z czasopism technicznych w y ­

dawanych przez NOT, PWT, WK.
Jednocześnie przypominamy, że zamówienia na prenumeratę normalną i ulgową czasopism technicznych 

wydawanych przez NOT należy kierować na adres Warszawa, ul* Czackiego 3/5 — Dział czasopism technicznych, 
a należności przekazywać na konto PKO dla każdego czasopisma oddzielnie.

Członkowie Stowarzyszeń zrzeszonych w  NOT wpłacają należności za prenumeratę ulgową czasopism tech­
nicznych wydawanych przez NOT tylko na jedno konto PKO 1-16598/110 bez względu na tytuł zamawianego 
czasopisma.

Zgłoszenia prenumeraty i przekazywanie należności za czasopisma wydawane przez PWT, WK należy 
przesyłać bezpośrednio na adresy i nr nr kont PKO podane przy każdym tytule czasopisma.

UWAGA: -j- cena 1 egz. czasopisma „Horyzonty Techniki” w prenumeracie normalnej i ulgowej jest jednakowa.






